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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poswiątecznyeh
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
u lica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiej 6, Pasaż 
Haaoman* I. i  — Bisty naieży franaować.

Seklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W  m iąjajf: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 JŁ, k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h, miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik g a ikow y  I HteraeM“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, je J M ie  ;i tylko, którzy prennmeroją od 1 stycznia do koóea czerwca lub 
od 1 lipca do końca grndnia, óv#teróroezni i miesięcdlai za dopłatą pierwsi 1 K. .59 h., drudzy 60. h. „Prza- 
wndnlk“ prenumerowany osobno kosztuj.:; 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 h a l , 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza miary petitowe],

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników SrkJł»wsklego 
we I #JwiG Pusai Hau: manna I, 9. I w ńlurze ludw i­
ka Plohna ul. Karolu Ludwika L 9; we F ranc ji w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra ­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 16 
lis topada  b. r . zam ianow ać najm iłościw iej n a d ­
zw yczajnego profesora, dr. S tan is ław a S z a -  
c h o w s k i e g o ,  zw yczajnym  profesorem  p ra ­
w a rzym skiego n a  U n iw ersy tec ie  lw ow skim .

Jeg o  Ces. i K ról. A posto lska M ość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z d n ia  8 
lis topada b. r. nad ać  najm iłościw ie j nadzw y­
czajnem u profesorow i h is to ry czn y ch  n auk  po­
m ocniczych  i h is to ry i średniow iecznej n a  
U n iw ersy tec ie  k rakow skim  oraz dyrek to row i 
arch iw um  m ie jsk iego  wt K rakow ie, dr. S ta ­
n isław ow i K r z y ż a n o w s k i e m u ,  ty tu ł 1 
ch a rak te r  zw yczajnego  p ro feso ra  U n iw ersy ­
te tu .

P an  N am iestn ik  jako  P rezy d en t c. k. 
krajow ej D yrekcyi skarbu  zam ianow ał w e ta­
cie osobowym zarządów  sa lin a rn y c h  w Ga- 
licy i i zarządu  sa lin a rn eg o  w K aczyce na 
B ukow inie ad u n k tó w  s a l in a rn y c h : W ilh e l­
m a M a n n a  i M irosław a L a u r  e c k i e g  o, 
zarządcam i g ó rn iczym i i hu tn iczym i, tudzież 
ad ju n k ta  sa lin a rn e g o  M aksym iliana A lek san ­
d ra  (2-ga im .) W i e l k  o pjo l s k i e g o ,  zarządcą 
górn iczym  w I i .  k lasie  ra n g i, elew ów  g ó r­
n ic zy c h : M a ry a n a  K o z a n i e w i c z a ,  Zy­
g m u n ta  R udolfa (2 -ga :m .) W o l s k i e g o  
i P rzem y sław a  W a le ry a n a  (2 ga im .) P r z y ­
b y ł o w i c z a ,  ad ju n k tam i sa lin a rn y m i w X. 

klasie r a n g i . _________

Lw owski c. k. w yższy sąd  k rajow y  
p rzen iósł k an c e lis tę  sądowego, J a n a  F l i s -  
s a , z R aw y do K ołom yi.

O b w ieszczen ie

c. k. N am ies tn ic tw a  w e Lw ow ie z dn ia  22 
listopada b. r. do 1 142.180 o p rzed łu że­
n iu  przez rząd baw arski tspfcinu do W ybicia 
b y d ła  rogatego  przew ożonego z A ustró -W ę- 
g ie r do M onachium  i N o ry m b erg ii, —  za­
m ieszczone je s t  w „D zienn iku  u rzędow ym 11 
dzisiejszego num eru Gąsek) Lw ow skiej.

L w ó w .  28 listopada.

W śró d  książęcych praw dziw ie honorów , 
żeg n an y  gorąc-emi ow aeyam i i — róźow em i n a ­
dziejam i, w yruszy ł C h am b erla in  w d n iu  25
b. m. w d rogę do A fryk i po łudniow ej. — 
Z an iechano  w praw dzie, n a  życzenie sam ego 
C h a m b e rla in a , zam ierzonego dekorow ania 
dw orca n a  stacy i Y ic to rya  w L ondyn ie , a 
n a  dw orzec w puszczano ty lko  osobistości o- 
fieyalne i p rzy jació ł m in is tra ;  przed  dw or­
cem je d n ak  zgrom adziły  się tłum y, k tóre że­
g n a ły  C h am b erla in a  grzm iącym i okrzyka­
mi, — n a  pero n ie  zaś zebrali się wszyscy, 
którzy raz jeszcze chcie li u śc isnąć d łoń  m i­
n is tra , — i był ich znow u tłu m  cały . Z n a­
leźli się tam  i szef g ab in e tu  B alfour, i w szy­
scy m in is tro w ie  oraz podsekre tarze stanu  z 
żonam i, i dosto jn icy  w ojskow i z lo rdem  i la ­
dy R oberts , i w ielu członków  obu Izb p ar­
lam en tu  i re p re z e n ta n t am basady  pó łnocno­
am erykańsk ie j. P o żeg n an ie , k tó re  dziennik i 
ang ielsk ie a za n iem i spraw ozdania te le g ra ­
ficzne nazyw ają  bardzo czułem  i serdecznem .

trw a ło  m ałe  pół godziny, — w reszcie ru szy ł 
pociąg  nadzw yczajny , w k tó rym  d la C ham ­
b erla in a  przeznaczony b y ł k ró lew sk i w agon 
salonow y C ała ro d z in a  oraz grono  p a rla ­
m e n ta rn y c h  przy jació ł odprow adziło  m in i­
s tra  aż do P o rtsm o u th , gdzie C h am b erla in a  
p o w ita ła  i zarazein po żeg n a ła  depu tacya  
s tro n n ic tw a  un iou is tów . D ziękując je j, C ham ­
b e r la in  ośw .adezył, że dobroć w spółrodaków  
i nadzieje, które pow szechn ie p rzyw iązu ją do 
je g o  podróży, dodają_ m u odw agi. M in is te r 
w ie bardzo dobrze, ja k  tru d n o  będzie uczy­
n ić  zadość w szystk im  o czek iw an io m ; jedno  
oczekiw anie je d n ak  n ie  dozna z pewnością, 
zaw odu, to m ianow icie, że uczyn i on w szyst­
ko, co będzie w  jeg o  s iłach . — R ozstaw szy 
się z deputacyą, C ham berla in  u d a ł się w to ­
w arzystw ie żony n a  pokład  przeznaczonego 
m u przez k ró la  do podróży s ta tk u ; je s t  to 
zam ien iony  n a  y aeh t k rążow nik  w ojenny , 
zbudow any za p rzyczyn ien iem  się kolonii 
południow o-afrykaifekiej i noszący nazw ę, 
k tó rą  pow szechnie uw ażają za dobry  p ro g n o ­
styk  dla podróży C h am berla ina , nazw ę „G ood 
H o p e“ — dobra nadzie ja . T akże w porcie  
b y ły  zgrom adzone tłu m y  i żegnano  Cham  
b e rla in a  z ogrom nym  zapałem . K apela i oto 
so w a ta  h y m n  kró lew ski, — załogi w szy s t­
k ich sto jących  w porcie okrętów  zaję ły  po­
k łady  i re je  i razem  z publicznością z g ro ­
m adzoną n a  bulw arze, pożegnały C ham ber­
la in a  w chw ili, gdy  o k rę t odb ił od brzegów, 
frzy k ro tn em  h u rra . —  B ył to odjazd niem a! 
tryum falny

„D obra n a d z ie ja 11 zaw in ie po drodze 
przedew szystkiem  do G ib ra lta ru , — C ham ­
b e r la in  nie w ysiądzie tam  je d n ak  n a  ląd , co 
p ie rw o tn ie  było zam ierzone. Zapew ne ma to 
postanow ien ie  cel po lityczny na oku, aby 
n ie  d rażn ić  n iepo trzebn ie  H iszpan ii i P o rtu ­
galii N a s tę p n ie  za trzym a się okręt p raw do­
podobn ie w  porcie M alty , --- gdzie, ja k  w ia­
domo, n ie  pan u je  d la  C h am b erla in a  zbyt ży­
czliw e usposobien ie z p iw odu że C ham ber­
la in  o g ran iczy ł tam  praw a języka w łoskiego 
i po lecił zaprow adzić języ k  ang ie lsk i w u-

rzędow aniu . — W  Izm aile  zw iedzi m in is te r  
p race około zapew nien ia  okolicy słodkiej w o­
dy, poczem  uda s ;ę ko le ją  do K airu , gdzie 
m a odbyć konfereneye, ja k  urzędow o tw ie r­
dzą, w spraw ie u rządzeń  w odnych  w E g ip ­
c ie ; zapew ne te u rządzen ia  są ty lko  p re te k ­
stem  —■ C ham berla in  n ie  w ydaje się fa­
chow cem  w tym  kierunku , g ra  jego zazw y­
czaj obejm uje kw estye i dziedziny o w iele 
ogólniejsze i donioślejsze. W  P o rt Said, w 
kana le  Suezkim , m in iste r w siądzie znow u n a  
pokład  „D obrej n ad z ie i11, poczem  —  po k ró ­
tk im  p rzestan k u  w A d en ie , — o k rę t uda się 
do M om basa, gdzie C h am b erla in  chce o g lą ­
d n ąć  budowę now ej d ro g i żelaznej do U g an ­
dy  i rozpa trzeć  się w w tru d n e j w d an y ch  
sto sunkach  kw estyi robotniczej. Z tam tąd  po- 
jedzie okręt do Z an z ib aru  a po tem  p raw d o ­
podobnie do D elagoa, gdzie je d n a k  C ham ­
berlain  n ie  w ysiądzie n a  ląd, aby n ie  tłóm a- 
czono tego  znow u zam iaram i A n g lii w y d ar­
cia tej kolonii Portugalczykom . O statecznie 
C ham berla in  w yląduje w D ubanie.

T am  też zakończy się p rzejażdżka a 
rozpocznie w łaściw a, bardzo pow ażna i b a r ­
dzo tru d n a  m isya C ham berla ina .

Jeże li pow iedzie m u się  ułożyć sp raw ie­
d liw e w arunh ' dalszego  pożycia B oerów  i 
A nglików  w A fryce po łudniow ej, osiągn ie  
n ie ty lko  w ażny cel po lityczny , jak im  zawsze 
będzie w ym iar sp raw ied liw ych  p raw  ludziom  
i ludom.

L w ów , 2 8  p aździern ika .

Z pow odu w niosków , w ysnu tych  przez 
Słowo Polskie  w  num erze 573 z dn ia  28 l i ­
stopada 1902 z n iezupe łn ie  przedrukow anego  
artyku łu  D zien n ika  Polskiego  o trzym ujem y z 
pow ołanego źród ła  n as tęp u jące  w y jaśn ien ie .

W  e. k. g im nazyum  w B rodach  nauka 
języka polskiego by ła z a w s z e  i je s t także 
w  bieżącym  roku  szkolnym  udzie lana we 
w s z y s t k i c h  oddziałach w j e d  n  e j  liczbie 
godzin, tak  iż n i g d y  ani pó łtoram iesięcznej, 
ja k  D zienn ik  Polski podaje, an i pó łto ra ro -
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SZARE KAMIENIE.
Urywki z pamiętnika.

(Ciąg dalszy).

N ie !  N ie !  to oszaleć m ożna!
P rzy jdz ie  ch y b a  w yrzec się stanow czo 

literack ich  zachcianek , a zap rządzsię  do tw a r­
dej, ciężkiej p racy  —  choćby w yrobn ika  !

N ie  dla m n ie  id e a ln e  p o r jw y  ducha, 
®ie d la  m n ie  w ypoczynek  n a  polu bu jnej w y­
obraźni, n ie  w olno m i oddychać w ym arzoną 
atm osferą tw órczości.... T w arda, ciężka p raca 
W yrobnika to m oje p rz e zn ac ze n ie !

P o trzeb u ję  p ieniędzy.... C hw ytam  więc 
dorywcze zarobki i ca ły  czas po za b iurow y 
lin pośw ięcam .

R achu ję, przep isu ję , lub rob ię korek tę .... 
Szczęśliwy, że znajdu ję nad liczbow e zajęcia,...

Och! g dybym  m ia ł choć tydzień , jeden  
tydzień w olny , bez żadnych  zajęć obowiązko­
w y c h ! gdybym  m ógł zam knąć się  sam  je d e n  
* W ypisać część tego co m i n a  se rcu  le ż y !...

sw obodnym  um ysłem  i spokojną głow ą, 
dioże bym  się  zdobył n a  w yrazy , k tóreby  
dokładnie m yśl m oją oddały ....

N i e ! przecież to  n iepodobna ! to n ie- 
^ o ie b n e , aby w ystk ie te  skarby  co w duszy 
jńi leżą poszły  n a  m a r n e ! J a  muszę, m uszę 
kiedyś to w szystko w yśpiew ać — bo um rę !

N ałożyłem  p ę ta  mojej w yobraźni, po­
w ściągnąłem  bu jność m yśli — do czasu.

T eraz  po trzebu ję rzuc ić  z głow y k ilka 
obow iązkow ych czynności — owe nadeta tow e

P racu ję  od św itu do n o c y ; je d e n  za 
d rug im  spada mi z ram ion  ciężar, k tó ry  dobro­
w olnie w ziąłem  n a  sieb ie  i coraz m i lżej....

Może mi się uda, pomiędzy jenfią, a d rugą 
robotą u k raść  p a rę  chw il d la  siebie.... A c h ! 
jakże p ragnę , tej chw ili, ja k  czekam  ! z jaką 
rozkoszą zatonę w p r lc y  tw órczej, k tó re j tak 
po trzebuję, j; k w ędrow iec n a  puszczy ożyw ­
czego źród ła wody....

Tym czasem  dorywczo rob ię  no ta tk i, 
żeby o ry g in a ln e  zw roty  i pom ysły n ie  rozbiły  
się o szare k am ien ie  obow iązkow ych zajęć, 
k tóre tłur.ę obecnie z w y trw ałośc ią  i zapa­
łem , godnym  lepszej spraw y.

A le to tru d n o ! szarem i k am ien iam i b ru ­
kuję teraz drogę życia, d rogę ro d z in n y ch  po 
trzeb dla, siebie i sw oich — daj Boże, abym  ją  
wybrukow a ł w krótce szezerem  złotem , k tórego  
dziew icza kopaln ia  w mózgu m oim  się m ie śc i.. .

A  ta  kopaln ia  by łaby  n iew yczerpana, 
gdyby w ziąć się do niej u m ie ję tn ie ....

K ończę, kończę już. ..
Jeszcze parę  dn i — a może i nocy - -  a 

będę w olny n a  czas jak iś . O trzym any zasiłek 
p ien iężny  złożę w ręce H eli, okupując sobie 
spokój^ chw ilow y. W iem , że n ied ługo  będę 
m usia ł znow u zaprządz się do mojej taczki 
niew olniczej — ale  jakąż  rozkoszą dla m r ie  
ta  chw ila  sw obody....

G dyby ją  m ieć! gdyby  tylko ją  m ieć!...

N a  bok! n a  bok!.., jed n e  za drugiem i 
odrzucam  precz ogn iw a łań cu ch a , który m nie 
przykuw a do w strę tn e j, ohydnej roboty  ’ I  co­
raz w eselej, coraz sw obodniej spog lądam  w 
około siebie. Jeszcze tak ich  k ilka d n i —  a ra ­
czej Docy — i skończę.... Zacznie się w y tch n ie ­
n ie.... zacznie się rozkosz duchow a.... zacznie 
się b iesiada w kole ty ch  osobistości, k tó re  
obudzi do życia m oja b u jn a  w yobraźnia,

k tó re  ja k  m aryone tk i w mojej ręce będą po­
ruszać się  ja k  im  rozkażę, będę w ypow iadać 
m oje m yśli, śn ić  m oje m arzen ia .... Przez 
u s ta  ich  w ypow iem  w iele rzeczy, k tó re  od 
d aw na burzą się w duszy, oczam i rozkażę im 
patrzeć tak  ja k  uznaję , że patrzeć pow inny .... 
To moi ludzie.... moje w łasn e  typy, w yśnione
i w ym arzone, a pe łne  p ro s to ty  w  m yślach, 
w czynach  i zam iarach .,..

To będzie p raw a s tro n a  m edalu.... T a­
kich —  w idziałem  w życiu, ale n iew iele, b a r ­
dzo n ’ew iele....

A  s tro n a  odw rotna ?
O c h ! tych  spo tykałem  za d u żo !
Złych, p rzew ro tnych , zaw istnych , w y­

rafinow anych  , i ta k ich  w m askę dobrodnsz- 
ności zak ryw ających  czarne oblicza, fałszyw ych 
przyjació ł, lub k łam liw ych  doradców  — iluż 
to, iluż p rzesunęło  się w św ie tnym  k a le jd o ­
skopie salonów , po k tó ry ch  sn u łem  się daw ­
niej obojętny  i znudzony!

J a k  to będzie?... czy będę m ia ł siłę?  
bo p raca  to będzie ciężka, n ie  m a co się łu ­
dzić, tak ! bardzo  ciężka i d łu g a — choć taka 
m iła  u p rag n io n a ....

A  tak i je s tem  zm ęczony !...

S m utne  to będzie chyba, bardzo sm utne 
co p isać  zacznę. Coraz m i sm utn ie j ! ja k iś  
cień dziw ny, żałobny, p rzy s ła n ia  m oje m yśli. 
A  p raca  w yrobn icza  n>e usta je ....

Z darzyła się  sposobność now ego za­
robku... pochw yciłem  ją . Za dziesięć zło tych  
m iesięczn ie uczę ła c in y  synka  gospodarza 
dom u. G odzinę dzienn ie  pośw ięcam  tem u m i­
łe m u  zajęciu...

B iuro, lekeya, p rzep isyw an ia  lub  in n e  
dodatkow e roboty  —  a je d n a k  końca z k o ń ­
cem złączyć n iepodobna!

M arzę o tem  żeby p rzy n a jm n ie j do stu  
z ło tych  zarobić m iesięczn ie — a do tego d a­
leko. .

A le poczekajc ie! Będę m iał, w iem , że
będę !

N iech  ty lko  czas zna jdę  i m am  sw o­
bodną głow ę.

R edak to r, k tó ry  czasam i — bardzo  
rzadko! — p rzy jm uje  m oje tłóm aczen ia, w y­
g ad a ł się p rzed em n ą , że za o ry g in a ln e  p ra ­
ce w ięcej się p łaci. Z acząłem  k. m binow ać i 
w yrachow ałem , że za dużą pow ieść taką, 
ja k ą  m am  zam iar nap isać , o trzy m ałb y m  w  
najgorszym  raz ie  ja k ic h  300 do 400  zł. A leż 
to m ajątek! Od razu m ieć ta k ą  sum ę w  ręku...

B o ż e ! B o ż e ! n a  ileż to d n i m ia łbym  
spokój zapew niony!... i... m ógłbym  now ą po­
w ieść n ap isać  i znow u w ziąłbym  p ien ią­
dze...

T ak ... ale...
...N a drodze sto i człow iek i n a  taczkę 

nab iera  kam ien ie . P rzed  nim , w dali, bardzo 
daleko — błyska p rom ienne  św iatło ... to 
k ra in a  obiecana, k ra in a  w y tch n ien ia  i szczę­
śliwości. P ow iedziano tem u  b iedakow i, że 
dojdzie do tej k ra in y , ja k  w ybierze w szyst­
kie kam ienie... C ierpliw y, m ężny, n ie  ustaje 
w p racy ... Z daje m u się, że już  b lisk i koń­
ca... N adzieja  św itać zaczyna... N ie  w iele 
ju ż  taczek do w yw iezien ia zostało . N asz bie­
dak  p rostu je  zbolałe członki, tę sk n em  okiem  
patrzy  w k ra in ę  ob iecaną i raźn ie j w raca do 
sw ojej p racy  chcąc ry ch le j skończyć... P rz e ­
rażen ie  nag le  rozszerza m u źren ice , tw arz  
b lednie, ręce opadają ,., K am ien i p rzyby ło  w 
m iarę ja k  je  u p rz ą ta ł i p rzy b y w a c iąg le ... i 
końca n iem a... n iem a...

(Ciąg dalszy nas+ąpi)
’ M . S . J .



2

cznej, jak  podaje Słow o Polejcie, n ie  doznała 
przerw y.

Dr. S zczurat przed  p ó łto ra  rok iem  n a ­
uką języka polskiego w c. k. g im n a z ju m  w 
B rodach zajm ować się n ie  m ógł, poniew aż 
go tam  n ie było, n ie  zajm ow ał się n ią  w  u- 
ub ieg łym  roku szkolnym , pon iew aż mu je j 
n ie  poruczono, uczy obecnie w j e d n e j  k la ­
sie, w której m a te ry a ł naukow y m a ogólno- 
lite rack ie  znaczenie.

Z astępstw a za n ieo b ecn y ch  nauczycieli 
zdarzają się chw ilow o wu w s z y s t k i c h  
p rzedm io tach , a k iedy  trw a ją  przez czas 
dłuższy, porucza się je  s ta le  do końca pó ł­
rocza, aby n au k a  przez zastępstw a dorywcze 
n ie  ucierp ia ła .

W  g im nazyum  brodzkiem  doryw czych 
zastępstw , trw a jący ch  przez m iesiące rów nież 
n ie  było.

Rada Państwa.
(D a lszy  ciąg spraw ozdan ia  z  posiedzenia  

Izb y  posłów  w  dniu  2 7  b. m .).

Wiedeń, 28 listopada. Izba posłów  o- 
b radow ała  w czoraj n ad  n ag ły m  w nioskiem  p. 
F i e d l e r a  i tow. w przedm iocie praw a kas 
zaliczkow ych do przy jm ow ania  w kładek na 
książeczki oszczędności. —  W nioskodaw ca p. 
F ie d le r  w dalszym  ciągu  swej m owy p rzy ­
pom nia ł, że R ząd w r. 1897 w n iósł był p rze­
dłożenie, k tó re  znaczn ie  ogran icza ło  prawo 
przyjm ow ania w k ładek  przez T ow arzystw a 
zarobkow e, a co ogrom nie  by łoby  ich  b y t 
podkopało. W ów czas nie przyszło je d n a k  do 
obrad nad  tem  przedłożeniem . P óźniej pono­
w ił je  poseł M erunow icz w swoim  w niosku, 
zaw ierającym  dosłow uie pow tórzone owo p rze ­
d łożenie rządow e. M ówca n ie chce p. M e- 
runow iczow i czynić z tego  powodu zarzutu , 
gdyż stosunk i T ow arzystw  k redy tow ych  w 
G alicy i są in n e , an iżeli w C zechach lub Dol­
ne j A u sk y i ale w ystępuje przeciw ko ogólne­
m u ogran iczan iu  p raw a p rzy jm ow an ia  w kła­
dek przez T ow arzystw a zarobkowe.

N astęp n ie  p rzem aw iał rep re z e n ta n t Rzą­
du szef sekcy i dr. K  o h  1, poezem pos. W r a -  
b e t z ,  k tó ry  z zadow oleniem  stw ie rdz ił, że 
w tej kw estyi panuje porozum ienie wszy­
s tk ich  narodow ości i w y raz ił życzenie, aby 
ta  so lidarność  objęła i in n e  poła życia eko­
nom icznego.

Z kolei w ygłosił dłuższą mowę pos 
F o r m a n e k  za w nioskiem  F ie d le ra ;  n a s tę ­
pnie m ów ili pp. V  o g i e r ,  C h o ć  (po cze­
sku) i K o e n i g .

W  końcu zabrał jeszcze raz g łos w n io ­
skodaw ca pos, F i e d l e r ,  poczem  uchw alo­
no nag ło ść  i m eritum  wniosku.

N astęp n ie  n a  w niosek pos. B r z o r a d a  
Izba u ch w a liła  w drodze nag łe j p rzystąp ić  
do obrad  nad  p rzed łożen iem  rządow em  w

spraw ie  u d z i e l e n i a  z a p o m o g i  okoli­
com, do tkn ię tym  k lęskam i e lem en ta rn em i.

R eferen t p. S t e i n  e r  zalecał p rzy ję­
cie p rzed łożen ia  rządowego, k tóre n a  zapo­
m ogi te p rzeznacza 3 ,900 .000  K.

P. W a g n e r  u czy n ił wniosek, aby k re ­
d y t r*a udzielić się. m ające zapom ogi podnieść 
do 5 m ilionów  koron .

S zef sekcyi dr. R o ż a  sp rzec iw ił się 
tem u w nioskow i, pow ołując się  n a  sw e o- 
św iadezenie . złożone onegdaj n a  posiedzeniu 
k o m is ji zapom ogowej -

Po krótkiej d y sk u s ji w niosek  p. W a­
g n e ra  odrzucono, a przyjęto  p rzed łożenie rzą­
dow e w d rug iem  i trzeciem  czytan iu .

N a tem  o godzinie 5 przew odniczący 
zam knął posiedzenie. N astępne we w torek .

P p . H a n i c h ,  M a l i k  i tow . uczynili 
w niosek n ag ląc y  w sp raw ie  p rzed łożenia u- 
staw y co do ogólnego  ubezpieczenia n a  s ta ­
rość i n iezdolność do pracy , oraz co do u- 
bezpieozenis sieró t.

Z ssjma węgierskśep.
(Telegram ).

Budapeszt, 28 listopada. N a w czoraj- 
szem  posiedzeniu Izby  dep. sejm u w ę g ie r­
skiego prow adzono w dalszym  c iągu  dysku- 
syę n ad  sp raw ą n ie ty k a ln o śc i dep. N essiego.

P re zy d e n t udziela głosu dep. R athow i, 
ze s tro n n ic tw a  n iezaw isłośc i. Gdy te n  chce 
rozpocząć sw ą m owę, członkow ie party i n ie ­
zaw isłości w ołają  do niego, by nie m ówił, 
gdyż w Izb ie nie ma żadnego z m in istrów .

Dep? Olay z p a r ty i n iezaw isłości, po­
w ołuje się n a  reg u lam in  Izby i n a  praw o 
zw yczajowe, iż podczas n ieobecności w Izb ie 
m inistrów  obrad  się n ie  prow adzi.

P re zy d e n t Izby  h r. A ppony i prosi dep. 
Olaya, aby mu pokazał odpow iedni p rzep is 
regu lam inu , gdyż go n ie  zna (wesołość). — 
W czasie tego wchodzi do Izby  m in is te r  hon- 
wedów baron  F eje rv a ry , pow itany  przez po­
słów libe ra lnych  i rządow ych ok rzy k am i; 
E lje n !

Zaczął p rzem aw iać dep. R a th  za w nio­
skiem  m niejszości kom isyi dla n ie tykalności 
poselskiej, poczem  po w yczerpaniu  lis ty  m ó­
wców w sp raw ie  dep. N essiego  zab ra ł głos 
m in is te r F e je rv a ry .

O św iadcza on, że bardzo n ie ch ę tn ie  w 
spraw ie tej p rzem aw ia, ale zm uszony je s t 
powiedzieć opozycyi k ilka słów  praw dy. Ze 
w zględu na regu lam in  wojskowy zarządzenie 
śledztw a d y scy p lin a rn eg o  p rzec iw  N essiem u 
było zupe łn ie  u sp raw ied liw ione . M ów ca po­
lecił zaw iesić to śledztw o ty lko  z kurtoazyi 
d la Izby.

G łosy : To było obowiązkiem.
M in is te r  F e je ry a ry : R egu lam in  w oj­

skow y je s t  p raw em  K orony  i obow iązuje całą

a rm ię  bez w yjątku. Posłow ie m ają słuszność, 
.jeżeli s trzegą n ie tykalności poselskiej, ale 
je ś li  eheą ją  rozszerzyć, to pow inni uczynić 
to w drodze ustaw y, a n ie  przez pow zięcie 
uchw ały  w pew nym , poszczególnym  w ypadku. 
M ów ca prosi o odrzucen ie  w niosku m n ie j­
szości komisyi, a o przyjęcie w niosku w ię­
kszości, k tóry  orzeka, iż przez w ytoczenie 
śledztw a d y sc y p lin a rn e g o  dep. N essiem u, n ie ­
tyk a ln o ść  poselska n ie  zosta ła  naruszona. 
Dep. N essi n ie  zachow yw ał się w Koloszva- 
rze, ja k  n a  oficera przystało. Ozy śpiew any 
je s t h y m n  cesarski, czy in n y , n ie  przystoi 
oficerowi dem onstrow ać. Jeże li ktoś n am aw ia 
uliczników , aby obrzucili wojsko kam ieniam i, 
to pytam  się, czy postępow anie to godnern  
je s t  oficera (N iepokój n a  lew icy). J e s t  m o­
żliwe, że je d e n  lub d ru g i poseł uw aża za odpo­
w iednią d em o astraey ę  przeciw  hym now i ce­
sarsk iem u, ale oficer żad n ą  m ia rą  nie po­
w in ien  w daw ać się w podobne dem o n stra - 
eye. T ego  m u n ie  wolno....

P . R a th  w o ła : W  takim  raz ie  złożym y 
raczej nasze s topn ie  oficerskie.

M in is te r  F e je rv a ry :  W olno to panu  
uczynić, n ik t panu n ie będzie przeszkadzał 
(N iepokój n a  lew icy). Jeże li kto chce korzy­
stać  z p raw , to pow in ien  także w ypełn iać  
swoje obowiązki. P . H odossy — mówi m in i­
ster dalej —  m ia ł słuszność oświadczając, że 
to w alka przeciw  hym now i cesarsk iem u. —  
Chcę przeto  i w tej kw estyi ja sn o  rzecz 
przedstaw ić. Gdy H ay d n  w roku 1797 skom ­
ponow ał h y m n  nie było jeszcze cesarstw a 
austryaek iego , k tóre pow stało w roku 1804 
•ieśli panow ie uw ażacie hym n te n  za austrya - 
cki h y m n  cesarsk i to się m ylicie, a ja  są ­
dzę, że się m ylicie z um ysłu (W eso łość). —  
H ym n ten  g ry w an y  był p rzy  oddaw aniu  ho 
norów  przez arm ię przy  p rzybyciu  M onar­
chy, lub  ty ch  osób, k tórym  M onarcha chc ia ł 
okazać cześć. Każdy p an u jący  ma swój 
w łasn y  h y m n . ..

G łosy: Tylko król w ęgierski n ie  m a 
swego hym nu , czy n ie  je s t  on też  panu ją­
cym ?

M in is te r  F e je ry a ry : H y m n  przodków  
naszego M onarchy  był p ierw szym  w tym  
w zględzie h ym nem  n a  św iecie.

O krzyki: A le K ról w ęg iersk i n ie  ma 
hym nu.

M in iste r F e je ry a ry  : I  n a  to odpow iem , 
n ic  nie pozostanę d łużnym .

D ep. K rannay : A leż to nie je s t żadną 
cnotą wojskową! (W esołość).

M inister F e je ry a ry : H ym n ten  je s t 
h ym nem  Osoby M onarszej i kto szanuje 
K róla w ęg iersk iego , tem  sam em  i h y m n  ten  
szanow ać pow in ien  (P ro te s ty  na lew icy). — 
M ówca zw raca się w końcu do s tro n n ic tw  
opozycy jnych  z ostrzeżeniem , aby n ie sze­
rzy ły  rozją trzen ia  i n ie  ig ra ły  z ogniem

Dep. R atkay zapytu je p rezyden ta  Izby 
czy n ie m yśli b ron ić  p raw  Izby wobec ośw iad­
czenia m in is tra  F e je rv a reg o , że tylko z k u r­

toazyi d la  Izby zastanow ił śledztw o, a nie 
respek tow ał uchw ały  Izby.

M in is te r F e je ry a ry  pow tarza, że na 
podstaw ie reg u lam in u  n ie  był upow ażniony 
do zastanow ienia śledztw a, uczynił to tylko 
z uprzejm ości d la  Izby .

P rezy d en t Izby  A ppony i oświadcza, iż 
słów m in is tra  F eje ryarego  n ie rozum iał tak, 
jak je  zrozum iał dep. R atkay . U chw ały  Izby 
każdy uszanow ać m usi, bez w zględu n a  to, 
czy to je s t  w ładza cyw ilna, czy wojskowa, 
a gdyby tem u n ie  s ta ło  się zadość, to m ów ca 
sp e łn iłb y  swój obow iązek, celem  strzeżenia 
p rerogatyw  Izby (H uczne ok lask i; je d en  z 
posłów  w o ła : a to b y ła  lekcya!).

Po przem ów ieniu m in is tra  sp raw ie d li­
wości P losza, uchw alono w niosek w iększości 
170 g ło sam i przeciw  65. W niosek m nie jszo ­
ści kom isyi od rzu iono .

Z  parlamenta niemieckiego.
(Telegram ).

Berlin, 28 listopada. Po o tw arciu  wczo­
rajszego posiedzenia p rez y d en t h r. Balle- 
strem  ośw iadcza, że Izba p rzystępu je  do dal­
szego ciągu obrad  nad  ta ry fą  celną .

Dep. K ardorff (ze s tro n n ic tw a  k o n se r­
w atyw nego) ośw iadcza, że za kilka m in u t 
przedłoży w niosek s tro n n ic tw  w iększości w 
sp raw ie  przy jęcia całej ta ry fy  celnej en bloc. 
(W ie lk a  w rzaw a n a  lew icy). Dep. K ardorff 
zw rócony do lewicy: W yście n as  zm usili do 
w stąp ien ia  na tę  drogę.

P re zy d e n t h r. B allestrem  odczytuje 
w niosek  K ardorfta i tow . co do przyjęcia ca­
łe j ta ry fy  celnej en bloc w ed ług  uchw ały  
kom isyi, przy  zn iżce ceł od narzędzi gospo­
darsk ich  i m aszyn  p rzec ię tn ie  o 25prc. P re ­
zy d en t otw iera dyskusyę n ad  dopuszczalno­
śc ią  tego w niosku i apelu je do posłów , aby 
przy om aw ianiu  tej sp raw y  uszanow ali god­
ność i pow agę Izby.

W yw iązuje się  żyw a i w części bu rzli­
wa dyskusya regu lam inow a. Dep. W asse r­
m an n  dom aga się p rzerw an ia  posiedzenia n a  
godzinę. D ep. S in g e r (socyalista) w g w ałto ­
w nej m owie w ystępu je  przeciw  większości i 
czyni je j za rzu t lich w iarstw a . Pow staje w ie l­
ka w rzaw a. Posłow ie socyalno -dem okra ty - 
czni hałasu ją, a dep .;U lrich  bije w p u lp it i w oła 
zw rócony do w ięk szo śc i: Złodzieje k ieszon­
kowi !

P re zy d e n t p rzyw ołu je dep . U lrich a  po 
trzykroć do porządku. S o c ja liśc i c iąg le  h a ­
ła su ją  i biją w pu lp ity .

D ep. S in g e r  nazyw a w niosek w iększo­
ści śm iesznym  i podłym . (Żyw e zaprzecze­
n ia  n a  p raw icy  i w cen tru m ).

P rezy d en t, k tó ry  już dw a razy  wzywał 
dep. S in g e ra  do porządku, naw o łu je  go po 
raz trzeci za ub liżające d la  w iększości sło-
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M A C O C H

(Z w ł o s k i e g o ) .

I.
(C iąg  dalszy).

P an i G abryela, której pu d er ryżow y n ic 
n ie  pom agał n a  złagodzenie purpurow ej b a r ­
w y oblicza i k tó ra  du siła  się  w s ta n ik u  z 
czarnego aksam itu , s ta ła  się  p raw ie  sina.

— Z a ra z 'ja  ci pokażę, kto tu ta j rozka-
z u je !

K lareczka postąp iła  parę  kroków  i ze 
spokojną stanow czością.

—  P ow tarzam  raz jeszcze —  ośw iad- 
czyła. — A lbo G iovannino , albo śm ierć!

I  trzaska jąc  drzw iam i w róciła do sw ego 
pokoju, żeby dokończyć ubran ia .

Nie w iele było  potrzeba, żeby pan i G a­
b ry e la  pob ieg ła  za n ią , a le  pow strz j m a­
ła  się w obaw ie, że krew  jeszcze w ięcej u- 
derzy  je j do głow y. S iedząc w sw oim  poko­
ju  w kapelusza u b ran y m  pióram i, k tó re  się 
ko ły sa ły  i w ęzłem  aksam itnym , w k tóry  
w pięła  w ielką k la m rę  z b ry lan tem  —  sta ­
ra ła  się uspokoić. T en  pokój, w k tó rym  sta ło  
w ielk ie łoże z pozłacanego bronzu, w któ- 
rem  syp ia ła  snem  w dow y, og ro m n a szafa p a ­
lisandrow a z lustrem , dw ie duże kom ody 
także p a lisan d ro w e z b ia łym i m arm urow ym i 
b la tam i i toa le ta  z pop ielatym  m arm urem , 
p rzed staw ia ł je szcze n ie ład , ja k i zw ykle p a ­
nu je  w ra n k i n iedz ie lne  w dom ach neapoli- 
tań sk ich , bo d n ia  tego zazwyczaj wszyscy 
w sta ją  późno. N a toalecie porozrzucanych  było 
m nóstw o pudełeczek skórzanych  i aksam i­
tnych , z k tó rych  p an i dom u pow yjm ow ała 
k le jno ty , k tóre ją  zdobiły, a prócz tego było 
tam  k ilka p ro sty ch  d rew n ian y ch , n a  k tórych

czerw onym  a tra m en tem  w idać było kilka 
liczb w ypisanych .

P an i G abryela, k tórej zawsze było b a r­
dzo gorąco, gdyż była bardzo tę g a  i o ty ła 
i m ocno się ściskała, żeby m ieć p iękną fi­
gurę , w achlow ała się w ach larzem  czarnym  
atłasow ym , bardzo pospolitym , ale zawieszo­
nym  u pask a  n a  podw ójnym  złotym  łańcu ­
szku.

W  tej sam ej chw ili służąca C a rm in e lla  
w eszła do pokoju B yła ju ż  n a  M szy o szó­
stej rano , bo n a leż a ła  do w ielk ich  dew otek 
i w iodła ż y c i e  d u c h o w n e ,  u b ie ra ła  się 
czarno ja k  zakonnica i nosiła  b ia łą  k ryskę 
n a  szyi — b lada i m ałom ów na isto ta  z po ­
k o rn ą  m iną, n ie  p a trząca  p rosto  w oczy, 
k tó ra  p raco w a ła  ty lko  na to, żeby zasłużyć 
n a  ła skę  Bożą i w zdychała  ze sk ru c h ą , gdy 
ją za coś ła jano .

— T a  dziew czyna będzie powodem  mo­
jej śm ierci — rzek ła pan i G abryela  do s łu ­
żącej w form ie luźnej uw agi.

—  N iech  pan i ofiaruje sw oje u m artw ie ­
n ie  Ojcu P rzedw iecznem u w kościele św. K la­
ry  — szepnęła bigotka.

—  Ojciec P rzedw ieczny  pow in ienby  
zrob ić m i łaskę i w róe:e je j rozum  — za­
m ruczała  p an i G abryela. — A le on a  ma 
dopraw dy łeb  tw ardy , ja k  k a m ie ń !

— To k ara  za g rzech y  p an i —  odrze­
k ła  służąca.

N areszcie  K lara w yszła ze sw ego po­
koju ub ran a , uczesana, n ac iąg a jąc  parę s ta ­
ry ch  rękaw iczek, Suknia je j cza rn a  w ełn ia ­
n a  także b y ła  s ta ra , a kapelusz filcowy, ten, 
k tóry  nosiła, ca łą  zimę.

P an i G abryela  obejrzała  sw oją p as ie r­
bicę od stóp do g łow y i b rw i zm arszczyła.

— D laczego — zap y ta ła  —  ub rałaś 
się w tę  s ta rą  su k n ię  ?

•— Jeszcze n ie je s t s ta ra .
— Tak zn a jd u jesz?  T rzeba było wziąć 

ja sn y  kostium  i w iosenny  kapelusz, k tó ry  ci 
kup iłam .

—  K ostium  je s t za szeroki d la  m nie .
— To n ie praw da. A  zresztą , jeżeli 

za szeroki, czy n ie  m ogłaś kazać go d o p ra ­
sow ać?

— Ju tro ... ;
— Idź ubierz się w twój now y ko­

stium , K la re czk o ! —  zaw ołała poryw czo pan i 
G abryela.

— Je s t już za późno.
—  P oczekam ; ale w ym agam , żebyś się 

ub rała  w ten  k o s tiu m ; inaczej, ludzie by po­
w iedzieli, że pozw alam  ci cbodzić jak  że- 
b raczce d la tego , że je s te ś  m oją pasierb icą.

—  G dyby ty lko  to m ów ili! — sze­
p n ę ła  K lareczka przez zam knię te  zęby.

— A  cóżby m ogli pow iedzieć? ... Co 
złe języki opow iadają?... Ozy n ie w iedzą ile 
m nie kosztu jesz? Ozy n ie  w iedzą, że krw i 
sobie u taczam , żeby ciebie u trzym yw ać i u- 
b ierać, ja k  gdybyś by ła ja k ą  księżną ?

—  Swojej k rw i? ... — zap y ta ła  K lara  
z iron ią .

— Tak, k rw i! a gdybyś n ie  by ła  n ie­
w dzięczną i nędzn icą  bez serca, gdybyś n ie 
n a leża ła  do rodu pyszałkow atych  dziadów, 
jak im  by ł twój ojciec i zapew ne m usiała  być 
tw oja śm ieszna m atka, sam a p ierw sza s łu ­
szność byś m i p rzy z n a ła !

Ś n iad a  tw arz dziew czyny  s ta ła  się  tru ­
p ią ; oczy jej c iskały  isk ry , a ła d n e  czerw o­
n e  usta  d rża ły  ze złości.

— S łuchaj, pan i G abryelo —rzek ła  nizkim  
głosem . —  Jeżeli się p an i podoba m n ie  zn ie ­
ważać, to d o b rze ; m uszę to znosić, k iedy 
P a n  Bóg tak  chce. Jeże li p an i się podoba 
zniew ażać m ego ojca, tego  dzielnego  cz ło ­
w ieka, m uszę także to znosić, ponieważ zro ­
b ił to  g łupstw o i ożen ił się z pan ią , czern 
sobie okupił czyściec n a  tam ty m  św iecie. A le  
jeże li pan i się ośm ieli zn iew ażyć m oją m atkę, 
tę św ię tą  duszę, której śladów  n ie  godna j e ­
s teś całow ać, nie, tak  samo, jak  p raw d ą je s t, 
że dzisiaj je s t  dzień  Z ie lonych  św iątek, n ie  
zniosę tego ! n ig d y  ! M ówisz pan i, że moja 
m atka by ła  d ziadem ? A leż to była p raw dziw a 
pani, s ły szysz?  Suknie, k tó re  nosiła , kupo­
w ała w m a g a z y n ie ; klejnoty , k tó re  miała, 
by ły  k le jno tam i ro d zin n y m i; gdy  w ychodziła  
z domu, każdy  je j m ów ił: „B óg z to b ą"! 
B yła tak a  dob ra! A  pani, czem  je s te ś?  D zia­
dem , parw eniuszem , n iczem  w ię c e j; p ie n ią ­
dze, k tó re  m asz, są p ien iędzm i Indzi b iednych ,

którym  pożyczasz sto dw adzieścia za s to ; 
suknie, k tóre nosisz są te, k tó re  ci odp rze­
dały  służące z łodzie jk i; k le jn o ty  tw oje, to 
zastaw y  złożone w tw oim  z a k ła d z ie ; a gdy  
ludzie ciebie w idzą przechodzącą, p rzek linają  
z c icha  twoje tw ard e  serce. N ie mów o m o­
je j m atce, s ig n o ra  G a b ry e lo ! M oja m atka 
jest w r a j u ; a d la  ciebie z pew nością Ojciec 
n ieb iesk i stw orzy ł piekło 1

— Oto dla tego n ie  chcesz w ziąć tw e­
go now ego k o s ty u m u ? — zaw ołała p an i Ga­
bryela  dusząc się z gniew u, podczas gdy  za- 
k ry s ta n  od św iętych  A postołów  po raz trzeci 
dzw onkam i poruszał, a p rzerażona tą  sceną  
O arm ine lia  raz po raz się żegnała .

— N ie  w idzę po trzeby się tłóm aczyć ! —  
ośw iadczyła K lareczka z uporem .

— A le j a  to w yborn ie rozum iem  bez 
tłóm aczen ia  ! —  w y b u ch n ę ła  lichw iarka. — 
Z apew ne tw ój kochanek  ci tego zab ron ił ?

— A  gdyby  tak  było ? rzek ła  K lara  
zuchw ale.

— T en  sm arkacz, te n  p laste r, ten  ra ­
ch ityczny  niedojadek, on się m ięsza do daw a­
n ia  rozkazów, on udaje zazd rośn ika!

— T a k ; i cóż więcej ?... — odrzekła 
m łoda dziew czyna, d rżąc  z pow odu w zrasta­
jącego  w zruszenia .

— U bierz się  w now ą suknię, n a ty c h ­
m iast !

—  N ie !
— U w ażaj, żebym  się  n ie  dopuśc iła  

jak iego  szaleństw a!
K la ra  uczyn iła  ruch , aby w rócić do 

swego pokoja. A le  pan i G abryela podskoczy­
ła  i ręk ą  u b ran ą  w czerw oną skórkow ą r ę ­
kaw iczkę w ypoliczkow ała ją  z obu stron . 
J e d e n  z ciężkich  w isiorków  b ran so le ty  śm i­
g n ą ł K larę po szyi tak  m ocno, iż zaczęła 
krzyczeć i p łakać.

— Cicho b ą d ź ! —  pow tarza ła  p an i 
G abryela n isk im  i zdław ionym  głosem .

N ie ! ...  n ie  !.. —  ry cza ła  K lareczka, 
aby j ą  w całym  dom u słyszano.

— Cicho b ą d ź ! cicho bądź !....
(C iąg  dalszy  n as tąp i).



a
w a i p o w ia d a j iż, gdyby  S m g e r nie b y ł już 
zakończył sw*j m owy, byłby się  zapy ta ł 
Izby, czy n ie  należy  odebrać m a g ło s i.

Gdy n as tęp n ie  dep. K ardorff pow iedział, 
iż przy.ię1 ie jego w niosku je s t  koaiecznem  
ze w zględu n a  in te re s  o jczysty i narodow y, 
so c ja liśc i z n ó w  podnoszą wielką, wrzaw ę.

D ep. G oźtheim  ośw iadcza, i e  już  przed  
k ilku  m iesiącam i członkow ie stro n n ic tw  w ię­
kszości m ów ili icu  c zam iarze p rzed łożen ia 
podobnego w nięsku. M ów ca powiada, że lży­
łoby  sz lachetn ie j, ale sz lachetności od s tro n ­
n ic tw  większości w ym agać n ie  m o ż n a jp e- 
pokój n a  p raw icy), gdyby  spraw ę tę odroczo­
no do ju tra .

L ep . P a y e r  ze s tro n n ic tw a  niem iecko- 
ludow ego, w y raża  zdum ienie,. że posłow ie 
narodow  o lib e ra ła  i podpisali w niosek  K ar- 
dorffa. M ów ca podnosi, że s tro n n ic tw a  w ię­
kszości podkopują podstaw y p arlam en tu .

D ep. B rom el w śród  oklasków  lew icy, 
ośw iadcza, że w niosek K ardorffa je s t  p o g w ał­
cen iem  konsty tucy i.

D tp . S tad th a g en  (socyalista) w ostrych  
słow ach  w y stęp u je  przeciw  s tronn ic tw om  
w iększości, za co go przew odniczący p rzy­
w ołuje do porządku. S o^yalai-de inokrac i o ta­
czają w ieńcem  S tad th a g ea a , p rzy taku ją  jego  
słowom  i w znoszą okrzyki, skierowane, p rze ­
ciw  stronn ic tw om  większości. B urza trw a  
ciągłe, a b iorą w niej najżyw szy udział so- 
c y a liś ti.

D ep. S p ah a , cen trum , pow itany  okrzy­
kam i przez soc ja listów , ośw iadcza, że w n io ­
sek K ardorffa w m yśl reg u lam in u  je s t do­
puszczalny. Co do in te rp re ta c ji  regu lam inu , 
rozstrz j ga w iększość.

Dep. B achem  p ro testu je  sp ro fl w ielkiej 
w rzaw y przeciw  w ywodom  S tad th a g en a  i 
przeczy tem u, jakoby  w iększość ch c ia ła  po­
g w ałc ić  p raw a m niejszości. S tronn ictw om  
w iększości idzie ty k o  o to, by  m ogły dziś 
swój w a io rc k  uzasadnić. P osłow ie soeyala i. 
a m iędzy n im i najbardzie j dep .U lrich , ciągle 
ha łasu ją .

Dep. P elis , so c ja lis ta , ubolew a nad  po­
stępow aniem  p rezy d en ta  Izby  i pow iada, że 
raczej p ow in ien  był ustąp ić , n iż  zgodzić się 
n a  p rzed łożen ie  Izbie w niosku K ardorfla.

D ep. P ach u iek e  -sapow iada bezw zględne 
postępow anie lew icy  przy obradach  n ad  w nio­
skiem  K ardorffa.

Po przem ów ieniu dep. S in g e ra  Izba  i d -  
roczy ła dalszy c iąg  d y sk u s ji regu lam inow ej 
dc dzisiaj.

* **
W  d jsk u sy i nad wuToskism f ra k c ji  śą-j 

cyalistycznej, aby do §.11  u staw y  taryfow ej 
dołączono now y §. 11 b, w ed le k tórego  z 
nadw yżek  ceł n ń an o b y  przekazyw ać rocznie 
100 m ilionów  m arek państw om  związkowym  
n a  pop ieran ie  szkolnictw a, m ianow icie na 
d o ta c ję  nauczycieli, n a  urządzen ie  b ezp ła­
tn e j n au k i i n a  bezp ła tne rozdzielanie k s ią ­
żek szkolnych , zab ra ł g łos im ieniem  K oła 
polskiego p. L eon  C z a r  l i ń s k i  i tak  m niej 
w ięcej p rzem ów ił:

W niosek  pp. B ebla i tow arzyszy w y­
n ik a  n iew ątp liw ie  z dob rych  pobudek — ato li 
d la  n aszy ch  stosunków  dopóty  będzie bez­
celow y, dopóki u nas .będzie p an o w ał p ru ­
ski system  szkolny, w o b a j k tórego  n ie 
w skórałyby  n ic  naw et najw span ia lsze  pałace 
n a  m ieszkania nauczycie lsk ie , an i p o m n o ż e­
n ie  liczby s ił nauczycie lsk ich , a to z tej 
przyczyny, że nauczycielom  n ie  w olno naw et 
porozum iew ać się z dzieckiem  w je g a  m owie 
ojczystej. U  nas szkoła ludow a je s t szkołą, 
z k tórej w yparto  język lu d u ! Coś podobnego 
n ie znajdzie się an i w  Eurcjpie, an i po za 
E u ropą , żeby is tn ia ła  szkoła ludow a, w kto- 
rejby n ie  uczono języ k a  ojczystego.

To też radzi je s te śm y , że tu  w p a r la ­
m encie nastręcza nam  się raz po raz sposo­
bność w ykazania, w jak i sposób sp e łn ia  się 
k u ltu rn e  zadan ie  w  P rusach  w obec P o la ­
ków Szkoła u n as  je s t ty lko  zakładem  p a ­
puziej tresu ry . Dzieci pow tarzają bez z d u ­
m ien ia  w pojone im  odpowiedz': n a  py tan ia , 
k tó rych  n ie  rozum ieją, a odpow iedzi te  są 
podstaw ą do rapo rtow an ia , że dzieci d o sta­
tecznie są poduczone w języku  n iem ieckim  
że n aw e t nauk i re łig ii m ożna im  udzielać w 
języku n iem ieck im  zam iast w ojczystym .

W nioskodaw ca w ykazał nam , o ileby 
zyskały, jeg o  zdaniem , u rządzen ia  szkolne, 
gdyby nauczyciele n ie  by li tak  przeciążeni 
P racą, gdyby m ieli lepsze dochody i m ie ­
szkania. Z adaniem  mojern je s t dow ieść w nio­
skodawcy, że w obec system u, stosow anego 
Ustawicznie w zględem  nas, w szystk ie te  ule­
pszenia n ioby nie zdziałały .

Je ś li n ie  w ierzycie m nie, panow ie, to 
Powołam się n a  św iadectw o p as to ra  R ade, 
k tó ry  w p iśm ie  G hristliclie W elt op isa ł po­
dróż swą po K sięstw ie, gdzie naoczn ie  p rze­
k onał się, ja k  nędzna i sk an d a liczn a  w obec 
lsto tn e g §  zadan ia szkoły je s t  tam te jsza  m e­
toda k sz tałcen ia dzieci.

N ie  m am  pod ręk ą  odpow iedniego  ma- 
te rya łu  w ięc ogran iczam  się n a  ty ch  ogó ł­
a c h  uw agach  dołączając do n ich  prośbę 
P°d adresem  pruskiej a d m in is tra c ji  szkolnej, 
oy zech c ia ła  zasadnicze n iedogodności usu- 
l;lć i nareszc ie  zaprow adzić zm ianę w sto ­

sunkach szkolnych. W  końcu  m ów ca ośw iad-

„Gazeta Lwowska" z dnia

czył, że Polacy n ie spodziew ają się po w n io ­
sku B ebla i tow arzyszy żadnej popraw y s to ­
sunków  szkolnych w dzie ln icach  polskich, 
g losow ać będą za p rzekazan iem  ew en tu a ln e j 
przewyżki n a  rzeąz wdów i s ie ró t po ro b o ­
tn ikach .

L w ów , 28 listopada.

—  E c h a  s p o ru  o M o rs k ie  O ko. Wy­
dział lwowskiego Towarzystwa prawniczego in  
corpore wręczył wczoraj Jwi-mu prezesowi JE . 
dr. Aleksandrowi Mniszek Tchorzniokieinu ozdo­
bny adres z uznaniem i wdzięcznością z powodu 
szczęśliwego dla naszego kraju  rozstrzygnięcia 
sporu o Morskie Oko.

lin ien iem  Tow arzystw a przem ów ił w ice­
prezes prof. dr. Till, podnosząc w gorących sło ­
w ach zasług i położone w  tym  sporze przez dr. 
Al. Tohorznickiegp, jako  sędziego polubow nego.

JE . dr. Tchorznicki widocznie wzruszouy, 
serdecznie podziękował zgromadzonym członkom 
wydziału Towarzystwa prawniczego, zaznaczając 
w jw em  przemówieniu ze szczególnym naciskiem 
radość swoją, że los jem u właśnie pierwszemu 
pozwolił yadośną nowiną o wygranej podzielić 
się z rodakami.

Adres w sty lu  zakopańskim , p rzedstaw ia­
jący spraw iedliw ość i w idok z M orskiego Oka, 
je s t dziełem  •a szezy tn ie  znanego artysty -m alarza  
p. S tan isław a D ębickiego.

— R o z b ic ie  p u s z e k  n a  b u d o w ę  k o lu ­
m n y  M ic k ie w ic z a  w e  L w o w ie . W puszce 
p. Józefa Piaseeznego (dawniej piw iarnia hotelu 
George a) znaleziono 67 K. 86 li., w pustce p. 
Krzysztofa Janowieza (hotel Metropol) 18 K. 
20 h., u prof. dr. Radziszewskiego 84 K, 40 h., 
w piw iarni pilzneńskiej hotelu George’a (puszka 
p. F ilipa Kocha) 58 K. 89 h., w Asekuiacyi 
krako wskiej (puszka p. Góreckiego) 84 K. 60 k., 
w cukierni p Kruszyńskiego 6 K., w aptece P. 
Mikolasoha 6 K. 72 h., w pokoju do śniadań p. 
Emila Lewickiego przy ul. Wałowej 23 K. 4 h., 
w atelier dentystycznem dr. Jankowskiego, (ul. 
Hetmańska) 1 K. 77 h.

Razem znaleziono 260 K. 88 h.
Puszki pełne zgłaszać należy listownie do 

skarbnika p. Kazimierza Pepłowskiego w galic. 
Kasie oszczędności.

— P o w sz e c h n e  w y k ła d y  u n iw e r s y te ­
c k ie . W sobotę., dnia 29 b. m., o godzenie 
pół do .8 wieczorem w Zakładzie chemicznym. 
Uniwersytetu, ul. Dłjigosza 6, p. J . T eouer: „O 
sztuce czy tan ia": Technika wymawiania (od- 
de cha nie, artykulac y a ) ;

W Szkole realnej, ul Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8, docent Uniw. dr. A. W iniarz : 
„Ustrój społeczny i polityczny Polski" : Sejmy 
i sejmiki.

— W y d z ia ł  k r a jo w y  uchwalił przed­
stawić Sejmowi wniosek o ustanowienie w biurze 
kfEri. komisyi przemysłowej dwóch n o w y ch  po­
sad: rliforenta przemysłowego z płacą 3600 K. 
i dodatkiem akty walnym 720 K., i aplikanta, 
konceptowego ze studyam i prawniczemu i han- 
diowemi z adjutum  1400 II. rocznie.

—  U lg i p o d a tk o w e . W ydział krajowy 
postanowił uwolnię firmę j ,  Stefan Wierusz Nie- 
mojowski we Lwowie (fabrykę kopert, adjusto­
wanie papieru listowego, wyrób koronek kreden­
sowych i biletów wizytowych) od wszelkich do­
datków do podatków/, z wyjątkiem państwowych 
na la t 10, to jest na czas od 1 stycznia 190* 
do 31 grudnia 1912.

—  ć .a s iłk i. W ydział krajowy .postanowił 
wstawić do preliminarza budżetu krajowego na 
r. 1903 zasiłki: dla-Kapeli narodowej we Lwo­
wie 600 K,, dla Towarzystwa muzycznego w 
Tarnowie 200 K.

— Mianowanie. Prlzydent miasta Lwo­
wa zamianował prowadzącym metryki izraelickie 
we Lwowie p. Joachima Fraenkla.

— K o n k u rs  n a  p o s a d ę  f iz y k a  m . 
L w o w a , rozpisany bezpośrednio po zesżłotygo- 
dniowem posiedzeniu Rady miejskiej, dał wy­
nik następujący : podali się trzej poprzedni kan­
dydaci, lekarze m ie jsc /: dr. Krobicki, dr, Le- 
gieżyński i dr. Tatarczucli, a z zewnątrz jedy­
nie dr. Leonard Bier, asystent zakładu dla b a ­
dania środków żywności w Krakowie.

— W  s p r a w ie  fa łs z o w a n ia  c z e k ó w
przy zakupnie soli krajowej dowiadujemy się, 
że szkoda przez to fałszerstwo w yrządzona'w y­
nosi 62.380 koron. Ponieważ W ydział krajowy 
wydawał sól na podstawie przedkładanych mu 
czeków, które żadnego podejrzenia zbudzić nie 
mogły, bo były bez jakichkolwiek poprawek 
przekreśleń, a nadto zaopatrzone urzędową pie­
częcią i podpisami urzędnika pocztowego — po­
w stała wprawdzie szkoda w m ajątku funduszu 
solnego, —  ale fundusz ten ma regres do po­
cztowej kasy) oszczędności. Organa tej kasy, 
przyjm ując# wkładki i wydające kwity miały 
przy wypełnianiu czeków obowiązek przestrze­
gania przynajmniej najkonieczniejszych zasad o- 
strożności, które w tym przypadku byłyby z pe­
wnością przeszkodziły fałszowaniom pokwitowań, 
przeznaczonych przez kasę na dowód, że strona 
złożyła wkładkę — tern' w ięceS że organa te

, listopada 1902.

zamieszczały na tern poświadczenin pieczęć i 
podpis urzędu. Okoliczność, że urzędnik poczto­
wy mógł przyjąć cały szereg tak  przygotowa­
nych do fałszerstwa czeków, wzmacnia prawo 
regresu funduszu solnego do c. k. pocztowej 
kasy oszczędności —  a nie osłabia togo prawa 
fakt, że przeznaczony do spełniania kontroli nad 
czekami funkeyonaryusz biura solnego mógł 
fałszerstwa pokrywać, albo do nich ręki przy­
kładać — gdyż bez zaniedbania koniecznej o- 
stroźności ze strony urzędnika pocztowego mo­
żliwość fałszowania czeków była stanowczo wy­
kluczona.

Wydział krajowy praw  swoich powinien 
dochodzić z całą energią i nie wątpimy, że ich 
dochodzić będzie. Nie wątpimy również, że W y­
dział krajowy poczyni wszelkie starauia, • aby 
dojść do przekonania, czy i o ile winnem jest 
biuro solne pod względem wykonywania kon­
troli. Stwierdzić jednak wypada, że z chwilą, 
gdy urząduik przeznaczony do kontroli, porozu­
mie się ze strouą i zdecyduje się na systema­
tyczno fałszowanie dokumentów, kontrola dalsza 
jest w wysokim stopniu utrudnioną.

Nie jest jednak rzeczą właściwą, jeżeli 
przed ukończeniem dochodzeń generalizuje się 
zarzuty, jakie mogły być podniesione przeciwko 
jednostkom, ponoszącym winę. Zarzuty te po­
winny być przedowszystkiem zą spokojem zba­
dane — w przeciwnym bowiem razie wyrządza 
się w ten sposób krzywdę całej instytucyi i 
wszystkim pracująFym w niej urzędnikom —  
tein więcej, iż w takiej chwili występują często 
na jaw  pod płaszczykiem obrony sprawy, oso­
biste prywatne pretensye.

— M ło d sze  n a u c z y c ie lk i  szkół lwow­
skich na odbytem onegdaj zgromadzeniu uchwa­
liły wnieść do Rady miejskiej ponowną petycyę 
o polepszenie ich bytu.

— M a ry a  K o n o p n ic k a  bawi obecnie w 
Arkadyi w Królestwie Boiskiem u swej córki, 
która straciła męża. W skutek tego smutnego 
wypadku w rodzinie, p. Konopnicka odpowie­
działa komitetowi w Berlinie, który urządza uro­
czystość na jej cześć, iż do Berlina przybyć nie 
znoże.

— Z k o le i  p a ń s tw o w y c h . Stefan Koł- 
tunik, adjunkt w HadikfaM e, zamianowany na­
czelnikiem stacyi w Volksgartenie, a Jan  Fast- 
nach, asystent w Łużanaeh, naczelnikiem urzę­
du stacyjnego w Berhomecie.

P rzen iesien i: Dym itr Krasnożon , asy­
stent, z Chodorowa, do Stanisławowa; Tadeusz* 
Midowicz, asystent, z Bukaczowiec do Zabłotowa 
Henryk Reichen, asystent, z Zabłotowa do Bu­
kaczowiec ; Marcin. Foicliman, asystent, z Mor- 
szyna do Chodorowa w charakterze kasyera o- 
ą,obowega; Aron Eiferman, asystent budowni­
ctwa z sekcyi konserw acji w cK S iow dJen , do 
ekspozytury kierownictwa ruchu w Gurahumo- 
rze ; Maks Kónig, adjunkt, z Ickan do Hadik- 
fa lv y ; Jan  Licbtenberger, asystent, naczelnik 
stacyi w Berhomecie do Zużan.

— „Ognisko młodo-literackie", któ­
rego statuta przesłane już zostały do aprobaty 
c. k. Namiestnictwu, pragnąc przysporzyć fun­
duszów nowo powstającemu Towarzystwu, urzą­
dza w najbliższą niedzielę (30 b. n r)  wieczór 
artystyczny w sali Kasyna miejskiego.

N a program składają s ię : Zagajenie; z 
oryginalnych p rac: „Baśń księżycowa", prolog 
do pieśni Maryana Szyjkowskiego i „O świcie", 
pieśń dramatyczna w 2 odsłonach Józefa Kretza; 
nadto znana koniedya Al. F redry  „Odludki i 
poeta".

Bilety od piątku do nabycia w księgarni
H. Aitenberga, w dzień przedstawienia w gm a­
chu Kasyna miejskiego.

— N o w y  z a k ła d  d la  s ie ró t .  Wczoraj
w południe odbyło się uroczyste oddanie lw ow ­
skiej gm inie i/rae lick ie j do użytku, staran iem  i 
kosztem  (140.000 K.) dr. Szymona Schaffa i jego  
m ałżonki w ybudow anego nowego skrzydła domu 
dla sierót żydow skich. N ow y ten, wedle w szel­
k ich  now oczesnych wymogów pedagogii i _ hy- 
gieny urządzony p rzy tu łek  d la sierót, nosi im ię 
b ł. p. Otylii Schaffównej, w  m łodocianym  w ieku 
zm arłej córki fundatorów .

—  W y p a d e k  n a  k o le i  e le k try c z n e j .  
Z W iednia donoszą : Wczoraj po południu zde­
rzył się omnibus z wozem tramwayu elektry­
cznego. Cztery osoby odniosły rany, z tych je ­
dna ciężkie.

A  K r o n ik a  p o lic y jn a . Cztery w ielkie 
beczki śledzi, w artości 320 K., skradziono wczo­
ra j z podw órza Realności p rzy  ul. K azim ierzow ­
skiej 2, kupcow i N atanow i K losuerow i.

Ubiegłej nocy przytrzymano w pracowni 
cukiernika p. Sobotnickiego notowanego złodzieja 
Tarasa Hanuszczaka i odebrano mu znaczną ilość 
skradzionych pierników, wartości 30 K.

A  Samobójstwo. W  mieszkaniu wła- 
snein przy ul. K opernika 1. 22 odebrała sobie 
'wczoraj po południu życie, zażywszy znaczną 
ilość kwasu karbolowego 59-letnia Marya Gold- 
hamerowa. Powodem samobójstwa m iała być 
beznadziejna choroba piersiowa jej dorosłego 
syna, znanego we Lwowie fotografa.

— S m ar.Ii w osi.atui.ch dniach: we Lwo­
wie, Kazimierz Ludwig, komisarz skarbu, w 35 
roku życia.

W Krakowie, Romuald Godlewski, kasyer 
pocztowy.

W Tarnowie, Sylwester Łuszczak, em. po­
borca cłowy, w 77 roku życia.-

W  Ołpinacli, ks. Augustyn Macliowicz, 
tamtejszy proboszcz, w 78 roku życia a 51 ka­
płaństwa.

W Wilczynie, pod Koninem w Królestwie 
Polskiem, Stanisław  Krzymuski, obywatel ziem­
ski. Zmarły był ojcem znanych lite ra te k : Ju lii 
i Maryi Krzymuskich.

W W iedniu, Hermiua z Ditlów Noskiewicz, 
wdowa po dr. Auguście Noskiewiczu, w 59 loku 
życia.

— Zgon najstarszego generała. W  W ie­
dniu zm arł onegdaj najstarszy generał w Euro­
pie, generał-porucznik w stanie spoczynku bar. 
Schwarz-Mailler, w 94  roku życia. Zmarły był 
przez 72 lat oficerem, a prawie przez 50 lat 
generałem. Rangi swojej dosługiwał się od pro­
stego żołnierza. W  swoim czasie przy zmianie 
załogi odbył piechotą marsz z tornistrem na 
plecach ze Lwowa aż do Neapolu.

— Międzynarodowi włamywacze. 
Z W iednia donoszą : Polieya tutejsza u ję ła  od- 
dawna przez władze niemieckie i szwajcarskie 
poszukiwanych oszustów i włamywaczy, stoją­
cych na czele najniebezpieczniejszej międzynaro­
dowej bandy. Są t o : Aloizy Pourt oraz Jeny 
Paetr, który używał „pseudominu" hr. Bethlena.

— Wielka kradzież. Z Gracu donoszą: 
W  tutejszym składzie mundurów wojskowych 
wykryto wielką kradzież. Mianowicie już od 
kilku ia t kradziono systematycznie skóry i inne 
materyały. Cztery osoby znajdują się w śledztwie.

— Uwięziony po 25 latach. W Buda­
peszcie przed 25 laty posiadał browar Krzysztof 
Frank, pochodzący z Muhlgriiu, w Czechach. 
Skutkiem grożącego mu bankructwa i karnego 
śledztwa F rank  uciekł do San Francisko, gdzie 
został kierownikiem browaru i złożył sobie około 
100.000 K. Zatęskniwszy do kraju, przybył do 
Austryi, chcąc osiąść w W iedniu. Zamieszkał 
tymczasem w hotelu i oto los zrządził, że po­
znał go jeden z agentów policyjnych i odstawił 
do sądu.

— Morderstwo i samobójstwo. W  za­
kładzie obłąkanych w Raab znaleziono w tych 
dniach dwóch chorych, P appa iM ujacza, umie­
szczonych w jednej celi, nieżywymi. Jak  wyka­
zało śledztwo, Papp zabił swego towarzysza k u ­
błem od wody, poczem widocznie odzyskał na 
chwilę przytomność i przerażony swoim czynem, 
powiesił się na kracie od drzwi.

Nittiti iracMsiFcm
Wydawnictwo aktów grodzkich i

ziemskich. Zgodnie z wnioskiem komisyi ad  hoc 
Wybranej, postanowił W ydział krajowy rozpocząć 
druk tomu XVIII aktów grodzkich i ziemskich 
po r, 1506. Zebranie materyałów do tomów XIX 
i XX, mających objąć akta z województw ru ­
skich i akta Bełzkie poruczouo dr. Prochasee.

Do komisyi dla wydawnictw aktów grodz­
kich i ziemskich w miejsce ś. p. Szaraniewicza, 
powołał W ydział krajowy prof. Uniw. dr. Finkla, 
oraz zwiększył liczbę członków komisyi o je ­
dnego, którym mianowano prof. Uniw. dr. Abra­
hama.

Pani Konstancja Bednarzewska wy­
jeżdża w tyeh dniach na gościnne występy do 
Łodzi. Życzenia najszczersze Lwowian to warzy- 
szyć jej będą niewątpliwie w tej artystycznej 
podróży, a zwłaszcza życzenia tych, którzy od 
szeregu la t śledzili rozwój niepospolitego tatóntu 
tej artystki. P . Bednarzewska to bezwątpienia 
pierwszorzędny dziś na scenach polskich talent 
liryczny. Nie wspominając już o wdzięku postaci, 
tym nieodzownym warunku w rolach tego ro­
dzaju, — wdzięku wrodzonym a niezwykłym ,— 
zaznaczyć należy nadzwyczajną giętkość głosu, 
który każdy odcień najsubtelniejszy roli oddać 
potrafi a nadewszystko wyborne, wierne a za­
wsze pełne poezyi odczucie roli, - -  to odczucie, 
które zapewnia artystce zawsze powodzenie, bo 
działa bezpośrednio na widza. To też wątpić nie 
można, że występy pani Bednarzewskiej w Ł o ­
dzi cieszyć się będą rakiem powodzeniem, na jakie 
ta  artystka w pełni zasługuje. P an i Bednarzewska 
wystąpi tam  w swych najlepszych ro'ach, a 
mianowicie w roli Krystyny w „Miłostkach" 
Schnitzlera, jako Mańka w „Popyehadle", a da­
lej w sztukach Przybyszewskiego, w „Andrei" 
Sardou, w utworze Rydla „Z dobrego serca", 
w „Kładce" i t. d.

Najbliższa premiera w teatrze lwow­
skim będzie- komedya Bernsteina „Z drogi" (Le 
Detour), która w Paryżu m iała duże powodze­
nie; sztuka ta obiegła praw ie wszystkie sceny 
europejskie. Autor, liczący la t 27, należy do 
młodej plejady francuskich dram aturgów, a w niej 
do najbardziej uzdolnionych.

„Lekcye tańców", operetka w 3 aktach 
Seweryna Bersona, zapowiedziana na dzień 3go 
grudnia, w yw ołała szerokie zainteresowanie ze 
względu na bardzo muzykalne nazwisko autora. 
Wedle zapewnień tych, którzy mieli sposobność 
bliżej poznać ją  z prób, muzyka operetki ma 
być bardzo wdzięczną, wykwintną, a co wa­
żniejsza, pełną świeżych, oryginalnych moty­
wów, łatw ych i przystępnych dla ucha.



Treść libretta ma być zręczną w po­
myśle i dowcipnie przeprowadzoną. Oryginalną 
je s t postać donkiszotowska rozkochanego ryce­
rza, którego zagra wspecyalnym, arcykomicznym, 
grozę budzącym kostiumie p. Lelewicz, a nadto 
„metr t a ń c ó w f i g u r a  pantomimiczna, która 
grając w 3 aktach, nie mówi ani jednego sło­
wa. Libretto napisał jeden z tutejszych dzien­
nikarzy p. M. W iniarski.

P róby są w pełnym toku. Kieruje niemi 
z wielkim nakładem pracy, zapału i pomysło­
wości reżyser p. Lelewicz.

Dekoracye do „Lekcyi tańców “ wykończa 
w łaśnie p. Jasieński, zaś p. Sachs ułożył spe- 
cyalnie dla tej operetki hiszpański balet p. t.: 
„Szkarłatny taniec piccadorów“ , który zakończy 
akt I.

W  pizedstawieniu bierze udział niemal 
cały personal lwowskiej operetki.

W dniu premiery ukaże się w księgar­
niach libretto operetki, nakładem pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta.

Bepertoar t e a t r u  m ie js k ie g o  -we L w o w ie .
Dziś w piątek przedstawienie popularne po 

zwykłych cenach dram atu — ku uczczeniu ro­
cznicy listopadowej „W arszaw ianka11, pieśń z 
roku 1831, napisał St. W yspiański. Gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej i „Dożywocie11, 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W  sobotę po raz 2-g i i ostatni „Gniazdo 
rodzinne11, sztuka w 4 aktach. Her. Sudernian- 
na. Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej.

W  niedzielę o godzinie pół do czwartej 
po południu „Kościuszko pod R acław icam i11, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach a 7 
odsłonach przez W. J . Lasotę.

W  niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 22 „Piękna z Nowego Jo rk u ij amerykańska 
operetka w 4 aktach G. Kerkera.

Repertoar „Filharmonii11 lwowskiej.
W  sobotę, 29 listopada. „W ielki koncert 

filharmoniczny11, ze współudziałem „Tria holen­
derskiego11: J . van Veen (fortepian), J . van 
L ier (skrzypce), C. van Boos (violonczela).

P rogram : I. 1. Moniuszko. U wertura do 
op, „H alka11. 2. Scharwenka, Trio G -dur (op. 
112) (poświęcone „Hol. T rio11) odegrają Yan 
Boos, Van Yeen i Yan Lier II. 1. Liszt. Poemat 
symfoniczny „H am let11: 2.B rueh. Koncert D-moll 
(część pierwsza) odegra z tow. ork. Yan Veen.— 
III . Czajkowski. Trio A-moll, o d eg ra ją : Van 
Boos, Yan L ier i Van Veen.

W  niedzielę, 30 listopada. „Koncert po­
pularny11.

P rogram : I. 1. Moniuszko: uw ertura z 
opery „H alka11. 2. Saint-Saens : poemat symfo­
niczny „Młodość H erkulesa11. 3. Grieg: kw artet 
G-moll. — II. 1. M assenet: „Seenes alsacien- 
nes“ . 2. Czajkowski: walc z opery ..Eugeniusz 
Onegin11. 3. Solo na wiolonczelę, odegra F r. Szi- 
munek. — III. 1. a) Noskowski: „Polonez eli- 
g ijny", b) Rubinstein „Toreador i Andaluza". 
2. Y e rd i: potpouri z opery „Aida11,

W e wtorek, 2 grudnia. „Koncert symfoni­
czny11 (ceny miejsc zifiżone do cen koncertów 
popularnych).

P ro g ram : I. 1. W agner: uw ertura z o- 
pery „Holender tu łacz11. 2. Z arzycki: „Suita 
polska". — fT. B eethoven: Symfonia nr. 3 
(Eroica). — III. 1. Solo na skrzypce. 2. Svend- 
sen : Rapsodya nr. 4.

Z TEA TRU .
(„Gniazdo rodzinne11 Sudennanna. Helena Mo­

drzejewska w roli Magdaleny.)

„G niazdo ro d z in n e “ S u d e n n a n n a  w yw ie­
ra ło  zawsze n a  m n ie  p rzygnęb ia jące  w raże­
n ie . U czyn ił tu  w szystko autor, aby owo 
gniazdo  w ja k  najgorszem  przedstaw ić  św ie­
tle . Cnota m ieszczańska pp. S chw areów  bez­
d uszna  i z im na, poczucie hono ru  sta rego  
p u łkow nika sam olubne, despotycznie chcące 
ła m a ć  wolę in n y c h , m acocha M agdaleny  bez­
m ie rn ie  og ran iczona , w ięc bez żadnego w p ły ­
wu, chociaż n ib y  dobra, ciotka F ranciszka 
idyo tyezn ie zła, a całe g rono  pań  z g e n e ra ­
łow ą K lebs Da czele, po tw o rn ie  g łup ie ! W  ca­
łe j tej dusznej atm osferze je d e n  ty lko  pastor 
sym patyczn ie jsze  sp raw ia  w rażenie, ale i on, 
jeże li zdobyw a się n a  pew ną sp raw ied liw ość 
czy raczej lito ść  w zględem  M agdaleny , to 
czyni to z pobudek osobistych , bo on ją  ko­
ch a ł i dotąd jeszcze kocba. —  D ziw ie się 
za iste  trudno , że tak a  M agdalena, k tó ra  je ­
d na , cudow nym  ja k im ś  sposobem , przerosła  
ca łe  o toczenie sw oje s iln ą  w olą i rozum em , 
n ie  m ogła  w tej atm osferze w ytrzym ać i po­
sz ła  w św iat szukać lepszej doli. To też widz 
an i chw ili n ie  doznaje zdziw ienia, czy obu­
rzen ia  dla te j m a rn o tra w n e j córki, a o ile 
d raż n i go, naw et gn iew a , to gn iazdo  rodzin ­
ne, tak ie  poziom e i ciasne, o ty le , w m iarę  
postępu akcyi, coraz bardziej w spółczuje z 
M agdą, k tó rą  zaraz po pow rocie pod dach  
rodzic ielsk i ch cą  sp ę tać  i u jarzm ić. A  to 
w spółczucie i sy m p a ty a  n aw et w tedyj n ie  
s łab n ą , g^y M agda sarkazm em  śc iga  sw oje

otoczenie, gdy b u n tu je  się przeciw  jeg o  p ły ­
tk ie j, sam olubnej cnocie, gdy  b u n tu je  się 
w reszc ie  przeciw  w łasnem u ojcu, —  bo te n  
ojciec chce je j w yrządzić najcięższą krzyw dę 
i zniew olić w obron ie  s w o j e g o  hono ru  do 
poślub ien ia n ikczem nego h ip o k ry ty . M agda, 
ta  jaw n o g rzeszn ica  —  u ras ta  w bohaterkę, 
k tó ra  walczy, jako  a r ty s tk a  w  obronie swej 
indyw idualnośc i, a jak o  kobieta w im ię n a j­
św iętszych  uczuć m acierzyństw a.

I  je s t to w całem  znaczen iu  tego  w y­
razu  b o h atersk a  ro la , k tó ra  wT w ykonaniu  
p. H e len y  M odrzejew skiej zabłysła w czoraj 
w szystk iem i barw am i tęczy, paliła  ch w ilam i 
ja k  p łom ień  lub  b rzm iała  grom em  oburzenia, 
eałyrn żalem  przeby tej nędzy, go ryczą do­
znanego  g łodu  i poniżen ia , p jc h ą  zdobytej 
sław y, ukochaniem  sztuki, a nadew szystko m a­
cierzyńską m iłością.

Z tak ich  odcieni sk ła d a  się ta  rola, a 
w szystkie one w yszły  w całej pełn i w m i­
strzow skiej g rze M odrzejew skiej. Co znaczy 
artyzm  ak torsk i, co znaczy ak to rska tw ó r­
czość, to w czoraj pojąć m ożna było dok ładn ie, 
w każdym  najd robn iejszym  szczególe. G ra 
spokojna i rów na, n a tu ra ln a  i p rosta, a 
taka dziw nie sub te lna , taka g łęboka w od­
czuciu, tak a  s iln a  w a k c e n c ie ! — W  m y­
śli au to ra  oczyw iście tak ą  m u sia ła  być M a­
gda, —  ale  chyba d rugiej tak ie j n ie  m a na 
scenie, ja k ą  b y ła  w czoraj M odrzejew ska!
1 n ie  je s t to  ty lko  m oje in d y w id u a ln e  w ra ­
żen ie , ale to  odczuw ała cała, licznie zg ro ­
m adzona publiczność, śledząca z zapartym  
oddechem  każdy ruch , każde słowo g e n ia l­
nej artystk i. I  jeszcze n igdy  jask raw iej n ie  
zarysow ała się  ró żn ica  pom iędzy s iln ą  i 
św iadom ą siebie w olą jednostk i, żyjącej dla 
sztuki, pom iędzy gorącem  uczuciem  kobiety- 
m atki, a ciasną, p ły tk ą , p a ra fiań sk ą  atm o­
sfe rą  „gn iazda ro d z in n e g o " .

Z in n y c h  osób, w szystk ie są n iem al 
epizodyczne, z w y jątk iem  pu łkow n ika Szw ar- 
ce, k tó rego  p rzedstaw ił p. C hm ielińsk i. U ta ­
len tow any  te n  a r ty s ta  g ra ł z w ielką s ta ra n ­
nością, a  w ogóle k o n se k w e n tn ie  i dobrze. 
Lecz w tonie jego  n ie  m a siły  b ru ta ln e j, w 
jego  sz laehetnem  pojęciu  każdej roli, sam o- 
lubstw o „honorow e" pu łkow nika m usiało p rzy ­
b rać  cechę ła g o d n ie jszą ; ztąd też u stępy  l i ­
ryczne w yszły doskonale, b ru ta ln e  były  „ g ra ­
n e j1. — N ieszczęśliw ego, sen ty m en ta ln eg o  
pasto ra , bardzo dobrze p rzedstaw ił p. W y ­
socki, a w o sta tn ie j rozm ow ie z M agdą m iał 
akcen t szczery i s ilny . Z ról epizodycznych 
w yborną b y ła  pan i G ostyńska jako  ciotka 
F ran c iszk a , a także pan i W ęgrzynow a w 
roli genera łow ej. — Dr. K eller, h ipok ry ta - 
karyerow icz, w w y k o n an iu  p. H ierow skiego , 
był w ierny  w ton ie i ru ch ach .

A dam  Krecho wiecki.

Hada miasta Lwowa.
(P o s ied m u e  s  dn ia  2 7  listopada).

O tw iera jąc  w czorajsze posiedzenie, za­
w iadom ił p rez y d en t dr. M a ł a c h o w s k i  
R a d ę : o nad esłan em  n a  jeg o  rę e a  p iśm ie  
kom ite tu  w ystaw y jub ileuszow ej T ow arzy­
stw a po litechn icznego  z podziękow aniem  za 
udzielenie w sw oim  czasie przez R adę m ie j­
ską pałacu  sz tuk i n a  placu powyst&wowym ; 
o w ysłan iu  im ien iem  R e p re z e n ta c ji m iasta  
te leg ram u  g ra tu lacy jn eg o  do L udw ika G ór­
skiego z okazyl jego 60 le tn iego  jub ileuszu  
p racy  obyw atelsk iej ; o złożeniu  przez p re- 
zydyum  Rady g ratu lacy j rad n em u  m iasta  p. 
G ubrynow iczow i z pow odu 50 le tn iego  ju b i­
leuszu jego  p racy  zaw odowej, tudz ież o z ło ­
żen iu  przez p ew n ą osobę, k tó ra  nie życzy 
sobie być w ym ien ioną, kw oty  1000 kor. na 
lu n d u sz  pom nikow y ku uczczeniu  konsty tu - 
eyi T rzeciego M aja.

Z kolei r. Ś l i w i ń s k i  w niósł o pole­
cen ie  kom isy i budżetow ej, by począwszy od 
r. 1903 w staw iała  co roku  n a  ów pom nik  
kw otę 1000 kor.

W niosek  te n  przekaza ła  R ada  kom isyi 
budżetow ej do uw zg lędn ien ia .

N astęp n ie  dom agał się jeszcze r. Ś l i ­
w i ń s k i ,  by w najb liższym  czasie usta lone 
zostało m ie jsce  pod w znieść się m ający  po­
m nik  K ościuszki.

R. M a k o w i 1 o z podał z kolei do w ia­
dom ości R ady, że w czasie osta tn iego  pożaru 
przy  ul. P an ień sk ie j jeden ze strażaków  m ie j­
skich p ch n ą ł ze stopn ia beczkowozu jednego  
z członków  ochotniczej straży ogniowej tak 
s iln ie  w p ie rś, że tenże upadłszy  n a  ziem ię 
doznał pow ażniejszych obrażeń  c ie lesnych . 
M ówca zapy tyw ał w obec tego  prezydenta 
„co zam yśla z tym  fan tem  zrobić".

P rezyden  t  dr. M a ł a c h o w s k i :  K an­
tow ać nie będę ; — o w ypadku  dow iedziałem  
się ze szpalt jed n eg o  z p ism  tu te jszych  ; za­
rządziłem  dochodzenia, a w innego  pociągnę 
do surow ej odpow iedzialności.

N astęp n ie  r. I l u  d e  o s ta jąc  w obronie 
kupców  żydow skich z u licy  S erbsk ie j i K ra ­
kow skiej, k tórzy  za w yw ieszanie rozm aitych  
przedm iotów  n a d  sk lepam i w brew  zakazow i 
są k a ra n i g rzyw nam i, postaw ił w niosek do 
regu lam inow ego  trak ta to w an ia , by rozporzą­
dzenie m a g is tra tu  z dn ia  12 lu tego  1900 1.

10.412 zab ran ia jące  w yw ieszania tow arów  
przed  sk lepam i ogran iczono  je d y n ie  do to ­
w arów  ob rażających  m oralność  pub liczną i 
tam u jących  k o m u n ik ac ję .

P rzy  tej sposobnośc i za rzucił ra d n y  
H u d e c ,  że n iek tó rzy  s trażn iey  m iejscy po­
b ie ra ją  od kupców  za pozw olenie w yw iesza­
n ia  tow arów  n ad  sk lepam i ku b an y  w form ie 
„Szostaków n a  piw o".

P rezyden t dr. M a ł a c h o w s k i  popro­
sił p. H udeca o podanie na te  zarzu ty  kon­
k re tn y c h  faktów .

R ad n y  H u d e e  w o ła : Podam  nie j e ­
d en  fakt, aie k ilk an aśc ie  !

R adny  S o l e s k i  zw raca się do p rezy­
d en ta  z p rośbą, by  obsadzenie posad u rzę­
dników  m a n ip u la cy jn y c h  n as tą p iło  n a  je - 
(lnem  z najb liższych  posiedzeń R ady.

R adny  dr. L  i s i e w i c z in te rp e lo w ał 
p rezyden ta , w jak iem  stadyum  znajdu je  się 
sp raw a m iejskiej kasy  oszczędności i m ie j­
sk iego  zak ładu  zastaw niczego, oraz co s ły ­
chać z petycyam i nauczycie lek  m łodszych  o 
polepszenie ich  bytu , w niesionych  jeszcze 
p rzed  trzem a la ty .

W  odpow iedzi na p ie rw szą  in te rp e la c ję  
ośw iadczył dr. M  a ł  a c h  o w s k  i , że dla 
spraw y m ie jsk iej kasy  oszczędności i m ie j­
skiego zak ładu  zastaw niczego  odbyły  się dw a 
posiedzenia kom isyi. N a  pierw szem  posiedze­
n iu  w ybrano  deputacyę, k tó ra  w sobotę, 15
b. m. u dała  się do JE . P a n a  N am iestn ik a  
z p rośbą o p rzysp ieszen ie  rozstrzygn ięc ia  lo ­
sów m iejskiej kasy oszczędności i m iejskie­
go zak ład u  zastaw niczego.

N a p rzedstaw ien ia  depu tacy i zaznaczył 
P an  N am ies tn ik  w swej odpowiedzi, że je s t 
w zasadzie , jak  daw nie j, tak  i teraz zupe ł­
nie p rzy c h y ln y  tej spraw ie. U znaje, że g m i­
n a  m usi założyć zakład zastaw niczy i że t r u ­
dno je j w obec p rzy k ry ch  stosunków  budże­
tow ych  prow adzić tak i zak ład  sam oistn ie, 
gdyż je s t to rzecz kosztow na. U znaje w ięc, 
że obok zak ładu  zastaw niczego  potrzekną je s t 
ja k aś  in s ty tu c ja , dająca sta łe  i p ew ne zyski, z 
k tó ry ch  część m ogaby  być uży tą n a  ce le  za­
k ładu  zastaw niczego.

M usi je d n a k  P. N am iestn ik  obstaw ać 
przy  swojem  zapatryw an iu , k tó re  uw aża za 
zupe łn ie  u sp raw ied liw ione dzisiejszym i s to ­
sunkam i, a zw łaszcza w obec przesilenia; w 
przem yśle naftow ym , oraz w obec tego, że 
stosunki galic . K asy oszczędności n ie  są je -  
sŁcze tak  u regu low ane, aby ona m ogła w y­
trzym ać k o n k u re n c ję  ta k  s ilne j in sty tucy i, 
ja k  K asa oszczędności, oparta  n a  g w a ra n c ji  
stolicy k ra ju . M usi w iJE P. N am iestn ik  ba­
czyć n a  n ieobliczalne sku tk i takiej kon k u ­
r e n c j i  i to tern w ięcej, ze ju ż  kraj .p rzy ją ł 
4 'w aran cy ę  za 70 m ilionów  koron w kładek, a 
Rząd zaw sze jeszcze n ie  może odebrać zaliczo­
n y ch  tej K asie 4 m ilionów  koron. Z atem  P. 
N am iestn ik  m usi stke ' n a  s traży  n ie  ty lko  
bezpieczeństw a galic . K asy oszczędności, 
lecz i strzedz funduszów  rządow ych i k ra jo ­
w ych.

M im o to je d n a k  by łb y  sk łonny  p rzed ­
staw ić  M in isfe rs tw u  w niosek  n a  udzielen ie 
koBcesyi, jeże li B ep rezen taey a  m iejska w y­
b rałaby  je d e n  z n astępu jących  sposobów  za­
ła tw ie n ia  te j d rażliw ej kw estyi. M ianow icie: 
p ierw szym  sposobem  pykoby o dstąp ien ie  od 
m yśli w prow adzen ia  w życie m iejsk iej Ksrsy 
oszczędności, a s tw orzen ie  ty lko zak ładu  za­
staw niczego w po łączen iu  z działem  eskontu  
w ekslow ego. F unduszów  p o trzeb n y ch  n a  oba 
te  cele, m ogłaby , zdaniem  JE . P . N am ies tn i­
ka., dostarczyć g m in ie  galic. K asa oszczędno­
ści. bez p r e te n s j i  do zysków  z tego ty tu łu , 
a ty lko za w zrotem  procen tu , op łacanego  
od w kładek i w ynag rodzen ia  kosztów  .adm i­
n is tra c ji ; ty c h  funduszów  gm in a  m ogłaby  
użyć częściowo n a  zasilan ie zak ładu  zasta ­
w niczego, a częściowo n a  obró t eskontow y, 
k tó ryby  odrzucając p ew n e zyski, był za ra ­
zem  funduszem  d la  pok ryw an ia  e w e n tu a l­
nych  s tra t i deficytów  zak ładu  zastaw n i­
czego.

D rug im  sposobem  byłoby w prow adze­
n ie w życie m iejskiej K asy oszczędności j e ­
dnakże trzebaby  obmyśJee środki, k tóreby  
zapob iegały  k o n k u re n c ji  obu K as oszczędno­
ści przez obopólne zn iżan ie, w zględnie pod­
w yższanie op rocen tow an ia  w kładek  i p ro­
centów  od w ierzy telności. Tylko w tedy  bo­
w iem  now o pow stająca K asa m ogłaby nie 
być n iebezp ieczną  d la  gal. K asy oszczędno­
ści, istn ie jące j pod  g w a ra n c ją  kraju , je ś lib y  
daw ała  tak i Jam  procen t od w kładek , iaki 
deje gafie. K asa oszczędności, albo jeżefiby  
różn ica w oprocen tow an iu  redukow ała  się 
do p ew nych  m in im alnych  g ran ic .

W  tym  w zględzie m usiałoby być w s ta ­
tuc ie  now ej K asy oszczędności p ew n e o g ra­
n iczen ie, — może w tym  duchu , iżby de­
c y z ję  poddać orzeczeniu zw ierzehniczej nad  
o lie in a  K asam i w ładzy, t. i. W ydziałow i 
k rajow em u, k tóry , jako  m iarodaw czy  czynnik , 
uw zg lędn ia łby  należycie in te re sy  obydw óch 
Kas.

Tylko w ięc z tak iem  og ran iczen iem , 
w zględnie w ykluczeniem  szkodliw ego w spół­
dz ia łan ia  zgodziłby  się P a n  N am iestn ik  n a  
udzielen ie  końce,syi.

N a  tern  skończyło się  posłuchan ie  de­
pu tacy i, a po tem  odbyło  się posiedzen ie ko­
m isyi.

W  p ie rw szych  d n ia c h  g ru d n ia  odbę­
dzie się k o n fe re n c ja  z posłam i do R ady 
p ań stw a, poezem przed łożone zo s tan ą  wLio- 
sk i R adzie m iejskiej.

W odpow iedzi n a  d ru g ą  in te rp e la c ję  
zaznaczył znowu dr. M a ł a c h o w s k i ,  że 
p e ty c jo m  nauczycie lek  s ta n ie  się n iebaw em  
zadość. R ad a  szkolna okręgow a pow zięła już 
cały  szereg  stanow czych  uchw ał, k tó re  m u­
szą jeszcze p rzejść przez m ag istra t. P rezy ­
d en t spodziew a się, że do końca b. r. sp raw a 
po lepszen ia  by tu  m łodszych  nauczycie lek  zo­
s ta n ie  defin ityw nie  za ła tw ioną.

Z porządku dziennego u ch w a liła  R ada 
w nieść do M in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  
p e ty c ję  o wydaRie ustaw y, celem  zw alcza­
n ia chorób zakaźnych .

W  dalszym  ciągu posiedzenia u ch w a­
lono urządzić ta rgow icę w ul. Słodow ej. Co do 
urządzen ia  zaś d rug iej ta rgow icy  w ul. Zy- 
b likiew icza postanow iono  sp raw ę jeszcze raz 
odesłać do kom isyi targow ej, celem  ponow nego 
zastanow ien ia  się  n ad  w yborem  m iejsca.

Z kolei upow ażn iła  R ada m a g is tra t do 
do naw iązan ia  rokow ań z R ządem  w sp raw ie  
budow y koszar n o rm aln y ch  dla oddziału  fu r­
gonów  na g ru n c ie  m iejskim  obok u licy  W e­
teranów . K oszta budow y ty c h  koszar ob li­
czono n a  380.000 koron.

W końcu posiedzenia uchw aliła  jeszcze 
Rada zgodzić się na p ro p o zy c ję  dyrekcyi 
kolei państw ow ych  co do p rze łożen ia torów  
kolei e lek trycznej w alei dojazdow ej do 
dw orca. T or tram w ay u  e lek trycznego  będzie 
szed ł w tern m iejscu, gdzie obecnie zna jdu je  
~ię to r kolei konnej, to r zaś tej o sta tn ie j po­
su n ię ty  zostan ie nieco dalej.

N a tern o godzinie 9 m in u t 30 w ie­
czorem  zam kuął p rezy d en t dr. M a ł a c h o w -  
s k i posiedzenie z pow odu spóźnionej pory.

Walne Zgromadzenie
delegatów Związku stowarzyszeń 

#aroh|jowycli i gospodarczych.

Lwów, 28 lis topada .

Dziś przed  po łu d n iem  rozpoczęły się 
w sali galic. K asy oszczędności o b rady  w al­
nego zgrom adzen ia delegatów  Związku s to ­
w arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych.

O brady zgrom adzen ia  zagaił p rezes Zw ią­
zku p. B i e e h o ń s k i ,  p rzedstaw iając w k ró ­
tk im  zarysie h isto ryę Zw iązku i jego  dzia­
ła ln o ść  w ubieg łym  roku  ad m in is tracy jn y m . 
Z kolei p rzypom niał p. B ieehoński, że w 
roku bieżącym  up ływ a 25 la t d z ia ła ln o ­
ści se k re ta rza  Zw iązku p. N arcyza U lm e- 
ra  i złożył m u w im ien iu  Z jazdu serdeczne 
życzenia. N astęp n ie  pośw ięcił m ów ca kilka 
słów  go rącego  w spom nien ia ś. p. W in cen ­
tem u S tan iew iczow i, d łu g o le tn iem u  cz łon ­
kowi Związku.

Z grom adzeni uczcili pam ięć zm arłego 
przez pow stanie.

Po sp raw dzen iu  leg ityrnacyj obecnych 
n a  zgrom adzeniu  92 delega tów  stow arzyszeń, 
uchw alono n a  w niosek del. K ow alew skiego, 
p rzyznać p. U lm erow i w u zn an iu  je g o  25- 
le tn ie j w y d atn e j pracy  w tow arzystw ach  za­
liczkow ych i w Z w iązku s ta ły  dodatek  ro ­
czny do peu sy i w kwocie 500 kor.

Z kolei dokonano  w yboru  prezydyum  
zgrom adzenia.

P rzew odniczącym  w ybrano  d r. A dolfa 
W u rs ta  z Kałusza, je g o  zastępcam i p.  Izy ­
dora  K ow alew skiego z R o h a ty n a  i A dolfa 
W iesiołow skiego z Ozerniowiec, se k re ta rza m i 
pp. H en ry k a  Z auderera  z D ębicy i K azim ie­
rza  D rogonia z P rzem yślan .

Z porządku dziennego  odesłało zg ro ­
m adzenie spraw ozdan ie  z czynności w ydziału  
za czas od 1 październ ika 1901 do 30 w rze­
śnia 1902 i dokonanych  w tym że czasie lu- 
stracy j, jako teź sp raw ozdan ie  kom isyi k o n ­
tro lu jące j o zam knięciu  rachunkow em  za r. 
1901 oraz p ro jek t budżetu  n a  r. 1903 — 
do kom isyi.

W  dalszym  ciągu posiedzenia p rzedpo­
łudniow ego p. G arczyński, nacze lny  b u c h a l­
te r  B anku  zw iązkow ego, re fe ro w ał sp raw ę 
uno rm ow an ia  kosztów  zarządu  i stosunków  
służbow ych urzędników  w stow arzyszen iach . 
R eferat swój zakończył następu jącym i w n io ­
s k a m i: 1. n ależy  unorm ow ać koszta ad m in i­
s tracy jn e  n a  podstaw ie p rzecię tnego  kap ita łu  
obrotow ego za la t p ię ć ; 2 . należy  p rzep ro ­
w adzić regul.acyę p łac  i o rgan izacyę e ta tu .

N ad  refera tem  ty m  w yw iązała  się ob­
szerna d y sk u s ja , w której zab iera li g łos dr. 
L echow ski z D rohobycza, oraz pp. M enerka 
i E b rlicb , poezem  w głosow aniu  odesłano 
w nioski re fe ren ta  do speeya lnej kom isyi, k tó ­
ra  jeszcze dziś m a przy jść z konkretnym i 
w nioskam i.

P. U lrner referow ał spraw ę opodatko­
w an ia stow arzyszeń, przyczem  w dłuższem  
przem ów ieniu  w ykazyw ał, że n iek tó re  urzędy 
podatkow e p rzyp isu ją  T ow arzystw om  zbyt 
w ysokie w ym iary  podatku zarobkow ego. —■ 
O stateczn ie postaw ił p. U lm er rezolucyę, ^  
k tórej w alne zgrom adzenie uprasza w szyst­
k ich  rep rez en ta n tó w  k ra ju  naszego w R a '



dzie p ań stw a bez różn icy  narodow ości i s tro n ­
n ic tw , by  d ia o ch rony  opodatkow anych  w 
ogólności a spółek zarobkow ych i gospodar­
czych w szczególności, dom agali się od R?ą- 
du z całym  nacisk iem  i przy użycia w szy­
stk ich  środków  p a rla m e n ta rn y c h , sp raw ied li­
wego, z d im bem  ustaw y z 25 październ ika  
1896 n r . 2"S0 Dz. u. p. zgodnego  stosow a­
n ia  jej postanow ień  i w tym  celu w ydan ia  
podw ładnym  o rganom  odpow iednich  in s tru  
kcyj. Z jazd delegatów  po leca  także w ydzia­
łow i, ażeby p o sta ra ł się u K oła po lsk iego  o 
W niesienie in te rp e la c ji w R adzie p ań s tw a  co 
do p rzy toczonych  przez re feren ta  w ypadków  
b łędnej i szkodliw ej in te rp re ta c y i ustaw y po­
datkow ej.

W niosk i re fe ren ta  uchw alono jedno - 
głośuie.

Z kolei dokonało  zg rom adzen ie  wyboru 
k o m isy j: w ydziałowej, lu s tracy jn e j, budżeto ­
wej, ad m in is tracy jn e j, w nioskow ej i spó łek  
przem ysłow ych.

P. K usiba w dłuższem przem ów ieniu  
na  podstaw ie licznych  przykładów  w ykazy­
w ał nadużycia, jak ich  dopuszczają, się stow a­
rzyszenia zaliczkow e o „w yznaniow ej" b a r­
wie żydow skiej. Mo-^ca podnosi, że zdarzały  
się w ypadk i, iż za oszukańcze m a n ip u la c je  
n ie jed n o k ro tn ie  w szyscy członkow ie d y rek ­
c j i  tak ich  stow arzyszeń zaliczkow ych byw ali 
odstaw ian i do w ięzienia. W  tak ich  stow a­
rzyszeniach  n ie  prow adzi się żadnych  ks ą- 
&ek i rachunków , lub, jeżeli są prow adzone, 
to ty lko  tak, że rozum ień je  m ogą ty lko sa ­
mi dyrek torow ie. Zdarzało się także, n ie je ­
dnokrotnie , że w chwili rew izyi sądow ej, dy­
rektorow ie chcąc zataiń rozm aite nadużycia, 
Palili książki i rach u n k i. Z daniem  m ówcy 
stow arzyszenia te  są klęską d la k ra ju  i ob li­
czone są n a  w yzysk w łościan . M ówca za­
kończył sw oje przem ów ienie w nioskiem , by 
g ro m a d z e n ie  wezwało re p re z e n ta c ję  naszą  

R adzie p ań stw a o w y d an ie  ustaw y  w p ra ­
n ie  przym usow ej rew izyi w szystk ich  Tow a- 
tz;Jstw  i in sty tu cy j pożyczkow ych w irrąju.

N ad  re fe ra tem  p. K usiby rozw inęła się 
°bszerna dyskusya, w której wszyscy n iem al 
mówcy p rzy taczali coraz to nowsze, d ra s ty ­
czniejsze szczegóły o zgubnej działa lności 
‘ak ich  stow arzyszeń  żydow skich.
~ W  głosow an iu  przyjęto w niosek del.
Kusiby.

Z kolei m ów ił p. K usiba o stow arzy- 
8zeniach w ytw órczych  i h an d lo w y ch , poczem  
°dczytał rezo lu c ję , w ed ług  której Zjazd o d ­
czuwając po trzebę należy tego  zsolidaryzo- 
^ a n ia  się z akcyą sk ierow aną ku raeyonal- 
*mnau dźw igan iu  p rzem ysłu , h an d lu  i ręk o ­
dzieła, uw aża jako  konieczność usilne  pop ie­
l n i e  krajow ego  Zw iązku przem ysłow ego we 
hWow;e m o ra ln ie  i m a teryaln ie .

Pom oc finansow ą rozum ie re fe ren t przez 
Przystęp(jw anie do k raj. Związku p rzem ysło ­
w o  w charak te rze  członków  z udziałem  w 
®°lówce w płaconym .
.  R ezo lu c ję  tę  odesłano  do kom isyi prze- 

Jsłowej do rozpatrzen ia.
^  P . U lm er w im ien iu  B anku  zaliczko- 
i ego we Lw ow ie uczyn ił w ni isek sam o istny , 
J  poszczególne tow arzystw a związkowe z 
zJstego zysku w ydzielały  corocznie p ew n ą

je g o  n a  zakupno akcyj B anku  poznań-

sU W niosek ten odesłano  do kom isyi w nio- 
°Wej.

Po odesłan iu  całego szeregu odczyta- 
0(| cn w niosków  rozm aitych  stow arzyszeń do 

Pow iednich kom isyj odroczył p rzew odni­
e j  dalsze obrady  do ju tra  goaz. 9 rano . 

L , Dziś o godz. 4 po po łudn iu  toczyć się 
tow W lokalu  Zw iązku stow arzyszeń  zarob- 
j j^ J e h  i gospodarczych przy ul. T rzeciego  

l0, obrady  kom isyj.

OSTATNIA POCZTA
Piszą nam  z W ie d n ia : 

diu r P rzedłożony  n a  w ezorajszem  posiedze- 
1 ^  & by posłów  przez Rząd p ro jek t ustaw y  

ł w ^ w i e  zn iesien ia  kaucyj służbow ych oraz 
i k y ^ e jc h  się z tem i kaucyam i dokum entów , 

Cy6 p i a n y c h  przez żony urzędników , kau- 
W ładających, — czyni zadość gorącem u 

kół u rzędn iczych . Rząd zdecydow ał 
S ą  to zarządzenie, k ie ru jąc  się ty m  w zglę­
du ’ ta  kąucye dają P ań stw u  ty lko n iezna- 
>4 jj-^kojm ię m a te ry a ln ą , a na tom iast trze- 
^ tfo ^ lo su n k o w o  w iele czasu, tru d u  i ko- 
Sfy a a  ad m in is tro w an ie  kaucyam i; naod- 
° S .  Za  ̂ sk ład an ie  kaucyj w ym aga w ielk ich  
Jo , Awansowych ze s trony  obow iązanych 
S  ®.8° urzędników . S ku tk iem  zn iesien ia  
h f J J  służbow ych, obok zw rotu  6 m ilionów  

kaucyj w gotów ce, po trzeba będzie 
S j s? stronom  około 25 m ilionów  koron 

W d ługu  P ań stw a , uży tych  n a  kaucye 
H 0 * e- M imo to n ie  n a leży  się  obaw iać 

kH' y s ta eS° oddzia łan ia  tego zarządzenia 
S ść  ^  r ®nty. P rzedew szystk iem  przew ażna 
N j T '  Pr ie sz l°  *1 m ilionów  koron  - -  

1 §U p Ŝ b o w y c h ,  złożonych w zap isach  
s 6/ aa  dw a, są w łasn o śc ią  sam y ch  urzę- 

’ obow iązanych  do tychczas do sk ła ­

d an ia  kaucyj, —  zapew ne też te  o b lig a c je
n ie  b ęd ą  w ogólności przez w łaścic ie li sp rze­
dane  a pew ną jakąś, n iew ie lką  część ty ch  
obligacyj, ta rg  p ien iężny  ła tw o w chłonie. 
Zrjjsetą, już z m an ip u la cy jn y c h  powodów, 
w ydaw anie kaucyj może następow ać ty lko  
zw olna, to  też zakreślono d ia  n iego  te rm in  
trzy le tn i. — W zw iązku ze zn iesien iem  kau ­
cyj służbow ych ma być także zniesiona in ­
s ty tu c jo  w y sta w ian :a dokum entów  przez to- 
* y  pew nej k a tag o ry i urzędników , obow iąza- 
zan y ch  do sk ład an ia  kaucyj, — w k tó ry ch  
to  do k u m en tach  żony ty c h  urzędn ików  przy­
znaw ały  skarbow i P ań stw a  pew ne p raw a  co 
do sw oich p re teusy j do m ajątku sw ych  m ę­
żów.

! i j |  B udapeszcie obchodzono w czoraj z 
w ielką okazałością s tu le tn i jub ileusz  za łoże­
nia, w ęg iersk iego  m uzeum  narodow ego. W  u- 
ro^zystośA  w zięli u d z ia ł : N ajd. A rcyksiążę  
Józef, m in istrow ie, nacze ln icy  w ładz, liczne 
deputacye krajow e i zag ran iczne . Po n ab o ­
żeństw ie odbyło się w m uzeum  uroczyste 
zebran ie , n a  k tórem  w ygłosił mowę m in i­
s te r  ośw iaty  Y lasics, poczem  n as tąp iło  odsło­
n ięc ie  pom nika założyciela m uzeum , h r. 
F ran c iszk a  S zecheny’ego.

W czoraj o tw artą  została  w Z agrzebiu  
sesya sejm u kroaekm go. Ze s tro n y  rządu  
w niesiono  projekty  ustaw  o prow izoryum  bu- 
dżetow em  i o p rzed łużen iu  ugody fin an so ­
w ej. ___________

Ze stro n y  urzędowej w B e lg radz ie  za­
przeczają, jakoby now y g ab in e t serbsk i n a ­
tra fia ł n a  trudności i ośw iadczają, że w iado­
m ość o og łoszen iu  b ra ta  królow ej D rag i n a ­
stępcą tro n u  je s t zupełn ie bezpodstaw ną.

Z kół ek sa rch a tn  bu łgarsk iego  w K on­
s tan tynopo lu  donoszą, że tu reck ie patro le  
wojskowe i żandarm sk ie, które] w M ace­
donii poszukują pow stańców  i uk ry te j 
b ron i, dopuszczają się różnych  gw ałtów , 
skutkiem  czego ludność ch rześe iań sk a  ch ro ­
ni się g rom adn ie  do B u łgary i. Ze s tro ­
ny  zaś tu reck iej głoszą, że B u łgarzy  dopu 
ścili się w osta tn im  czasie szeregu  mordo-?- 
g łów nie n a  ludności greck iej, podejrzyw anej 
przez n ich  o szp iegow anie, denuncyaeye i 
oddaw anie w ładzom  cyw ilnym  i wojskowym 
różnych  usług w pościgu za zbro jnem i d ru ­
żynam i.

W ed łu g  inform a. yi P olit. Corresp. n a ­
s ta ły  znow u po w zg lędnym  spokoju srogie 
czasy d la ludności arm eńsk ie j pod p anow a­
n iem  tureck iem . K urdow ie dopuszczają się 
po daw nem u m ordów  i g rab ieży . W w iląje- 
cie Y an sp a lili w p rzeciągu  trzech  dn i k il­
kanaśc ie  wsi arm eń sk ich , zabili i po ran ili 
w iele osćo i uprow adzili przeszło ty s iąc  sztuk 
bydła .  ̂ W  in n y c h  w ilaj e tach  g rab ieże są 
rów nież n a  porządku dziennym . L udność ży­
je  w ciągłej trw odze i w ystaw ioną je s t n a  
straszną  nędzę.

W czorajsze posiedzenie h iszpańskiej 
iz b y  dep u to w an y ch  było znow u bardzo burz­
liw e. R ep u b lik an in  M uro w y raz ił się n ie p o ­
ch leb n ie  o w ychow aniu  króla, n a  którego 
„w yw ierano  — ja k  tw ie rd z ił —  w pływ  w 
duchu  k le ry k a ln v m “ . P rezy d en t Izby  przy! 
w ołał mówcę za to do porządku. Prezes g a ­
b in e tu  S ag as ta  odm ów ił w szelkiej odpow ie­
dzi n a  w yw ody M ura.

Kr ków, 28 listopada. (Tel. pryw M  K o­
m ite t T ow arzystw a ro ln iczego krakow skiego  
n a  zachodnią G a lic ję  odbył w czoraj posie­
dzenie pod p rzew odnictw em  w iceprezesa 
K arola Czecza, w zastępstw ie chorego  p re­
zesa Zdzisław a Tarnow skiego. C złonkiem  kruj. 
R ad y  kolejow ej w y b ran o  ponow nie radcę  
dw oru ^S trusziiew icza, który przy  tej spo­
sobności złożył sp raw ozdanie ze jsw ych  czyn­
ności w poprzedniej kadencyi. R ozw inęła się 
dyskusya n ad  sp raw ą kolei północnej ; ko­
m itet ośw iadczył się jed n o g ło śn ie  za upań ­
stw ow ieniem  kolei pó łnocnej. P rzew odniczą­
cy podał do w iadom ości, że im ien iem  pre- 
zydyum  w ysła ł depeszę g ra tu la c y jn ą  do p. 
L udw ika G órskiego w W arszaw ie. Je d e n  z 
członków  kom if-tu  postaw i n a  najbliźszem  
w alnem  zgrom adzeniu  w niosek  o zam iano­
w an ie p. L udw ika G órskiego członkiem  ho­
norow ym  T ow arzystw a. l)r. K rzyżanow ski 
zdał spraw ę z rokow ań z łw ow skiem  Tow a­
rzystw em  ro ln iczem  w sp raw ie  zaw odow ych 
stow arzyszeń ro ln iczych . Oba T ow arzystw a 
postanow iły  zgodnie odnieść się do Rządu 
z przedstaw ien iem , że w zasadzie uznają  po­
trzebę now ej o rg an iz ac ji, obejm ującej sze­
rokie koła ro lnicze, a zapew niającej in te resom  
ro ln ic tw a  dosta teczną optókę pod w zględem  
in te le k tu a ln y m  i ru a te ry a ln y m ; oba Tow a­
rzystw a w yrażają p rzekonanie , że zanim  na

podstaw ie uchw alonej ram ow ej ustaw y b ę ­
dzie m ogła  odpow iednia ustaw a k rajow a w ejść 
w życie, należy pozyskać d ia  sp raw y  szero­
k ie koła ro ln ików . Tym czasem  "należy przez 
pow iększenie subw encyj pańs tw ow ych  i k ra ­
jow ych  w zm ocnić is tn ie jące  stow arzyszenia 
ro ln icze. N a  podstaw ie re fe ra tu  p. K rzyża­
now skiego postanow iono w sp raw ie  budow y 
kanałów  w odnych udać się  do K oła po lsk ie­
go i W ydzia łu  krajow ego, ażeby budow a 
k an a łu  W iedeń-K raków . zgodnie z p rzyrze­
czeniem  Rządu, do roku 1912 by ła  ukoń ­
czona. P ostanow iono nadto  w ysłać  delega ta  
d la zbadan ia o rg a n iz a c ji zakrajow ych  i za­
g ran icznych  stow arzyszeń ro ln iczych .

Kraków, 28 listopada. (Tel. p ry w .). R a­
da nadzorcza T ow arzystw a W zajem nych  U- 
bezpieczeń rozpoczyna obrady  dopiero  4 g ru ­
dnia . K om isye rachunkow e zaczną o b ra d o ­
w ać w poniedziałek . N a porządku  dziennym  
o brad  R ady prócz sp raw  a u m in ls tra cy jn y c h  
postaw iony  będzie w ybór d y rek to ra  rep re - 
zen tacy i lw ow skiej w m ie jsce ś. p. E d w a r­
da M arynow skiego.

Kraków, 28 listopada. (Tel. pr.). W  
szpitalu  św. Ł azarza, n a  zaproszenie d r. Po 
n ik ły , odbyła się k o n feren c j a prym aryuszów  
i profesorów  w ydziału  lekarsk iego , p racu ją ­
cych  w  szpitalu  n a d  kw estyonaryuszem  W y ­
działu krajow ego w spraw ie szp ita li i zak ła­
dów san ita rn y ch . P ostanow iono  odpow iedzieć 
na kwest.yonaryusz ten , a n a  an k ie tę  w W y ­
dziale k rajow ym  w yjadą ja k o  d e leg ac i pp. 
Jo rd an  i Ponik ło .

Wiedeń, 28 lis topada . W czoraj odbyło 
się tu zgrom adzenie przeszło 2000 kupców, 
w łaścic ieli sklepów  z tow aram i m ieszanym i 
i delegatów  T ow arzystw  p ro w incyona lnyeh , 
zw łaszcza z Dolnej A ustry i, S ty ry i i M ora- 
w ii. P rzyby ło  też kilku posłów. P rzy ję to  je ­
dnog łośn ie  rezo lu c ję , p ro testu jącą  przeciw  
uchw ałom  w iecu gospodnio  - szynkarsk iego , 
żądającym  w yłączen ia  h an d lu  p iw em  i w i­
nem  z zakresu  p rzem ysłu  sklepow ego, oraz 
wezwano Rząd i Izbę posłów , by te żąd an ia  
w iecu odrzuciły  jako n ieuzasadn ione .

Wiedeń, 28 listopada. A u stry aek i Za­
rząd c e n tra ln y  d la ochrony in te resó w  ro ln i­
czych i gospodarsk ich  uchw alił w czoraj po­
lecić p rezydyum  sw em u, aby w szelkim i środ 
kam i dążyło do tego, by tra k ta ty  hand low e 
z W łocham i i S erb ią  w ypow iedziano z dn iem  
81 g ru d n ia  b. r., a to ze w zględu n a  za­
w arte  w tych  trak ta ta c h  udogodn ien ia  d la  
w spom nianych  państw  w ruchu  g ran icznym . 
Postaw iono w nieść odpow iednią p e ty ey ę  do 
obu Izb p arlam en tu  i do Rządu.

W ie d e ń , 28 listopada. T ry b u n a ł kasa­
cy jny  pod przew odnictw em  rad c y  Dworu 
H ofm okla zniósł w yrok sądu przysięg łych  w 
Rzeszowie z dn ia  21 czerw ca b. r  , mocą któ­
rego w łośc ian in  W eretusz  skazany  został za 
zabicie żony n a  śm ierć przez pow ieszenie, i 
po lecił p rzeprow adzić ponow ną rozprawę. 
W  m otyw ach  podniesiono pom in ięc ie  posta­
w ienia p rzysięg łym  p y ta ń  dodatkow ych oraz 
pom inięcie, zb ad an ia  obw inionego co do po­
czy ta lności um ysłow ej.

Briix, 28 listopada. N a  dzisiejszą roz­
p raw ę w procesie W olfa n ie  p rzybyła zn a­
czna ilość w ezw anych św iadków , zg łaszając 
niem ożność przybycia z powodu choroby. — 
Także S ch o en erer, którego dziś m iano p rze­
słuchać , te legrafow ał, że jest chory . W  p o ­
n iedziałek  m a być ro zp a try w an a  afera W olfa 
z Seidlern. W ątp liw ą je s t  rzeczą, czy w tej 
aferze będą dopuszczeni św iadkow i, ponieważ 
W olf tem u się sp rzeciw ia tw iedząc, że to 
sp raw a p ry w a tn a  i fam ilijna , a pojedynkiem  
iego z S eid jem  za ła tw iona. Dzisiaj n a  po­
rządku d ń e n n y m  spraw a rzekom ego p rzeku ­
p ien ia  W olfa pr',ez k a rte l cukrow y.

Sejny, 28 listopada. (Tel. pryw .). W czo­
raj w ieczorem  zm arł tu  po krótkiej słabości 
biskup se jneńsk i i augustow ski A n to n i B a ­
ranow sk i, przeżyw szy 67 lat.

Essen, 28 listopada. F irm a  i fabryki 
K ruppa przechodzą n a  n a js ta rsz ą  je g o  córkę 
B ertę ; zanim  ta  dojdzie do pełno le tnośei. 
zastępow ać ,ią będzie m atka. D yrektoryum  
firm y pozostaje n iezm ienione. P an i K rupp  w 
zastępstw ie córki p rzeznaczy ła  n a  urządze­
n ia  dobroczynne d la robo tn ików  2 m iliony 
m arek, dla urzędników  m ilion  a na cele do­
b roczynne m iasta  E ssen  m ilion.

Essen, 28 listopada. W dow a po K rupp ie  
prz 'z n a c z y li celem  uczczenia pam ięci zm ar­
łego 3 m iliony  m arek  n a  kasy  robotnicze.

K ilo n ia , 28 lis to p ad a . K ieler Z ty . do­
nosi że zarząd  m a ry n a rk i Rzeszy o trzym ał 
te legraficzny  rozkaz, by trzy  krążow niki nie 
m ieckie w uzbro jen iu  w oiennem  n a ty ch m ias t 
w yruszyły  do W enezueli. K rążow nik i te  od­
p łyną w ciągu  p rzysz łego  tygodnia .

Petersburg, 28 lis topada . Ja k  R a sk ij 
In w a lid  donosi, gen . G m ppenherg  zam iano ­
wany został k o m en d an tem  w ojennym  gub er- 
nii w ileńskiej.

R z y m , 28 listopada. P apież zam ianow ał 
k a rd y n a ła  Di P ię tro  p rouo taryuszem , a S ar- 
ratę^ p refek tem  k o n g re g a c ji  biskupów  i za­
konów.

R z y m , 28 listopada. A gencya Stefanie 
go donosi, że n a  podstaw ie porozum ienia się 
m in is tra  ośw iaty  z bu rm istrzem  m iasta  R zy­

mu, m iędzynarodow y k ongres h is te ry c z n y  
pod p ro tek to ra tem  króla, odbędzie się  w 
dn iach  od 2 do 9 k w ie tn ia  1903.

Zurych, 28 listopada. W czoraj p rzybył 
tu  D elarey; p rzy ją ł go kom ite t szw ajcarsk i 
boerofilski i w ręczył m u 131.000 franków  
d la Boerów. D elarey  w sobotę odjedzie do 
B udapesztu.

Lizbona, 28 listopada. F lo ta  an g ie lsk a  
odp łynęła  w czoraj w k ie ru n k u  północnym .

P a ry ż ,  28 lis topada . Tem ps zam ieścił 
bardzo ostry  a r ty k u ł p rzeciw  m in is tro w i m a­
ry n a rk i Felie tonow i za to, że przed łoży ł ko- 
m isyi budżetowej spraw ozdanie g e n e ra ła  Yoy- 
son bez w iedzy i woli in n y c h  m in istrów . 
D ziennik  ten  pisze, że P elle ta n  uczyn ił krok 
ja k  najgorszy . N ie by ła to  n ierozw aga, 
lecz dobrze o b raehow ane przestępstw o. N a ­
leży zapytać, czy p rezy d en t g ab in e tu  śc ierp i 
podobne postępow anie i czy p rzyzna Pelle- 
tanow i nadzw yczajne p rerogatyw y . Członko­
wie g ab in e tu  pow inn i byli zam anifestow ać. 
P e lle tan w  kw esty i sp raw ozdan ia  g en e ra ła  
Y oyson tyczącego się in te resów  i honoru  F ra n -  
cyi, uchy lił się od przyzw olenia in n y c h  m i­
n istrów . Jeże li m in istrow ie  zadow olą się ty lko  
p la ton icznym  protestem , to  by łb y  dowód, że 
P e lle tan  n iep o trzeb n ie  n ak ład a  sobie ; akie- 
kolw iek g ran ice.

Paryż, 28 lis topada . R ada s tan u  orze­
kła, że w szyscy b iskupi, k tórzy  podpisali pe­
ty ey ę  do p a rla m en tu  w sp raw ie  przeprow a­
dzenia ustaw y  kon g reg acy jn e j, dopuścili się 
nadużycia w ładzy urzędowej!

Paryż, 28 lis topada. M in is te r m ary ­
n a rk i P e lle ta n  ośw iadczył n a  posiedzeniu  ko­
m isyi flotowej, że n a  p rzep row adzen ie  reo r- 
g an izacy i m ary n ark i, przekroczono sum ę, 
p rzeznaczoną n a  ten  cel w budżecie n a  rok  
1903, o 10 mil. fr.

Paryż, 28 listopada. M in is te r  w ojny  
A n d re  ośw iadczył w obec depu tacy i ro b o tn i­
ków, za ję tych  w zak ładach  w ojskow ych, źe 
je s t zw olennik iem  ośm iogodzinnego  czasu 
pracy. O becnie zajm ie się m in is te r  rozpa­
trzen iem  kw estyi, czyby się n ie  dało zapro­
wadzić ośm iogodzinnego  czasu p rac y  w 
p rzedsięb io rstw ach , zosta jących  pod zarzą­
dem  m in is te rs tw a  w ojny.

N o w y  J o r k ,  28 listopada. T e leg ram  z 
K ingstow n donosi o ponow nym  gw ałtow nym  
w ybuchu w u lkanu  Soufriere .

Strejki robotników.

St. Etienne, 28 listopada. Około 200 
górn ików  napad ło  sek re tarza  Zw iązku g ó rn i­
ków Cotte, gdy  opuszczał g ie łdę robo tn iczą . 
Cotte, ra n n y  w rękę, uciek ł do kaw iarn i. Ro­
b o tn icy  w darli się tam  za n im  i żądali, żeby 
zda ł im  spraw ę ze swego urzędu. Później 
opuścili kaw iarnię, ale czekali u drzwi.

Marsylia, 28 listopada. T ow arzystw o 
żeg lu g i uchw aliło  odrzucić w szystkie żądan ia  
rezerw ow ych m ary n arzy , w ykraczające po za 
uk ład  z r. 1900.

Marsylia, 28 lis topada. S tre jku jący  m a­
ry n a rze  uchw alili w y trw ać w stre jku . K ilka 
ty sięcy  rek ru tów  przeznaczonych  d la  A lg ie ru  
i T u n isu  n ie m ogło  odpłynąć, z pow odu b ra ­
ku m ary n arzy .

telegrafow any kurs wiedeński.
W ie d e ń , 28 lis topada  1902 . Z am knię­

cie g ie łd y  (Schimsoomste). Godz. 2 m in . 30. 
A keye austryack iego  Z ak ładu  k ie d y t. 665 25, 
A keye w ęgiersk iego  Z ak ładu  k re d y t. 701 —, 
A kcye A ag lo b a sk u  269-—  A keye U n io ab an - 
ku Ś28-— , A keye L an d erb * ek u  385-— , A keye 
B aak y e rem u  447 50, A kc. B odencred it 912-— , 
A keye gałicy jsk . B anku  h ipo tecznego  5 3 6 '— , 
A keye Kolei, państw ow ych  686 50, A keye Ko­
le i Południow ej 60 ' j , A keye T ram w ay  AJ 
— •— , A keye T ra m w a j L )  , A k c je  
K olei B lb e th a l 450 A keye K olei P ó ł­
nocnej 5 6 0 J -— , A keye K olei Oi_erniowieckicj 
— •— , A keye A lp iny  359 50 , A keye R im a 
M u ra ry i 467-50, A keye P rask ieg o  T ow arzy­
stw a żel. 1440-— , A keye F a b ry k i b ro n i 
— , A keye T ureck ie ty ton iow e 327-— , 
■Obiigaeye w ęg iersk ie j indem nizacy i 97 '75 , 
R en ta  m ajow a 101 '20 , A ustryacka  R e n ta  koro- 
i w p .  100-15, W ęg ie rsk a  R e n ta  koron . 97-70, 
56 1. L isty  Tow. kredy tow ego  ziem . 9 6 1 0 , 
4 p re. L is ty  B anku  krajow ego 97-— , 4 i pól 
pre. L isty  B anku krajow ego 101-— , 4 p re , 
L is ty  B anku h ipo tecznego  95*75, 4 i pół p re. 
L is ty  B anku h ipo tecznego  100-15, 5 - p re . L i­
sty B anku  h ipo tecznego  110- — , 4 -p rc . Gal. 
O hłfeacye p ro p in acy jn e  99-10, 4 -prc. G al. 
pożyczka k ra j. s r. 1893 97-75, 4 -p rc . po­
życzka m iasta  L w ow a 94-70. Losy tu reck ie 
112-— , M arki 117 05. R uble 253*25

O dpow iedn ia?  f a k t o r  M a m  . J m h o n m c f t i .
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Nadesłane.
Zapisy

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c l i s
n a u c z y c ie l  ta ń c ó w

ulica Pafsska l. 1.7, drzwi Nr. 8,
Fabryka asfaltu  i m i  dactow ej

Szeligi-Łyszlciewicza
I : n . ś 3 r r L l e : r s ,

Lwów? — H arcim i 29,
osusza gorącym  asfaltem , jako  jedynym  środ ­
kiem , najbardziej zaw ilgocone ściany w po-

roieszkaniaeh, niszczy grzyb drzew ny.

P r z y j e c h a l i  < to  Ł w t « a .
Dnia 28. listopada 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. lir. T. -Łulieniecki z Sasowa, W. Rozwa­

dowski z Babie, A. Gubatta z W iednia, R. Burkhadt 
z Wiednia, M. Żychoń z Bojaniee, B. Waehtel z Kra­
kowa, W. Gniewosz z Nowosielee.

GRAND HOTEL.
PP. J. Prokopczyc ze Stanisławowa, Sten. 

Dhojecki z Kocha winy.
HOTEL IM PERIAL.

PP. A. Jędrzejowicz ze Staroinieseia, dr. P. 
Maiss z Bochni.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . M. Borkowski ż Mielnicy, J . br. Bła- 

żowski z Czeremchowa, B. Osuchowski z T urki, L. 
Loboś z Tarnowa.

HOTEIi FRANCUSKI.
PP. Andrzej Janicki z Rossyi, M. Darowski 

z Iskani.

W y s t a w y  i  M n s e a *

Ruch poeiąąów kolejowycli obowtąaiąjąey z daiem
Pociąg

środkowo-europej ski).

n i e u s t a j ą c a  w y s ta w a  zjednoczonego 
Tow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych we 
Lw ow ie, przy p iacu św. D ucha 1. 10. p ierw ­
sze piętro, je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po po łudnia 
W stęp  od osoby kosztuje w n iedzielę 30 ha;, 
w  dnie pow szednie 60 hal. — D la członków 
w stęp  wolny.

M u z e u m  p r z e m y s ło w e  m ie j s k i e  
otw arte  codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków ) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu,

n iedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do
godziny 1 z południa. — Biblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed po­
łudn iem  do godziny 3 po połudn iu  w niedzielę 
i św ię ta  od godziny 10 do godziny i j ,  — 
W stęp  w  dn ie powszednie 40 hal,, w nic- 

zielę w clny.

iposp | osob.
o godzinie

.—ICSC**
112 1, -  1

1 2 - 3 : 1

1 - 3-35?
— 610

— 6-20

_ 6-50
-- 7-45
-- 8-00
-- 8-10
-- 8 15
-- 8-50

1025
--- 11 55
-- 110
— 1 23
135 —

1-45 —

2-35 —

__ 3-14
— 4-40

— -5-35

_ 5-40
5 50

— 6 OOj
— 8-04

8-40 ;

9-12
— 9 20

_ 925
___ 9-32
— 9-50

10-03
— 10'2 ° |

— 10 50)

1 - 3-14|
— 7-40

2'20 —

— 511

GEHSE | ■■nsn

OB—U.

przyjeżdża do Lwowa [d
Z T ckan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 

do 804), Zaleszczyk, Wyżnicy. Nowosieiiey, Berhoipethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Yaleputny i Suezawy,

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła . Cha­
bówki, Zakopanego.

'amopola, Borek wiolideh, Grzymałów*.Z
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka- Cbyrowa.

Z lekan , Czortkowa,- K ałusza, Kórozmezo (od 13;7 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodii.y. Putny, Suezawy.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janow a.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
1  Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezb 
Labortz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa. Potutor, Koresmezo.
Z Lawocznego, K ałusza, Cbyrowa, Borysławia.
Z Janowa-.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

•Jasła, Tarnob zegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan  (Jasa, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (Odessy), iiijow *), Brodów, Grzymałowa. Hu- 

aiRtyaa, Kopyczyniec.
Z Brzuchowi* (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i  święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9). Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z l^odwółoessygk (Odessy, Kijów;-), Grzymałów*, Potutor, Za-

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ieiea yia Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

7, Bełżca, Sokala, L u b a c z o w a . Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie (od 15/5 do 14,9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 1-5/9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
RymaDowa, Iwonicza 

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta), 
Z lokaa  (Bukaresztu). H usiatyna, Kóresiaesh, Potutor, Nowo- 

sieliey, Yaleputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W rocławiu. W iednia, Warszawy). Oświę­

eima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Po-dwełoezyak (Odessy Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Z a ­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawoezne.gc (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

R a  d w o r z e c  P o d z a m c z e .

Z Tarnopola. Borek wielkich, Grzymałowa.

fla-
S Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałów;

siatyna, Kopyczyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk 

Potutor, Iw ania pustego. Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

12-4!

2-51

:‘15

a a *

8-30

155

2'40 

2 55

5-50;
*625

6 30 

6-35

8-40

9-00 
915 
9-50 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2-15

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do lekan, (.Tass. Bukaresztu, Oonstanar), Potutor, Czortkowa, 
Korósmezo. Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieiiey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, B erlina ,P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, W ie­
liczki, Oświęeima 

Do RSsa^Aowło, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do lekan, (.Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Korósmezo, 
Nowosieiiey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, 
Husiatyna.

Do Lawoczswgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/e- 
de 15/9), Jasła.

Do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Bo Czerniowiec. Potutor, Nowosieiiey.
Do Tarnopola, Potutor
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta). 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec,

3 05

3.15
3 26 
3 30

3 —

209

6 10 
6-20

6-30

6 35 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iw ania pustego, Grzymałowa 
Do Szczerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 
Be lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Korósmezo.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
(mbaczowa.

Do Tuenli (od 15/6 do 80,9 w łącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

11-00

11-10

6 43 

10-57 i

9-20i!
11-38

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
.Do Krakowa. )W iednia, W rocławia, B erlina, Y arszawy.) Chy­

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 1-5/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do /Lawoeznego,, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza
Do Rawy nisk iej, Sokala.
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 wł. w niedziele i święta),
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odęssy), Brodów,
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele > święta).
Do lekan , Czortkowa, Nowosieiiey, Berhometku, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Chyrowa, Ry manowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa. W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwoić czy ;rir, Sopyessraiee, Iw ania pusteg >, Skały, Hu- 
siatyna. Za iessezyfc- Graymafowa.

s  d w e re s  * d  a a  ®  e s  «‘ł
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Potutor
Do 'Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Za­

leszczyk, H usiatyna,jśkaiy, iw ania pustego, Grzymałowa-

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. ^
Ib' Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iw ania pustego, Skały JM* 

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europej ski jest późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego.

C E I I I K
iw ow skia] Izby taanaiow ej i p r ism y s łsw s j

Lwów, dnia 28. listopada 1902. płacą żądają
walutą koron.

I .  Akcye za sr tu k ę . K. h. K b .

Banku hip. gal. po 200 z ł .  (400 kor.) 538 ____ 550 _
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — ____ 300 --
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ........................... ____ ____ _ --
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 5ob — 565 —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —

Tow. dla gai. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

o

(MD 400 — 420 —

11. L is ty  zastaw ne za 100 kor. ©

Banku h. g. 55/„ w. a. wyi. z 10°/0 O 109 70 — ------

n n 41/s‘7» » i0S. W 50 i. 8 3 J 100 — 100 7C
n n r  4% „  601. po 200 k. S ś i 95 50 96 20
„ krai. 4 '/,%  „ los. w 51 1, © 101 _ 101 7C

» 4% „  los. w 57 1. mml 97 ___ 97 7<
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ..................... ..... .. & 96 50 97 20
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%

loa. w 41’,'a l a t .....................’ . ss
88 70 _ _

4% los. w 56 l a t ..................... Ui 95 90 96 60
I I I .  O bligI za 100 kor. tsi

Sal. funduszu propin. 4% w. a. M 98 80 99 U'
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 -50 --
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 — 102 70

„ „ 4V /o(3em .) 
„ „ n 4% (4 em.)

100 30 101 ____

96 30 9 7 —

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 86 SO 97 _

Pożyczki kraj. 6”/, w. %. z r. 1873 — — — —

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 97 30 98 _

Pożyczka m. Lwowa 4% pc 200 kor. 94 30 95 —
„ n „  4 V /9 „  200 „ 100 50 101 20

IY . L©sy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 — 82 —

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i ................................ 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 _
100 rnbli rosyjskich papierowych 252 20 254 T-
100 marek niemieckich . . . . 116 70 117 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. listopada 1903,

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . p łacą -żądają
Jednolity dług państw a w banknot, 

maj-listopad
lu ty -s ie rp ie ó ................................

Jednolity dług państwa w srebrze

101.15
1 0 1 .-

101.35
181 20

styczeń-lipieo . . 
kwicoień-paśdzUruik

100 90 
100 90

10110 
10110

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181-

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. '150.75
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.—

„ 1864 po 100 zł. ■ . . 2 5 2 .-
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  252.--

Listy zast. domen państ. 130 zł. 5 pr. 399.50

żądają
185.—
151.75
184.50 
256.—• 
2 5 6 .-
300.50

S .  D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Ausir. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 120.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. .. . . 100.19

120.80

100.80

C. Obligaeye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Roi. za 200 zł. mk. 5'/;/, pr.1 (ostssap.

a k e y e ) ......................................... j .
Kol Cesarza Franciszka Józefa za 100

z-c. 51/,, pr..............................................
Kol. Arcyks. Rudoira w wal. koron.

felae od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Ko)., Karała Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp, akcyc) 5 pr.

99.40 

118 —

-513.— 

127.25 

99.30 

9 9 . -

100.40

USA 5 

100.30 

1 0 0 .-

Ohllg&eys $f.cnr*s«Sts»WT» (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— 

w złocie za 200 zł. a pr. . . .  —
Kol. Czeskiej z-icb. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 20%

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwotrako-ci8ni.-ja8s.4iej * t. 1694
___ za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saiskammer-

gut) za 400 marek 4 p>:...................

99.65

99.60

98.50

99.25

99.—

118.—

190.55

100.50

99.—

100.25

100.—

118.75

O, M a f  f»a»tw-z (krajów korony węgierskiej).
Wgg, złota renta za 100 zł. 4 pr. - —.— —.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. .  ...........................

Węg. obiig. prop. za 100 zł. 4*/, pr.
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4°/„
,  poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
n » n *a 5*0 a?. (100 ker.)

97 65 
86.6* 

156.25
199.75
193.75

97.85 
87 .6 i 

159.35
201.75
301.75

H. O b ligacja  indsranusscyjnc. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 iŁ  i  pr. 98.50
Węgier za 100 zł. 4 p r.................... ....  97.76

F . In n e  jinhliezne j»o.4yesSd, 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r....................................................  2 8 5 .-
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bakowiny z r. 1893 los‘za

300 kor. 4 pr.  .......................... 37,1)
Bakawińskie, chi. propinacyjne I»s sa 

ISO sl. 5 p r.................................... ..... 103.—

99 50 
98 75

2 8 8 .-
1 0 8 .-

9 3 . -

104.—

Gai. poż. kr. z r. 1S73 za 100 zł. 6 pr.
„ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop.,, 1S89 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr....................................   -

Renta włoska za 100 tirów (96 kor.)
4 pr................................................... .....

Poż. serb. prdnt. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. jarem. kol. za 400 frank.

.Listy sf& tewno. Oblig. hipot.
(m  100 zł. Nom.).

Angio lu s tr , banka los w 30 1. 47? pr. 
Aaśtr. a»kł. kr. ssie®, los w 50 l. 4 pr. 

., ,, obi, pwłtu. * r. 1880 3 pr.
„ n ,. „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński a»kt  kred. ziem. los 5 pr.
« ios 4 pr.

Gai. aia. b. kip. 10 pr. prem. loa 5 pr. 
,, B los 59 lat 4% pr. .

» n »' :»  r n  60 lat SR 200 kor.
4 pr, . . . .  ..........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
n „ „ 4 pr. los. 41 lat
» .. « 4 pr. stare . .
„ . „ „ 4 pr. za 300 kor.

Sankp krajowego dla Galicy! Lodom.
4-/s pr. 51M, lat zwrotne . . . .  

Bartku krajowego obiig. komun. 3 3*1-
oya 5 pr................................................

Ranku krajowego oblig. komun. 3 asai- 
zya 42 łat za 200 kor. 4ł/a pr. 

Banku kr. losy 57‘/,: i. za 200 k. 4 pr. 
hustro-węg. banka i0 Ł/s lat los. 4 pr. 

» n n 59 lat los. 4 pr.

płacą żądają?;

97.40 98.4=3.
98.60 99.60

9f.20 9rs.20

87.'— 83,50
111 50 112.50

listy dłużae

97.38 
263. —
m .  -
104.35

98.50 
236. — 
265.—

97.50 38,--
1 1 0 .- 1 1 1 .-
100.15 100.60

95.75 90.75

9 i'. -
9:5.55

101. - 191.59

102.25 103.25

100.25 10 i . -
96 50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

S .  Ofelłgoey* z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. aom.

Czeskiej kolei półn. z* 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Daaąju za 100 i

300 zł. 6 pr.......................................
Tow. ścgLpar. po Dun. Em. r. 1838 4 pr. 
Koi. półn. ces, Ferd. em. z r. 18864 pr.

n n n „ „ „ 1337 4 pr.
n n n n n n 1888 4 pr.
n n i „ w n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern .-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.................................... .....

Kolej Lwćw-Czem. z t. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................... ......

Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. am. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n n n r, 1878 za 300 rf. 5 pr.
„ „ « » i m  za 209 '!$. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla Land. i przem. 100 sŁ
Cl ary 40 zł. mk.  ..........................
Pożyczka miasta Inshruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 *Ł . .
Palffy 40 zt. mk.  .......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl. . .

1 0 8 .- 109. -
115.15 116,15
100.-55 1.01.55
101.— 101.70
10U.8) 101.50
100.6) 101.60

92-20 33.20

98.60 99.60

108.20 109.” Hi
108.20 109.10

9810 99.10

18.30 19.80
435.-- 439.—
1 8 5 .- 2 0 0 .-

88.50 91.—
7 8 . - 80.50
7 5 . - 78.50

182.— 187.—Ł
55.— 56.—ł

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. , . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryesta 100 zi. mk. 41/, pr.. 
„ Tryesta 50 zł- 4 pr. . .

płaca
26.75 
70 -  

243.— 
77.— 

210.—

74.
2 4 '/. ''so.''
250.-^

220. 340.'

JŁ, A k 6 f«  banków (za sztukę).
. 2 6 ) . -  
. 2575.—

Banku Auglo Austr. 240 kor. . . -
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt, 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot 200 zt..................

„ „ dla band. i przara. 200 zł.
Sitaku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Swiązk. (Unionbaak) 200 ał. . 

OzcsMegc baaku związkowego 100 zł. 
ŻiTttoatśńska banka 100 st.................

270.'
3580."

6 9 7 .-
484.75
535.—

316.— 
1548 -  

5 2 8 .-  
247.— 
254 -

6)3,<  
485 ^  
5 3 1 '  
3 8 0 '
33/  

15)5 ^
5 V
348-. 
2-545

L . Akeye PrzedsiębiorsEw transportu wyulr.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.

„ n B akoye zakład. 200 zł.
Kolei póła ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. koi. tok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 300 ał.

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsichod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł, . . .
„ południowej 200 zł. . . . .  . 
„ węg. gaik. I. 200 zł. . . . •

Austr. Tow. źagl. na Dunaju 500 u .  ark.

4 0 0 .-  
366. — 

5840.—

4 06-'
$P-'

5670

56r. -  
392.—

56*-'

430.— 
887 -

432-
890-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor, 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 
Praskiego tow. Żelazn przem 200 zł.
Sehodniey 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
TriM L tow. kop. węgla 70 zt.

695.— 
805 -  
367.50 

1420 -
6 5 9 .-

70^
61* i

u f

3 3 9 .-

K . W S S S  
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie banki . . . . 
Francuskia banki . . .
Szwijcaiskie banki . .

4 pr. . 

4 l/a pr.

L B.
116.97
239.20

95.15

<239
95

117.05 
9 5 . -  
95 05 
95 05

■i

0 . W A L U T  Y.
Dukat cesarski...................................... 11-35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— 
20-frankowka . . . . . . .  19.07
20-markówka . . . . . . .  23,41
Rosyjski półimperyał............................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95.05
S s h i t i ....................................  253

U-

23
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L. cz. E . 1098 2 (12 ) (9983  3 - 3 )
N a żądanie M ichała H alperna s ta rsze­

go w S tanisław ow ie, odbędzie się d a ia  30. 
g ru d n ia  1902 o godz. 10 przed po łudniem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
9, liey tscya  całej realności wyk. k ip . 1. 257 
ks. g r . g® . kat. Załukiew .

N ieruchom ość, w ystaw iona na lieytaeyę, 
je s t  ocenioną na 1832 kor.

N ajniższa cena wynosi 1221 kor. 31 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 
te j n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
larny , w yciąg katastra lny , protokoły .ocenieni a 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 8 .

Takie praw?,, w obćc k tó ry ch  n in iejsza 
licyt&cya by łaby  niedopuszczalną a a l r iy  zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już pegskutkiem  podnoszona 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Halicz, dn ia 21 listopada 1902.

d4 3— 3)L. ez. E . 1017/2 (6)
N a  żądanie K seso fon ta  F edorn iaka w 

Dechowej, odbędzie się d n ia  36. g rudn ia  3 902
0 godz. l l !/2 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 9, liey tscya 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 75 ks. gr. gm . 
kat. Dubów ce, w raz z p rzyaależnościam ) 
składającem i się z bydła i narzędzi rolniczych.

N ieruchom ość, w ystawiona na lieytaeyę, 
je s t ocenioną na 896 kor. 75 h a l ; przynale­
żności zaś n a  228 korj

N ajn iż-za  cena wynosi 749 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia
1 t. d .) może każdy, m ający ehęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
tutejszym  w biurze N r. 8 .

T akie praw a, w obee k tórych  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już  ze skutkiem  podnoszona.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Halicz, dnia 8 . lis topada 1902.

L. cz. E . 2434/2 (3) (9980 3— 3)
D nia £0. g ru in is . 1902 o 10 godzinie 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 34 we Lwowie, 
lieytaeya realności pod 1. k. 3S0 w Zam ar- 
stynow ie położonej w ykazem  hipotecznym  395 
ks. g r. gm. Z sn u rs ty n ó w  objętej, W ładysław a 
Szandrow skiego w łasnej, składającej się z 
gruntów  budow lanych, 2 domów parterow ych  
z poddaszam i, budynku w podwórzu, oficyny 
1 -piątrowej w raz z przynależytościam i, sk ła­
dające mi się z wozowni, kom órki, studni, 
bruków , parkanów  et cetera.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona » a  
lieytaeyę, je s t ocenioną n a  80.712 kor. 72 
hal., przynal- żnośei z- ś n a  39 kor. 60 ha).

N ajn iższa cena w ynosi 1-5.552 kor. 16 
hal., poniżej tej c e s y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u ­
la rny , w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) m oże każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

Takie praw a, w  obee k tórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do sam ej nieruchom ości m e m o­
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszona.

Te osoby, d la  k tórych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
Wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
*amiftszkfcłego.

O. k. Sąd pow iatowy S. II ., Oddział IV .
Lwów, dn ia  31, października 1902.

122.  liey taey a : ■*) realności pod !k. 370 Dz. 
| V III. w Krakow ie Iwh. 1754 ks. gr. gm . kat. 

Kraków, dom m urow ać y dw upiętrow y, przy 
ul. P ustej pod 1. or. 5, b) realności objętych 
w bl. 42 i 66 ks. g r  gm . kat. D ąbie lk. 42 
i 43, fkbryka kieju i m ączki kostnej obejm u­
ją ca  budynki fabryczne, urządzenia i narzędzia 
m aszynowe, sk łady i budynki m ieszkalne, c) 
realności objętych w bl. 133, 137, 233, 249 
ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec, g ru n ta  i place 
po cegieln iach, w raz z przynależytościam i, ad 
ad a) b) c) w protokołach opisania i oszaco­
w ania z 17. m arca 1902 1. ez. E. XV.IL 
1283/1 (9 ), s 3 8 m arca  1902 i następujących
1. cz. E . X V II. 12-83/1 (9), E  X V II. 3283/!. (11) 
wreszcie z 5. czerw ca 1902 r. do 1 cz. 
E . X V II. 1283/1 (11) wyszczególnionym i

N ieruchom ości, w y taw io n e  n a  lieytaeyę. 
są  ocenione ja k  następu je: ad a) realność 
pod lk. 370 Dz. V III . w Krakowie iw h. 17-54 
ks. g r. gm . kut. Kraków  w raz z p .zyndożuo - 
śń a m i, n a  434 kor. ocenionem i, na kwotę 
67 034 kor., ad b) lea lu o ś-i iw h. 42 i 66 
ks. gr. gm . kat. D ąbie n a  223.011 kor. 16 
hal., przynależności na 1752 kor. 70 hal., 
razem  na kw otę 224.764 kor. 16 hal., ad c) 
realności objęte Iwh. 133. 137, 233, 249 ks. 
gr. gm . kat Zwierzyniec n a  27.976 kor. 50 
h a l , przynależałoś, i na 675 kor. 8 i h a l , 
razern n a  28.652 kor. 30 bal.

N ajniższa cena wynosi przy realności 
ad a) 33 .517 kor,, przy reahn śeiaeh sd  b) 
149.842 kor. 77 ha!., przy reainościach ad ej 
19.101 kor. 53 hal., poniżej tych cen sp rze­
daż nie przyjdzie do tk litk a .

Realność pod a) zostanie sprzedaną 
osobno, realności pod b) razem  i realności 
pod e) w ym ienione razem .

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzi* 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14, ul św. 
J a r a  1 13 I. piętro.

Takie pnaWa, w obee k tórych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być j u i  ss  skutkiem  podnoszona.

Te osoby, dU  których  jak ie  praw a iub 
ciężary n* pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie j u i  istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iano 
będą o dalszych  w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej. jeśli ni* m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X V II.
Kraków, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. E . 916,2 (6) (10.021 2 - 3 )
N * żądanie K atarzyny  W cźaiakowej w 

i S łopnicach królew skich, odbędzie się dnia 29. 
g rudn ia  i 902 o godz. 9 rano w sądzie w 

' L im anow y w biurze N r. 5, lieytaeya połowy 
realności Iwh. 66 gm . kat. Słopnice królew ­
skie, A gnieszk i W ikarow ej własnej wraz z 
p n y n ah ży to śc ia in i, sk ład -jącem i się z 1 kro 
wy krasi a tej.

N ieruchom ość powyższa je s t ocenioną 
na 929 kor. 45 h a l., przynależy to ś d  zaś na 
80 kor.

Najniższa, cena wynosi 672 kor. 96 hal.
W arunk i licytacyjne i inne dokum enta 

odnoszące się do powyższej nieruchom ości 
p rzejrzeć można w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Lim anow a, 14. lis topada 1902.

L- cz. E . X V II. 1283/! (28 ) (9965 2 - 2 )
N a żądanie c. k. uprzyw  gabc. akcyj.

B anku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dn ia 9. styczn ia 1908 r. o godzinie 10 przed 
południem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
sali N r. V. w  domu przy nl. św . Ja n a  1. or.

„Gazeta Lwowska* Nr. 274 z duia 29. listopada 1902.

L. ez. 28 .605/902. (10 .042  2 - 3 )
Obwieszczenie 1 cytacyi.

0 . k. D yrekeya okręgu skarbow ego 
w Sam borze p daje niaiejszem  do pow szechnej 
wiadom ości, że d rogą publicznej liey ta /y i 
wydzierżawia się pobór podatku konsum cyj- 
nego od m ięsa w okręgu dzierżaw nym  Pod- 
buż, w powiecie drohobyckim  n a  przeciąg 
czasu tr  ech  la t t  j. od 1. S tycznia 1903 d > 
końca G rudnia 1905 pod następu jącym i w a­
runkam i :

L ieytaeya przedsięw eźm ie się dn ia 11. 
G rudnia 1902 o godzinie 9-tej rano w c. b. 
D y rek cji okręgu skarbowego w Samborze.

Cenę w yw ołania co do podatku konsum - 
eyjnego od m ięsa, stanow i roczna kwota 
2.215 kor. 77 n.

P isem ne oferty  należy wnosić opieczę­
tow ane przed licy tacyą do N aczelnika c. fe. 
D yrekcyi okręgu skarbow ego w Sam borze do 
godziny 9-tej rano d n ia  11. g ru d n ia  1902, 
a skoro ustna liey taeya się skończy, zoslaną 
oferty te  o tw arte  i ogłoszone.

W ady urn wynosi 220 kor.
C. k D yrekeya okręgu skarbowego.

Sam bor, dn ia  19. listopada 1902.

L 27.831/02. (10 .078)
O B W IESZC ZEN IE

P odaje się do publicznej wiadom ości, że 
praw o poboru podatku konsum cyjnego od 
m ięsa w edług I I  i I I I  k lasy  taryfy  w  okręgu 
ugodowym  N ow osandeekim  obejm ującym  70 
miejscowości a m ianow icie: Nowy Sącz I I  
klasa taryfy , Biczyce n iem ieckie, Biczyce 
polskie, Boguszowa, Chełm iec niem iecki, 
Chełm iec polski, Chroślice,^ D ąbrów ka n ie ­
m iecka z Biślowicami, D ąbrów ka polska, D ą­
browa, Gałąbkowice, F a lk o w i, Gaj, Januszo- 
wa, Ja s ien n 3, Janczow a, Je ln a  ze Zbgkiem, 
K am ionka m ała, K am ionka wielka, Klęczany, 
Klim kówka, K rasne potoekie, Królowa polska, 
Kunów, K obyle z attynencyą, G ródek, Kurów, 
L ibrantow a, Lipie, Łyczana,*M szalniea, M yst- 
ków, M ilkowa, M arcinkow ice, N aw ojów ka, 
Naściszowa, N iszkowa z Szy m ano wieżami, 
P iątkow a, Paszyn, P orem ba m ała, Posadow a 
z B ankow ą, Górowa z attynencyą, Podole, 
Przydonies, Rdziestów, Roztoka Brzeziny, Ro­
żnów, Świniarsko z M ałą wsią, Siedlce, Sło­
wikowa, Św ińska krzywda, S ienna, T rzetrze- 
wina, Tabaszowa, Trepie, Trzycież, W ielogło­
wy, W ielopole, W ilktnoszs, W ola kurow ska 
ad. Kurów, Zabełeze, Zawada, Załubineze, 
Zbyszyce i Znam irow ke (w szystk ie I I I  klasa 
taryfy) zabezpieczone zostanie bezwarunkowo 
na jeden  rok od 1. stycznia 1903 do końca 
g ru d n ia  1903., względnie w arunkow o tj. sko­
ro wypowiedzenie w czas nie zostanie w n ie ­
sione także i na la ta  1904 i 1905, ew entu­
aln ie  beswarukow o na trzy lata od 1. stycznia 
1903 po koniec g rudn ia  1905 przez solidarną 
ugodę z dotyczącym i przedsiębiorcam i podle­
gającym i postanow ieniom  ustaw y o opodatko­
w aniu  mięsa.

Jako cenę w yw ołania n a  jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanaw ia się kw otę 41.850 
koron, (słow nie czterdzieści jeden  tysięcy 
ośm set pięćdziesiąt kor.

P ostępow anie ustne n a  cel powyższy 
odbędzie się w c. k. D yrekcyi okręgu  skar­
bowego w N ow ym  Sączu dn ia 15. g ru d n ia  
1902 o godzinie 9 przed południem  w biurze 
N r. 18. w którem  także bliższe w arunki mo­
gą być przeglądnięte.

Da rozpraw y ugodowej m usi się jaw ić 
osobiście lub przez pełnom ocnika przeważa­
jąca  ilość głów  i rozm iarem  przedsiębiorstw a 
w iększością przedsiębiorców  opłacających po­
datek konsum cyjny od mięsa w nowosan- 
deckim  okręgu ugodow ym  i złożyć wadyum  
i 0%  ceny w yw ołania.

Oferty l u  w ydzierżaw ienie przedm ioto­
wego praw a w niesioae po niuiejszem  obwie­
szczeniu m ogą zostać jedyn ie  w tedy uw zglę­
dnione, jeżeli przewyższą oznaczony w ob­
wieszczeniu roczny  rycza łt najm niej o 10a/3 
i będą daw ać zupełną g w aran c ję  dla Skarbu 
państw a oraz jeżeli zostaną tutaj tak  wcześnie 
wniesione, ażeby o n ich  in teresow ani prze­
m ysłow cy m ogli być pow iadom .eni najpóźniej 
n a  d a i 14. przed  w yznaczoną rozpraw ą ugo­
dową.

U w zględnienie takiej oferty będzie m ia ­
ło tylko ten skutek, iż zaoturowaDy w niej 
czynsz dzierżawny będiie żądany jako roczny 
ryczałt ugodowy.

C. k. D yrekeya okręgu skarbowego.
Now y Sącz. dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E . 3040/2 (5 ) (10.068)
D nia lb .  g ru d n ia  1902 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze N r. 1 odbędzie się lieytaeya real­
ności Iwh. 359 gm . D ora wraz z przy n a ­
leżnościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona na lieytaeyę 
je s t ocenioną s a  1000 kor. przynależności zaś 
na 209 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 806 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta moża każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze E r .  1.

T akie praw a, w obee k tó rych  niniejsza 
lieyteeys' by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być j u i  ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postgpo 
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienione?© i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika <? > doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego,

O. k  .Sąd powiatowy. Oddział I I I .  
D elatyn, dn ia 8. listopada 1902.

L. cz. E . 1302/2 (6) (10.074)
N a żądanie A b ra h am a  Tauza w Rze­

szowie, dn ia  2 . g ru d n ia  1902 o godzinie 9

przed południem , odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 8 , lic y ta c ja  6 
morgów b43 kw adr, sążni Iwh. 245 Budziwój 
wraz z przynateżaośeiarni, sk ładającem i się 
z bobu.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  lieytaeyę, 
je s t ocenioną na 7800 kor., przynależności 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena w ynosi 5233 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne, k tóre się  n in ie j­
si* m  zatw ierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , w y­
ciąg k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w  sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze E r .  4

Takie praw a, w obee k tó rych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jaki® praw a lub 
ciężary ua powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli a is  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i. n ie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 28. października 190.2.

L. ez. E . 1695/2 (6) (10 .069)
Zobowiązany J a n  Korneliusz G eorg S chlenker 

w Pasiecznej.
W  skutek uchw ały  z dn ia  28/10 190 3

i. cz E  1695/2 (3 ) sprzedane będą dn ia 2. 
grudnia 1901 o gocte. 9 przed południem  w
c. k. sądzie pow iatow ym  w N&dwórnie w b iu ­
rze I I  w drodze publicznej licy tacy i:

P raw a w łasności praw a poboru 12°/o i 
2»/» b ru tto  in  n a tu ra  w szystkich w ydobytych 
produktów  od każdego ropodajnego szybu na 
pgr. 451, 452/1, 452/3 i 458 w Pasiecznej, 
zainlabulow anego wedle poz. 7 i 6 k a rty  O. 
realności Iwh. 955 ks. g r. gm . kat, Pasieczna 
n a  rzecz zobowiązanego w s ta a ie  b iernym  
dzierżawnego p raw a wyłącznego poszukiwa- 
aia, w ydobyw ania i eksploatow ania n a  p g r. 
451, 452/1 , 453/3 i 453 w Pasiecznej nafty, 
oleju skalnego, asfa ltu , w osku ziem nego i 
tym  podobnych tłuszczow ych lub sm olnych 
produktów  ziem skich, przysługującego  wedle 
poz. 1 i 8 karfy  0 . realności w hl. 955 ks. 
g r. goi. kat. Pasieczna tow arzystw u „N eue 
N iderlandische P etro leum  M aatschappij w 
A m sterdam ie.

P raw a te  oszacowane zostały na 4000 
kor. i 222 kor., najniższa oferta w ynosi 1/3 
część tejże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Nadworna., d n ia  11. listopada 1902.

L. cz. E. 3652/2 (4) (10 .064)
D nia 12. stycznia 1903 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 1, odbędzie się lieytaeya a) 1/5 
części realności w hl. 24  ks. g r. gm . Dobro- 
lów, b) 1/15 części realności w hl. 213 ks. 
gr. gijp. Dobrotów, e) 4/105 części realności 
w hl. 533 ks. gr. gm . Dobrotów, wraz z przy- 
nahżnośc iam i.

N ieruchom ości, w ystaw ione na lieytaeyę, 
są ocenione w raz z przynależ ilościam i: ad a) 
na 260 kor. 20 hal., ad  b) na 150 kor., ad 
c) n a  90 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 306 kor. 
80 h a l , ad b) 100 kor., ad e) 60 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obee k tórych  n in iejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
■;ić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n is  m o ­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach  badź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział I I I .
D elatyn. dnia 81. października 1902.



L. 24.102/02. (10 .076  1— 3) 5
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

N iniejszem  podaje się do pow szechnej w iadom ości, że celem, w ydzierżaw ienia p raw a 
poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa i w ina na trz r ch leeie 1903 — 1905 bezw arunkow o 
n a  te  trzy  la ta  lub  też w arunkow o t. j. z m ilcząeem przgńłużenrem  n a  drugi (1904) i trzeci 
(1905) rok odbędzie się  w c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ogo w Żółkwi, III- cia a  zarazrm
ostatnia licy tacya — pod następu jącym i w a ru n k a m i:

1. O kręgi dzierżawne, ceny fiskalne (w yw ołania) oraz wysokość w adyów, jak ie  sk ład an 0 
być m ają  do licytacyi ustnej w zględnie dołączone ćo ofert p isem nych —  uw idocznione są 
w um ieszczonym  poniżej wykazie.

2. L ic y tac ja  u s tn a  odbędzie się dn ia 9. g ru d n ia  1902, (w torek) w godzinach pom iędzy 
9 a 12 przed południem  zaś oferty  pisem ne w nosione być m ogą n a  ręce c. k. D y iek to ra
okręgu skarbow ego w Żółkwi najpóźniej dnia poprzedzającego dzień licytacyi ustnej t. j .  dnia
8 . g rudn ia  1902 do godziny 12 w południe.

3. W m yśl §§. 2 i 10 ustaw y z dn ia 15 kw ietn ia 1894 (D ziennik  ustaw  krajow ych 
N r. 33) obow iązany je s t dzierżawca n a  żądanie W ydziału krajow ego pobierać dodatek k ra­
jow y do podatku konsum cyjnego od w ina w  wysokości 3 0 %  czynszu dzierżawnego um ówio­
nego za praw o poboru sam ego podatku.

Zm iana tego dodatku m a ten sam  skutek , co zm iana taryfy  podatku  konsum cyjnego.
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D odatkow ych o fert w noszc- 
szonych po zam knięciu rozpra­
wy licytacyjnej zasadniczo nie 
będzie się przyjm ować, zatem  
tylko te  p isem ne lub  ustne 
o ferty  będą uw zględniane, kto 
re w niesione zostaną do roz­
praw y licytacyjnej,

B liższą w iadom ość o w a­
runkach  dzierżawy i m iejsco­
w ościach należących do po ­
szczególnych okręgów  dzier­
żaw nych m ożna zasięgnąć w 
c. k. D yrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkw i lub w d o ty ­
czących c. k. N adzorach  s traży  
skarbow ej,

0. k. D yrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dn ia 24. lis topada 1902.

L . 25611/1902.
O B W I E S C Z E N I E ,

(10 .075  1 -  3)

Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podaiau  spożywczego od rzezi byd ła  i w yrębu 
m ięsa (u staw a z iłaia 16. czerwca 1877 dz. u p. N r. 60) tudzież od w ina, moszczu win 
nego i moszczu owocowego 'u s ta w a  z dn ia 17. lipca 1862 dz. u. p. N r. 55 i z dnia 8 . 
m aja  1875 dz. u. p. N r. 85) w niżej poszczególnionych okręgach  dzierżaw nych  n a  rok
1903, albo n a  rok 1903 z m ilcząeem  przedłużeniem  n a  następny  d ru g i lub trzeci rok t. j.
1904 lub 1905 albo wresz*ie n a  bezw arunkow y przeciąg czasu trzech la t t. j .  od 1. s ty ­
czn ia 1903 do 31. g ru d n ia  1905 rozpi uje się n iniejszem  n a  dzień 11. g ru d n ia  1902  trze­
cią publiczną liey tacyę pod następu jącym i w arunkam i :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto w edle ustaw  nie je s t w ykluczony od 
zaw arcia kontraktów .

2;  M ający chęć licy tow an ia  w inien złożyć przed ko in isyą licy tacy jną 10%  wadyum  
w  gotówce lub  w efektach w artościow ych.

3) Zastępcy m ają  się wykazać przy  licytacyi pełnom ocnictw em  sądow nie lub nota- 
ryaln ie  legalizow anem .

4) P isem ne oferty zaopatrzone w 1 %  w adyum  należy w nosić do N aczelnika e. k. 
D yrekcyi okręgu skarbow ego we Lw ow ie plac Cłowy 1. 1 najpóźniej do dnia 10. g rudu ia  
1902 do godziny 1 po południu.

5) b liższą wiadom ość o w arunkach  dzierżaw y i m iejscow ości należących  do poszeze- 
gó ln ionych  ukręgów dzierżaw nych m ożna zasięgnąć u podpisanej c. k D yrekcyi ok ręgu  
skarbow ego i c, k. N adzorach  straży  skarbow ej tego okręgu  skarbow ego.

W y k a z  o k r ę g ó w  w y d z ie r ż a w ić  s ię  m a ją c y c h  z  d n ie m  1 . s t y c z n i a  1 9 0 2 .
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U W A G A : W  m yśl §§. 2 i 10 ustaw y  krajow ej z 15. k w ie trra  1894 dz. u. k r. N r. 33 
obowiązany je s t dzierżaw ca pobierać n a  żądanie W ydziału  krajow ego dodatek  
krajow y do podatku spożywcz-go od win*, moszczu w innego i m oszczu ow o­
cow ego, w wysokości 8 0 %  tek  d ługo  ja k  te n  dodatek  istn ieć będzie i za praw o 
poboru tego podatku uiszczać 3 0 %  od czynszu dzierżaw nego um ów ionego za 
pobór sam ego podatku  spożywczego. Zm iana tego dodatku krajow ego, m a m ieć 
ten  sam  skutek  co zm iana taryfy  podatku spożywczego.

Lwów, ama 19. listopada 1902.

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
(10 077 1 - 8 )

Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa i w ina w 
okręgach  dzierżaw nych w p rzy leg łym  wykazie w yszczególnionych n a  przeciąg czasu trzech 
la t t. j. od 1. stycznia 1903 do ,31. g rudn ia  1905 lub na przeciąg czasu jednego roku 
t. j. od 1. stycznia 190-3 do końca g rudn ia  1903 bezwarunkowo lub w arunkow o z zastrze­
żeniem  przedłużenia kon trak tu  dzierżawy na dalszy d ru g i i trzeci rok, gdyby w ypow iedze­
nie kon trak tu  dzierżawy w przepisanym  term in ie  nie nastąp iło , zaś co  do dzierżaw y po­
datku  spożywczego od m ięsa w okręgu dzierżaw nym  Pilzno tylko na bezw arunkow y p rze­
ciąg czasu jadaego  roku t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. g ru d n ia  1903, rozpisuje się n i­
niejszem  pod w arunkam i zaw artym i w rów nocześnie w ydanem  drukow anem  obwieszczeniu 
publiczną czw artą i osta tn ią  lieytacyę, k tóra się odbędzie w o. k. D yrekcyi ok ręgu  skarbo­
wego w T arnow ie dn ia 10. g rudn ia  1902 od godziny 8 -mej rano  do godziny 12-tej w po­
łudnie .

P o d a t e k  k o r s u m c y j n y  o d  m ię s a  i  w in a .
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5 Zakliczyn 7) n 270 — 27
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akcyza od
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Kto chce b rać udział w licy tacy i m a złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi w adyum  w 
kwocie w pow yższym  wykazie w yszczególnionej.

P rzy jm uje  się także nadaże pisem ne.
P isem ne nadaże m ają  być zaopatrzone w powyższe w adyum , m uszą zaw ierać dokładnie 

ofiarow aną kw otę rocznego czynszu dzierżaw nego tak  liczbam i jakoteż słow am i, m ają być 
ułożone podług przepisanego form ularza i pow inny być w niesione opieczętowane do D y ­
rektora c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego w Tarnow ie najpóźn ie j do godziny 2-giej dnia 
poprzedzającego ustną  liey tacyę t. j. dnia 9. g ru d n ia  1902.

Dzierżawa podatku spożywczego od w ina, moszczu w innego i owocowego, obowiązany 
je s t po m yśli §. 2 ustaw y krajow ej z dn ia 4. lipca 1899 Dz ust. k ra j. N r. 93, pobierać 
także 3 0 %  dodatku krajow ego do podatku spożywczego od w ina, moszczu w innego i m o­
szczu owocowego, jak  d ługo ten  dodatek krajow y istn ieć będzie, a za prawo poboru tego 
podatku krajow ego obowiązany je s t uiszczać na rzecz kraju  3 0 %  um ówionego z nim  czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę praw a poboru rządowego podatku spożywczego od w ina, m o­
szczu w innego i moszczu owocowego.

Zm iana tego dodatku krajow ego m a m ieć ten  sam  skutek, co zm iana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunki Iicytacyij m ogą być podane w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego w 
Tarnow ie, w godzin?,' h  urzędowych.

0 . k. D yrekcya o k ręgu  skarbow ego.

T arnów , dn ia 21. listopada 1902.

L. cz. E . 427/3 <6) (9923  2 - 3 )
D nia 5. s ty e m ia  1903 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym , 
licytacya ciała hipotecznego wykazem, h ip . 1. 
156 g m iny  kat. S try h a n k a  objętego, wraz 
z przynależn ściami.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy- 
taeyę, je s t  ocenioną n a  350 kor., przynale­
żności zaś n a  605 kor.

N ajniższa cena w ynosi 535 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne  dokum enta 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. I II .

Takie praw a, w obee fct ry ch  n iniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenui tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości niej mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na- powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu s ą d u  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
K am ionka s t r u m , d n ia  2. listopada 1902.

L. 26 .472 " (10 .041 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru 
podatku konsum cyjnego od m ięsa w okręgu 
dzierżaw nym  Bukaczowce od 1. stycznia 1903 
począwszy n a  okres la t 1903, ^904  i 1905 
ogłasza c. k. D yrekcya okręgu skarbow ego 
w B rzeżanach publiczną liey tacyę w drodze 
ustn y ch  nadaży i p isem nych ofert.

L icy tacya odbędzie się w lokalu  b iuro­
wym  tejże D yiekeyi dn ia 4. g ru d n ia  1902 
od godziny l i - t e j  przed południem  do godzi­
ny  12-tsj w południe.

Cenę w yw ołania stanow i roezny czynsz 
dzierżawny w kwocie 4502 ko r. 50 h a l , wy­
raźnie cztery  tysiące p ięćset dwie koron 
50 hal.

P isem ne oferty zawierające w adyum  w 
wysokości 10%  ceny w yw ołania należy w no­
sić opieczętow ane do dn ia 4 . g ru d n ia  1902 
do godziny 10 ran o  na ręce  c. A . D yrek to ra

okręgu skarbow ego w B rzeżauach z, wyra- 
źnem  uw idocznieniem  n a  kopercie O kręgu i 
przedm iotu  dzierżawnego.

Telegraficzne oferty  n ie  będą uw zglę­
dniane.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
przejrzeć w c. k . D yrekcyi okręgu skarbo­
wego w B rzeżanaeh lub w e. k. N adzorach 
straży skarbow ej do tutejszego okręgu skarb, 
należą' yeh  w  godzinach urzędow ycb.

B rzeźany, dn ia  20. listopada 1902.

L. cz. E . 349/2 (4 ) (10 .040  2 - 3 )
N a żądanie C hany  P erli dw. im . E ra n -  

kel, kupcowej w Żuraw n e, odbędzie się dn ia 
18 g rudn ia  1902 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
I I  w Ż m aw nie, lic y ta c ja  realności w hl. 4 J 3 
ks. g r. d la  g m iny  ka t Żuraw no objętej T o ­
w arzystw a, k o m e rc y jn e g o  d la h a n d ‘u i prze­
m ysłu  w  Ż uraw nie w 9/12 częściach zaś Ju - 
dy yel Ju d y ty  Sam ueli rec te  Kas, Chaji Sa- 
m ueii rec te  Kas, i B e rn h a rd a  S am ueli recte  
Kas po 1/12 części w łasnej w raz z przyna 
leżnościam i, sk ładającem i się z dom u m ie- 
szKalnego.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy tar 
cyę, je s t  ocenioną n a  1200 kor.

N ajn iższa cen? wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ycb, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. II .

T akie praw a, w  obec k tórych n iniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  Dajpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  już  być ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania je  ly " ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y. Oddział I I .
Żuraw no, d n ia  15. lis topada 1902,



L. 34.465.
OBWIESZCZENIE LICYTACYL

(10  079)

Celem w ydzierżaw ienia p raw a  poboru podatku konsuracy jm  go od m ięsa w niżej w y ­
m ienionych ok ręgach  dzierżaw nych n a  przeciąg  jednego  roku, t. j. od 1. stycznia 1903 do 
?1. g ru d n ia  1 9 “ 8, z zastrzeżeniem  m ilczącego przedłużenia dzierżaw y n a  dalszy drugi 
• trzeci rok, lub  bezw arunkow o n a  czas od 1, stycznia 1903 do końca g rudn ia  1905, roz­
pisuje się niniejszego publiczną iicyiacye, k tó ra  się odbędzie w  dniu  .15. g ru d n ia  1902 od 
godziny 9 raa o  do godziny 3 2 w południe.

bafcHO
a.

aj

N azw a okręgu
P rzedm iot

dzierżawy

Cena 
w yw oł n ia

1
W adyum Li eytacya 

odbędzie się
koron ha!. koro u | hal.

1 Baranów P odatek  od wi­
lia w edług  ta ­
ry fy  ustaw y z 
18/5 1875 N r. 

84 dz. u p

509 — 51 —
<?QO

2 Rozwadów 553 90 56 —
rH

‘5
W

3 Czudec
Podatek od m ię ­
so w edług III . 

k lasy taryfy
2022 — 203 —

dn
ia 

15
. 

gi

4 G łogów

ustaw v z 16/6 
1877 " N r .  60 

Dz. p. p.
8732 — 874 —

Kto chce udział b rać w licy taey i m a złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi w adyum  
^  kwocie wyżej podanej.

P rzy jm ują  się także pisem ne nadaże.
Nadażw pisem ne muszą być zaopatrzone w powyższe w adyum , m uszą zaw ierać do ­

p ad n ie  w yrażoną kw otę rocznego czynszu dzierżaw nego tak liczbami jakoteż słow am i, m u- 
Sz% b»ć ułożone w edług  przepisanego form ularza i pow inne być w niesione opieczętowane do 
r$k D yrektora okręgu skarbow ego w Kzeszowie najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
Poprzedzającego u stną  lic y ta c ję .

Dzierżaw ca podatku koasum cyjnego od w ina, moszczu w innego i moszczu owocowego 
^o w iązan y  je s t  po m yśli §. 2. ustawy krajow ej z d n ia  4. lipca 18ń9 dz. ust. kr. n r. 93 
Pobierać także 3()‘J/B dodatek krajow y do podatku bonśum eyjnego  od w ina, moszczu w innego 
1 owocowego tak  długo, jak  d ługo ten  dodatek krajow y istn ieć będzie i uiszczać z j  prawo 
Poboru tego dodatku krajow ego n a  rzecz kraju  3 0 %  umówionego z nim  czynszu dzierżą 
^nego  za dzierżawę praw a poboru rządowego podatku koasum cyjnego  od w ina, moszczu 
^innego  i owocowego.

Zm iana tego dodatku krajow ego m a m ieć ten  sam  skutek  co zm iana ta ry fy  podatku 
*Pożywczego.
, G bliższych w arunkach  licytaeyi m ożna się dowiedzieć w c. k. D yrekeyi okręgu  skar- 

wego w Rzeszowie w godzinach  urzędow ych.

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego.

Rzeszów, dn ia 25. lis topada 1902.

L - cz. E . 3002/2  (5) (1 . 62)
D nia 15. g rudn ia  1902 o godzinie 11 

PrZ6d południem  w sądzie niżej wyroienio- 
h jm , w biurze N r 1, odbędzie się licytacya 
1/8 części reainości w hl. 375 gm . D eiatyu,
^ raz z przynaleźnościam i, skł.-dającem i się 
5 % chałup, 25 grusz, 40 śliw, 30 olch i 

dębów.
,. Ozątka n ieruchom ości, w ystaw iona na 
^uytacyę, je s t  oceuioaą na 380 kor., jej p rzy ­
należności zsś na 54 kor.
, N ąim ż za c na w ynosi 289 kor. 33

poniżej tej c m y  sprz d.».ź nie przyjdzie 
a° skutku.
. , W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
el n ieruchom ości dokum enta może każdy,

? » ą c y  chęć kupienia, p rzejrzeć podczas go- 
^ 'h  urzędow ych w sądzie niżej w ym ieni.m ym , 
w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
C y ta c ja  byłaby niedopusscsalną, nal«iży sgło* 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
g m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 

i Zaju co do sam ej nieruchom ości n ie  me 
®yby być już ze skutki m  podnoś-- ufc.

Te osoby, d is  k tórych  jak ie praw a lub 
®!?Wy n a  powyższej nieruchom ości bądź 
'mecnie już istuu  ją, bądź w toku postępo- 

licytacyjnego pow staną, zawiadam iano 
^dą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę- 

^ f t i a  jedynie przez przybici* na tablicy sądu- 
y*Ji je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niże. 
wymienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
P*łuomocnika do dcręezen, w siedzibie sądu 
am ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
D ela tyn , dn ia 8 . listopada 1902.

Ł cz. E . 3217/2 (5 ) (10 .086)
D nia 17. g ru a n ia  1902 o godz 9 przed 

Południem, w sądzie tu te jszym  w biurze N r. 
odbędzie się licy tacya realności N r. d. 
w h. 634 ks. g r. S try j poł żon^j w śród- 

mteściu składającej się z parceli budowlanej. 
W arto ść  szacunkow a wynosi 924 kor 
N ajniższa oferta, niżej k tórej sprzedaż 

e nastąpi, wynosi 462 kor.
V W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do- 

httienta przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , 
*  biurze N r. 18.
jj Takie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
8iC/ U c y a byłaby niedopuszczalną, należy sgło- 
w . do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter- 
r  jj*ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
Adzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo- 

yby być już z* skutkiem  podnoszona. 
ę. . Te osoby, d l i  k tórych  jakie praw a lub 
0l» 7  na powyższej n ieruchom ości bądź 
^ eunie już istn ieją , bądź w toku postępo- 
bfin14 S t a c y j n e g o  pow staną, zawiadasninae 

sdą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo 

®ł> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu  niżej 
J mienionego i nie wskażą tem uż sądowi

pełnom ocnika do doręczeń w sm fzibk. sądu 
sf-ndesekałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S try j, dnia 24 października 1902.

L. cz. E  518 2 (4 )  (10 .017)
D nia 15. stycznia 1903 o godz. 10 ra ­

no, odb- dzie się w tu te jszym  sądzie biuro 10 , 
licytacya 1/4 i 3/5 z 1/4 części realności lwh 
439 ks. g r. g n .  O strow iec i ty ch  .sarny-h 
części realności 336 ks. g r . gm . W inograd 
masy spadkowej A utosia  Korobczuka w łasnych.

Cena szacunkow a części realności l * h  
439 gm  Ostrowiec 808 kor , najniższa o L rU  
538 kor 67 h a l., części realności l wh.  336 
gm . W inograii 2 0 a6 kor. 24 hal., najniższa 
. ferta (257 kor. 50 h-1.

W aruuk i i i o u - c . jn  i inne dokuinenia 
do przejrzenia w biurze 12.

0 . k Sąd p wiatowy, Oddział I .
W Gwoźdźcu, dn ia 11. listopada 1902.

L. cz. E . 844 2 (7 ) (10.051)
W spraw ie egzekucyjnej p. K nt rzyny 

z W enców Getlikow-*) przeciw p. P iotrow i 
Grzybowi o znieś enie w spóln ą w łasności 
odbędzie się dn ia  29. G rudnia 1902 o godz. 
9 prz d południem  w sądzie niżej wym ienio- 
n m w biurze N r. 33, hęy tacya realności 
lw h. 134 ks. gr. gm. kat. Święć ny ob/ęiej.

N ieruchom ość ta  w ystawiona n a  licyta- 
cyę je s t ocenioną na 1174 kor.

N ajniższa cena wynosi 1174 kor ,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru ki licy tacy jn e  i os noszące się do 
tej n i: ruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
larny, w yciąg  k a tastra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, d n ia  22. w rześnia 1902.

L. cz. S. 5/2 (9999 2 - 3 )
E d y k t konkursow y.

C. k. Sąd obwodowy w K ołom yi zezwolił 
na otw arcie konkursu do m ajątku  M osesa 
K> Ule a w łaściciela hand lu  bław atnego.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajow ego B ernackiego zaś 
tym czasow ym  zawiadowcą m asy pana adw. 
D ra Z ipsera w Kołom yi.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 . g rudn ia  
1802 godzina 9 przed południem  w tym  są­
dzie w biurze N r. 62, przedłożyli dokum enty, 
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z w nio­
skam i w zględem  zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego

zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału  
w ierzycieli. j

W zywa się także ty ch  w szystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako  wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór ju ż  zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym  
sądzie najdalej do dnia 20. stycznia 1903 
a n a  audyeneyi likw idacyjnej, n a  d z i-ń  27. 
styczn ia 19 3 o godzinie 9 przed południem  
w tym że sądzie powiatowym  w biurze korni 
ta rza  konkursow ego wyznaczonej, polikwido­
w ali je  i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom  
ja k  i masie upadłościowej zw rócą koszta uro- 
słe  przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstaw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom n a  audyeneyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w miejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy i 
członków w ydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem  inne osoby swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursow e co do spółki 
i pojedynczych spólników  będzie,, oddzielnie 
prowadzone m.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw owskiej".

W ierzycieli, k tórzy nie m ieszkają w Ko­
łom yi lub w pobliżu K ołom yi m ają wym ię 
uić w zgłoszeniu pełnom ocnika do doręczeń, 
w tem że m iejscu zam ieszkałego; w przeci­
wnym  bowiem razie ua w niosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. S ąd  obwodowy, Oddział IV .
K ołom yja, dn ia 15. listopada 1902.

L. cz. S. 4/3 ( i )  (10 .048 2 - 3 )
E d y k t konkursowy.

O k. sąd obwodowy w Tarnow ie zezwolił 
na otw arcie konkursu do m ajątku Jerem iasza 
Kurza i P esłi Kurzowej w łaścicieli realności 
w Tarnow ie.

Kom isarzem  konkursow ym  m ianuje się
c. k R adcę sądu kr-jow ego  W ojciecha Za 
górskiego zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy 
pana adw D ra Pflugeisena w Tarnow ie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczone) na dzień 5. g ru d n ia  
1902 o godzinie 10 przed południem  w tym  
sądzie w biurze N r. 7, przedłożyli doku 
m enty, pośw iadczające ich  roszczenia, wystąpili 
z w nioskam i w zględem  zatw ierdzenia tym cza 
sowego zawiadowcy lub zam ianow ania innego 
i jego  zastępcy i przystąpili do w yboru w y­
działu wierzycieli.

W zyw a się także ty ch  w szystk ich , którzy 
chcą w ystąp ić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów  ord. km ik., zgłosili w vs ty ni 
sądzie naidalej do dn ia 3L. g rudn ia  1502, 
a na audyeneyi likw idacyjnej, na dzień 5. 
styczni H 0 3  o godzinie 10 przed południem  
w tym że sądzie wyznaczonej polikwidowali je  
i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i m asie upadłościowe) zw rócą koszta u ró­
sł*. przez ponow ne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutecznionych n a  pod­
staw ie form alnego projektu  podziału.

W ierzycielom  na audyeneyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w miejsce zawiadowcy m asy, iego zastępcy i 
członków w ydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie w olnym  
wyborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um bszezuć się bę -zie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w T ar­
nowie lub w pobliżu T am ow a m ają w ym ie­
n ić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w tem że m iejscu zam ieszkał g o ; w przeci­
w nym  bowiem raz ie  n a  w niosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się dla n ich  n a  ich 
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Tarnów , d n ia  25. listopada 1902.

L. cz. S. 22/98 (833) (10 .085 1— 3)
W spraw ie konkursow ej A lb ina  Kolio 

rosa. 0. k. sąd krajow y cyw ilny w K rakowie 
w yznaczając audyencyę celem  potw ierdzenia 
zam ianow anego tym czasowo zarządcy adw . 
D ra Leona H orow itza lub w ybran ia innego 
zawiadowcy n a  dzień 9. g ru d n ia  1902 o g o ­
dzinie 10 przed południem  w biurze N r. 3 
przed  kom isarzem  konkursow ym , w zyw a n a  
takow ą w szystki h  w ierzycieli.

K raków , dn ia 25. lis topada 1902.

L. cz. 8 . 6/2 (1 2 ) (10 .066)
W  konkursie Ludw ika Ju ry  kupca z K ęt 

n a  w niosek w ierzycieli, jaw iących się n a  au- 
dyeoeyi wyborczej zatw ierdzono zawiadowcą 
rnasy pana adw okata D ra  Kazim ierza F ab ryego  
z K ęt zasfępcą zaś jego  ustanow iono pana 
A n d rze ja  K ucharskiego z Kęt.

K ęty, dnia 19. lis topada 1902.

cz. S. S /l (32) (10.052)
U chw ałą  tego sądu z dnia 3. w rześnia 

1901 1. cz. S. 2/1 otw orzony konkurs do m a­
ją tk u  E dw arda Porębskiego i H ieronim a 
M atkowskiego by łych  restauratorów  w hotelu 
„M orskie oko" w Zakopanem  uznaje się po 
m yśli § 189 ord. konkurs, za ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Now y Sącz, d n ia  8 . lis topada 1902.

Konkursa.
L. 121.98211. (10 .045  2 - 3 )

K O N K U R S .
N a posady ekspedyentów  przy c. k. 

U rzędach  po cz to w y ch :
a) W  Kobylance 3 klasy I. stopnia z 

ryczałtem  899 koron na służącego i ewen- 
tualnem  w ynagrodzeniem  1200 koron za j a ­
zdy posłańcze dw a razy dziennie do Gorlic 
i z pow rotem  i

b) W  N iedźwiedziu 3 stopnia 8 k lasy 
z ryczałtem  266 koron n a  służąego i w yna­
grodzeniem  1200 koron w razie u trzym yw a­
n ia  ja zd - posłańczych  dw a razy  dziennie do 
do M szany dolnej i z powrotem .

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9. g rudnia b. r. do c. k. D yrekeyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Z c. k. D yrekeyi poczt i telegrafów  
d la Galicyi.

Lwów, dn ia 20. listopada 1902.

L. 3174 (9998  2 - 3 )
K O N K U R S .

Na mocy uchwały Rady gminnej 
miasta Dobromila z dnia 19 1 stopada 
19 '2 L. 3174 rozpisuje się konkurs 
ua posadę prowizoryczny rewizora po- 
hoyi z płacy 800 kor. rocznie i umun­
durowaniem w naturze. O posadę tę 
ubiegać się mogą emerytowani wach­
mistrze c. k. żaudarineryi a udokumen­
towane podania wnosić należy do dnia 
15. grudnia 19u2.

Zwierzchność gminna król. wol. m.
Dobromit, dnia 20. listopada 1902.

Burmistrz.

L. Prez. 2969 (4/2) (10 .084  1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia pomady dozorcy wię- 
źni IV . k lasy p L cy  przy c. k. Sądzie obwo­
dowym  w Now ym  Sączu z roczną p łacą 800 
koron dodatkiem  ak tyw alnem  2U0 kor. p ra­
wem pobierania m unduru  i posunięcia do 
wyższei p łacy rozpisuje się konkurs do dnia 
30 g ru d n ia  1902.

U biegający się  o tę posadę — d la woj­
skow ych zastrzeżona — m ają wnieść swoje 
podania w zakreślonym  term in ie  do P rezy- 
dyuin sądu obwodowego w N ow ym  Sączu. 

N ow y Sącz, dn ia 24. lis topada 1902.

L. 123 490,11. (10 .082 1— 3)
K O N K U R S .

N a  posadę ekspadyeutów  przy c. k . 
u rzędach pocztow ych:

a) w Cie.maw.e (3 k lasy 6 stopnia) z 
ryczałtem  na służącego, k tó ry  p ó źn e j ozna­
czonym  będzie i

b) w T urzem  (3  klasa 4 stopnia i z 
ryczałtem  na służącego rocznie 252 koron.

Podania na.eży w nieść n a jp ó źn e j do 
i 3. gi uduia b. r. w c. k. D jre a c y i poczt 
i te legrafów  we Lwowie.

Z c. k  D yiekcyi poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24. listopada 1902.

Kuratele.
L. cz. L. 13.2 (4 ) ( 9 9 1 1 2 - 8 )

W asyl M yłyk  z K ośeiaszyna zosta ł uzna 
ny m arno traw nym , a kuratorem  jego  ustano­
wiono Iw ana  M yłyka z K ośeiaszy.ia.

C. k. S ąd  powiatowy, O ddział III .
Bełz, dn ia  27. ń e rp m a  1902.

L. cz. P . 175 2 (5 ) (9932 2_ g J
Je łen a  F ed o ru k  z D zurow a została u m a­

ną umysłowo chorą, kuratorem  jej u stanow io­
no S tefana F edo ruka z Dzurowa.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział V. 
Zabłotów , dn ia 17. października 1902.



i o
L. cz. P. X II. 163/2 ( 11) (9966 2 3)

R om an P iasecki ze Lw owa u zn a n j , um y­
słowo chorym , kuratorem  je st p. W incenty 
B ieńkow ski we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X II. 
K raków , dni i  1. lis topada 1902v

L. cz. L . 3/2 (4) (9943  2 - 3 )
Jędrzej M usył zW ojtkow ei uznany zo­

s ta ł m arnotraw cą, k u ra to r S tefan Podolak z 
W ojtkowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B ircza, dnia 19. sie rpa ia  1902.

L. cz. P . 131/2 (3) (9948  2 - 3 )
Rozalia Jończyk  z Bieńków ki uznana 

za g łupkow atą, kurato rem  ustanow iono Józefa 
Jończyka z Bieńkówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M aków, dnia 31. października 1902.

L . cz. P . 202/2 (4 ) (9976 2 - 3 )
M arc in  W adel (W ad y 1) uznany  um ysło­

wo niedołężnym .
K uratorem  jego  ustanow iony F ranciszek  

D rabik. Obaj z M szany górnej.
0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 

M szana dolna, 15. lis topada 1902.

L. cz. L. 1/2 (6) (10 .001 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

zawiesza nad W łodzim ierzem  de Ryło- 
wicz H ołyńsk im , w łaśc.eielem  dóbr w G ra ­
bow cu kura te lę  z pow odu niedołęstw a um y­
słowego.

K uratorem  je s t A lek san d e r H ołyński w 
Grabowcu.

C. k. Sąd obwodowy. Od iział IV .
S tanisław ów , dn ia  3. listopada 1802.

L . cz. P . 199/2 (4) (10 .026  2 - 3 )
Ja n  B om m ersbaeh uznany  został m a r­

no traw cą k ira to re m  ustanow iono Jakóba 
M atwisiów.

0 . k. Sąd powiatowy.
M usty  w’elkie, dn ia 3. października 1902.

L. cz. P . 124/2 (6) (10 .028  2 - 3 )
Ju rk a  K róla ze S łotw in uznano za m a r­

notraw nego, ku rato rem  ustanow iono S em ana 
A dam iuka ze Słotw in.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział I  
M uszyna, dn ia 28. s ie rp n ia  1902.

L. cz. P . 163/2 (1 ) (10  033 2 - 3 )
J a n  Ja rem eń k o  ze S kała ta  uznany m ar­

notraw cą, k u ra to r M ikołaj Ja rem  eńko ze 
Skałata.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III  
S kała t, dn ia 7. sierpn ia 1902.

L. cz. L. 16/3 (11) (19 .025 2 - S )
M ateusz Jug iew icz z M ościsk m arno­

traw cą uznany, ku rato rem  Ja n  P u cb alak  z 
M ościsk.

Z c. k. sądu powiatowego, Oddz. V. 
M ościska, 24. października 1902.

L. cz P . 324/2 (5 ) (10 .006  2 - 3 ;
Ju lię  P ochyłą uznano m arnotraw czynią, 

kurato rem  ustanow iono Teodora Iw aśkow a z 
Szybalina.

O k Sąd powiatowy, Oddział III . 
B rzeżauy, 10. w rześn ia 1902.

L. cz. P . 387/2 (4) (10 .007  2 - S )
M ykietę  S ereda uznano m arnotraw cą, 

kuratorem  ustanowiono Kuzia Kuźkowa z Łap- 
szyna.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
B rzeżany, 10. w rześnia 1902.

L. cz. L. V II. 11/2 (2) (10 .010 2 - 3 )
Zofia W ygodów na córka R afała z F ry - 

cowy uznaną została  um ysłow o niedołężną. 
K urator J a n  B ro ton  z F ryeow ei.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział VII. 
N owy Sącz, dn ia  27. sierpn ia 1902.

L. cz. L . 4/2 (16) (10 .024 2 — 3)
S tan isław  Szczepaniak z R adenic m ar­

no traw cą uznany, k u ra to r Ju rk o  Saw czak z 
Radenic.

C. k. S ą l  powiatowy, Oddział V. 
M ościska, dn ia 15. w rześnia 1902.

L . cz. L . 2/1 (4 ) (10 .019  2 - 3 )
S tefan  Tyszkowski z Kozówki został 

uznany  um ysłow o chorym , a  kurato rem  jego 
ustanow iono pana H ipolita Ł ąezyńskiego  ze 
Lwowa.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dn ia  8. lipca 1903.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. A . 437/01 (3) (9987 3 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy na Skalacie poda­
je  do w iadom ości że Tekla Zabłocka z M a- 
gdalówki zmarła, n a  dniu 21. sierpnia 1897 
b rz  pozostaw ienia ostatniej woli rozponądze- 
nia, pozostaw iła pełno letn ie dzieci M ichała, 
Ilk s, M ykoły i P s tra  Zabłoekicfi, oraz małol 
M arynkę z Z abłockich zam. Zubyk.

Gdy m iejsce pobytu M aryn ki Zubyk 
nie je s t znanem , w zyw a się ją  aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu  zg ło­
siła  się w Sądzie i w niesła ośw iadczenie do 
spadku, gdyż w przeciw nym  razie zostanie 
przewód spadkowy przeprow adzonym  ze zg ła ­
szającym i się spadkobiercam i i z u stanow io­
nym  d lań  kuratorem  M ichałem  Zabłockim  
w M agdalów ce.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Skałat, dnia 9. m aja 1902.

L. cz. T. 68/2 (1) (9991 3 — 3)
N a prośbę D ra W incentego K raińskiego 

w łaściciela dóbr w P reresp ie w draża się po­
stępow anie am ortyzacyjne co do zgubionej 
rzekomo przez pro-zact-go książeczki w kład­
kowej K asy oszczędności m iasta  Sokala N r. 3 
na im ię Dra W incentego  K raińskiego w ysta­
wionej, na sum ę 445  kor. 86 bal. opiew ają­
cej, płatEej okazicielowi.

Posiadaczy tej książeczki wzywa się, aby 
swoje praw a do mej w przeciągu sześciu m ie­
sięcy od dn ia ostatniego ogłoszenia n in ie j­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tu te j­
szym c. k. Sądzie wykazali, w przeciw nym  
bowiem razie książeczka powyższa za bezsku­
teczną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd Ira jo w y  cyw ilny. Oddział V II. 
Lwów, dnia 12. listopada 1902

L. ez A. 255/2 (10) (9946 3— 3)
A braham a Izaaka 2 im . i M arkusa 

Karpfów z m iejsca pobytu i życia niewiado 
m ych, zaw iadam ia się że G itla K arp f m atka 
ich w Birczy dn ia 4. kw ietnia 1902 bez p o ­
zostaw ienia ostatniej woli zm arła.

Celem w niesienia ośw iadczenia do spad­
ku wzywa się takow ych, ażeby do roku tym  
pewniej w tu t. Sądzie się zgłosili i swe 
oświadczenie do spadku po bp. G itli K arp f 
wnieśli gdyż w przeciw nym  razie spadek ze 
zgłaszającem i się spadkobiercam i i u stano ­
w ionym  dla nich kuratorem  H ersehem  E n- 
gelberg iem  przeprow adzonym  zostanie.

O. ir. Sąd pow iatowy, Uddział I.
Bircza, dn ia  2. listopada 1902.

L. cz. A . 677 00 (15). (9952 3
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzy­

wa Józefa Słowika, aby w ciągu roku w niósł 
ośw iadczenie do spadku po ojcu P iotrze S ło­
wiku, zm arłym  w H arm anow y 10. m aja  1900 
z pozostaw ieniem  dw u ustnych  kodycyli.

Po upływ ie tego te rm inu  przeprowadzi 
Sąd spadek z tym i dziedzicam i którzy  się 
zgłosili i z ku rato rem  W aw rzyńcem  Cisłą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dn ia  2. października 1902.

L. ez. A. 347/2 (4 ) (9844  3 — 3)
A leksandra  Dem kowicza z m iejsca po ­

bytu i życia niewiadom ego zaw iadam ia się, że 
K ata rzyna z H natników  D sm kow icz z Dobrej 
zm arła przed 26 la ły  bez pozostaw ienia osta­
tn iej woli.

Celem  w niesienia oświadczenia, do sp a ­
dku wzywa pję A leksandra  D em kow icza aże­
by do roku  tym  pewniej w tutejszym  s ą ­
dzie się zgłosił i sw e ośw iadczenie do sp a ­
dku po ś. p. /K a ta rz y n ie  Demkowicz w niósł, 
gdyż w przeciw nym  razie spadek/ ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercam i i z ustanow ionym  
dla n iegc kurato rem  przeprow adzonym  zo- 
s ‘a n '0.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Bircza, dnia 6 . października 1902,

L cz. A . 294/2  (6) (9942 3 — 3)
A nnę, M aryę i Dm itro W iniarczyków  

z m iejsca pobytu  i życia n iew iadom ych za 
w iadem ia^się, że siostra  ich K atarzyna W i­
niarczyk po M ichale z B rzuski przed 20 la ty  
bez pozostaw ienia ostatniej woli, zm arła .

Celem w niesienia ośw iadczenia do spa­
dku wzywa się ich ażeby do roku tym  pe­
wniej w tutejszym  sądnie się zgłosili i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. K atarzyny 
W iniarczyk w nieśli, gdyż w izec/w nym  razie 
spadek ze zgłaszającym i s :e spadkobiercam i 
i z ustanow ionym  dla n ich  kuratorem  p rze­
prowadzonym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dn ia  27. w rześnia 19u2.

L. cz. A . 355/2 (3 ) (9945  3— 3)
F ranciszka P iotrow skiego z m iejsca p o ­

bytu  i życia niewiadom ego zaw iadam ia się, że 
A nna  P iotrow ska z Dobrej ich  sio tra przed 
26 la ty  w Dobrej bez pozostaw ienia osta tn ie j 
woli, zm arła.

I Celem w nit sienią ośw iadczenia do sp a ­
dku wzywa się F ranciszka i J a n a  P io tro ­
wskich, ażeby do roku tym  pewniej w 
tutejszym  sądzie się zgłosili i sw e oświadcze­
nie do spadku po ś. p. A nn ie  Piotrowskiej 
w nieśli gdyż w/ przeciw nym  rasie spadek ze 
zgłaszającym i się spadkobiercam i i z u s ta ­
now ionym  dla n ieb  kuratorem  Jędrzejem  
N iesiew iczem  przeprow adzonym  zostanie.

C k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Bircza, dnia 6 . października 1902.

L. ez. Og. I . 286,2 ( i )  (9997 3 - 3 )
Przeciw  n ieznanym  z miejsca pobytu 

Leibie H irt i Bcrlowi W ołoski, w niesionym  
został do e. k. sądu krajow ego cywil, we 
Lwowie, 0 . I. przez Prot. firm ę Gebr. H im - 
m elsbach we F re ib u rg u  pozew o zapłatę kwo­
ty  2400 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu została wyznaczo 
ną I. audyeneya na dzień 26. łis tonada 1902, 
w Sali 12.

Oelem strzeżenia praw  pow yższych ku 
randów  ustanaw ia się P a n a  adw . D ra Rom a­
n a  P io tra K ulczyckiego we Lwowie ku ra­
torem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie pow yż­
szych kurandów w  rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub  pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd krajow y cywil., Oddział I . 
Lwów, dn ia  14. października 1902.

L. cz. IV . 243/91 (13) (9969 3— 3)
C k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo 

ebn i ogłasza, że dn ia 20, m aja 1890 zm arła 
w Buenos A yre3 w A m eryce A ugusta  H au­
ser n ie  rozporządziwszy pozostałą po niej go­
tów ką.

W zywa się w szystkich, którzy z jakie- 
gobądź ty tu łu  roszczą sobie prawo do tego 
spadku, aby w przeciągu roku, od dn ia niżej 
w yrażonego licząc, zgłosili się z praw am i 
sw eini do tutejsz>go sądu i w ykazując swe 
p iaw a dziedziczenia w nieśli ośw iadczania 
spadkowe, w przeciw nym  bowiem razie spa­
dek, dla którego kuratorem  ustanow iony zo­
sta ł adw. dr. Sm afiński w B ochni przepro­
wadzonym  będzie z tym i i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i ty tu ł dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku  n ieprzy jęta , 
lub gdyby się n ik t nie zgłosił, cały spadek, 
Skarbow i P aństw a przyznany zostanie.

Bochnia, dn ia  25. października 1902.

L ez. A. 623/00 ( 2 i )  (9877  3 - 3 )
W  spraw ie spadkowej po błp. Salam o­

nie Leibie Teitelbauiu, ustanaw ia się d la  nie­
w iadom ych z m iejsca pobytu M osesa H alher- 
s tn n a , Brochy Teitelbaurn O raję, Ryfkę Tei- 
te lbaura, R osy"m  M eisels N isen  T e ite lb a im , 
H end la  Teitelbaum  i O hew ida Teitelbau- 
noaj ku rato ra  w osobie adw d ra  Salo­
m ona H eim berga w D rohobyczu i wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku od d n ia  niżej 
w ym ienionego w nieśli w tu t. sadzie odpow ia­
dające wymogom ustaw ow ym / oświadczenie 
do spadku lub ustanow ili pełnom ocnika, gdyż 
w przeciw nym  razie przewód spadkowy zo­
stanie przeprow adzonym  z ich  kuratorem .

0. k. Sąd pow iatowy, Oddział I.

D rohobycz, d a ia  14. listopada 1902.

L. ez. N e. I. 601/2 (3) (10.011 2— 3/
0. k. Sąd powiatowy w B rodach od­

dział I. w draża postępow anie am ortyzacyjni 
co do k arty  zam ów ienia (B tzugsche iu ) z daty 
Berao m oraw. 7. kw ietn ia 1897 N r, 87.370 
wystawionej przez Dom banko s y  L au r Her- 
ber ju n . n a  im ię Józefa Zastyrca w Brodach 
a opiewającej n a  następujące lo s y : 1 los 
austr. czerw onego krzyża ser. 789 n r . 50. 
i los w ęg. czerw onego K rzyża ser. 2843 nr. 
43. 1 los B asiiica ser. 146,-' n r. 41. 1 los 
serbski n a  10 fr. z roku 1888 ser. 3205 n r . 
13 i 1 los w ęgierski Josziy ser. 4863 n r . 4, 
i wzywa każdego posiadacza wj ż w ym ienio­
nej k a rt?  zam ów itnia, aby takow ą w ciągu
1. roku 6 . tygodni i 3 dni licząc cd dnia 
ostatn iego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
tu te j-zem u S idowi przedłożył, w zględnie swe 
praw a do niej wykazał, gdyż w razie nie 
przedłożenia, k a rta  zam ów ienia po bezsku­
tecznym  upływ ie zakreślonego czasu za um o­
rzoną zostanie uznaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 20. października 1902.

L. ez. Cg I, 287,2 ( 1) (10 .046  2 - 3 )
Przeciw  Janow i D elikatow i z Jaw orn i­

ka, którego miejsce pobytu  jestg nieznane, 
w niesionym  z sta ł do e. k. sadu obwodo­
wego w, Rzeszowie przez M aryę z Oiubów 
G oizeln ik  w Jaw orn iku  pozew o w łasność 
g ru n tu  lw h. 65 ks. g r. gm . kat. Jaw ornik.

N a podstaw ie pozwu w yznacza się au- 
dyencyę na dzień 11. g rudn ia  1902.

Celem strzeżenia praw  niewiadom ego 
z miejsca* pobytuj Ja n a  D elikata ,) ustanaw ia 
się p a n a  auw. dra K oppla w Rzeszowie ku- 

* ratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie Jana 
D elikata w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział I. 
Rzeszów, dnia 6 . listopada 1902.

L. cz. 0 . V II. 259/2 ( i )  (10 .093 1— S)
Przeciw  M ojżeschowi Spiegel, k tórego 

m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowsgo w K ałuszu 
przez Ozyasza Mojżesza dw. im . W eissm ana 
syna A rona L eiby  w K ałuszu pozew o 352 
koron.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
stała audyeneya w sądzie tutejszym  w na
dzień 5. g rudn ia  1902 o godz. 9 rano  sala 
d rz * i N r. 16.

Celem strzeżenia praw  M ojżescha Spie- 
gla , ustanaw ia się pana d ra  Staneckiego,
adw . w K ałuszu kurato rem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika m e za­
m ianuje .

ć .  k. Sąd pow iatowy, Oddział V II.
Kałusz, dnia 6 . listopada 1902.

L. 142.180
O B W IE S ZC Z E N IE .

W edług  resk ryp tu  c. k. M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych z 19. lis topada 1902 
L. 47 .947 przedłużanie te ro rn u  do wybicia 
bydła rogatego pochodzącego z A u s tro -W ę ­
g ie r podane do w iadom cśei z 3 n a  5 dn i 
obw ieszczeniem  tu tęjszem  z 27. września 
i9 0 2  L. 115 697, przyznane zostało tylko 
dla M o n a c h iu m  i  N o r y m b e r g i i ; nato­
m iast dla w szystkich in n y ch  m iast baw ar 
skich, k tórych  rzeźnie o tw arte  są  dla im por­
tu  byd ła  z A ustro  - W ęgier, istn ieje jak 
przedtem  t / r mi n  t r z y d n i o w y  do wybicia

Co się  podaje do w iadom ości w ślad  z» 
obw ieszczeniam i tu te jszem i z 28. lutego, 23 
czerwca, 30. lipca i 27. w rześn ia 1902 L 
22.805, 69.507, 8S.885 i 115 .697.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 22. listopada 1902.

L. ez. C. 254/2 ( ! )  (10.068)
Przeciw  Ew ie Saw czyn, k tórej miejsce 

pobytu je s t n iezuane, w niesionym  został do 
e. k sądu pow iatowego w Łące przez Teo­
dora D iducha Terleckiego) pozew o uznanie 1 
wpis praw a w łasności do parc. g ru n t. 1007/2 
i I i l i / l  w sk ład  ciała hip. lw h. 831 ks- 
g r  gm . T atary .

N a podstaw ie pozwu w yznacza się y  
Sądzie tu t. audyencyę n a  dzień 13. grudni® 
1902' o godzinie 9 przed południem .

Celem strzeżenia praw  Ew y Sawczyi< 
ustanaw ia się; P a n a  J a n a  G reba naczelnik® 
gm iny w T atarach  kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie E( 
wę Sewczyn w rzeczonej spraw ie na jfJ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzi0 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia' 
r\uje.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział M 
Łąka, dnia 7. lis topada 1902.

L. cz. C. II. 347/2 (2) (10.094)
Przeciw  nieobecnem u S tan isław ow i M r0/ 

czkowi rolnikow i przedtem  w Kosinie, w ni0, 
sła  M arya Cwykel w łościanba z Gaci pozs^ 
o w la-ność parceli g ru n t. 1354/7 w Ko 
sinie.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się dn ia 1^' 
g rudn ia  1902 godz. 10 przed południem  ^  
b iurze N r. 2.

U stanow iony d la strzeżenia praw  p°' 
zwanego kuratorem  adw . d r. H erbst ^  
Ł ańcucie  będzie go zasiępyw ał, dopokąd się ^  
sądzie nie zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  ust®' 
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ł ańcu t, dnia 20. listopada 1902.

L  cz. C I  110/2 (1 ) ( 10.088)
Przeciw  Kościowi C zoruy którego niF-K 

see pobytu je s t n ieznane, w niesionym  zost® 
do c. k. sadu powiatowego w B aligród^1 
przez Iw ana Tokarczyka z K alnicy poz® 
o 800 kor.

N a  podstaw ie pozwu w yznaczono and) 
encyę n a  dzień 3. g ru d n ia  1902 o g0<* ’ 
9 rano. *

Celem strzeżenia praw  Kością OzorDł 
ustanaw ia się P a n a  Ju rk a  D ubińsktego w  R® 
nicy kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie h  
ścia C zerny w rzeczonej spraw ie ^  
jego  koszt i niebezpieczeństw o, dopóki 
sam  w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocn1 
nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy. O ddział I. 
B aligród, dnia 14. listopada 1902-
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<*•. 0 . I I  828/2 (1) 

t rz e c i w W ojciechowi
8j rego m iejsce p o b ftu  je st nieznane, wnie- 
^  został do k. sądu powiatowego 
o przez Ja n a  M orończyka pozew

'° 0  kor.
en podstawił pozwu wyznaczono audy-

na dzień 4. g rudn ia 1*02 o godz. 9 
4tto, biuro N r. 7.

^  Celem strzeż tn ia  praw  kuranda ustana- 
8, a P ana  W ojciecha H usarka w B rze­

g ach  kuratorem  
f T enże 
jańda w

(10 .096) j  rzyszeń zarobkowych i gospodarczych p ^ y  - W N A d lf W W
Mo ończykowi | firm ie : „Tow arzystw o eskońtowo w K rako- l ¥ l ¥ T ¥ l ¥ l ¥ l  V l V i W I V i

w ie1* stowarzysz es  i« zarejestrow ane z ogr*m - 
czo; ą odpow iedzialnością, i c  na wltlnem zgro-

k u ra tc r  zastępyw ać będzie, ku-
( . rzeczone/ spraw ie na jego kcszt
-  Niebezpieczeństwem dopóki on w sądzie
.2  nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za-

uje.
C k- Sąd powiatowy, Oddział II . 

Oświęcim, dnia 12. listopada 1902.

Ł.
« •  0 . I I . 29SJ2 Ci i (10 .091)

P rze-iw  Ludwice z M iarezyńs& ch W a-
^ow sk ej której miejgee pobytu je s t nie znane,
ty lf sio ry m  został do c. k sądu powiatowego 

.D bczycach przez S lom ona i Rozalię 
tye*nbergerów pozew o uznanie w ierzytelności 

^  cie 150 złr. w. a za zgasłą 
*08t Pr'd staw iŁ': Pozwu tego w yznaczoną 
to* w tu t. Sądzie aiA ycacyu  do ustnej 
r^ a w y  ua dzień 5. g rudn ia  1902 godz. 9

j  . C elem  strzeżen ia  p raw  n iew iad o m -j
!eisca pobyt*! Ludw iki W awrowskiej usta

ty'Zja się P ana  A leksandra  M iaręzyń-ki-'go
Dobczycach kurafoiem .

k  T enże  k u ra to r  z-stępyw -ań będzie  L u d w i- 
S W; ‘ko9. r ? vv’ri’ws*f% w rzecz- nyj spraw ie Ina ,1 .] 

zpieczeństwo, dopóki ona w są- 
zgsosi lub p ! ni!.-,, nie?  ni ’ 

lanii.je.
za-

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II, 
Dobczyce, dnia 6 1 stopada 1803.

Ł.
Firmy.

14. sierpnia 1902 
12 i 28. s ta tu tu

sa d z e n iu  odbytem  dnia 
uchw alono Z m ianę §§. 9 
stow arzyszenia tego

0. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział I II  

K raków, dn ia  13. listopada 1802.

L. cz. F  rm . 848/2 (8860)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do re jestru  dla F irm  poje­
dynczy- b.

Siedziba ń rm y : Jasienów  polny.
Brz : ienie firm y : D zi-rżaw a p ro p in ac ji 

Jasienów  polny O bsim a M ątczera.
Posiadacz : ( haior M enczer 
D ata  w p isu : 22 w rześnia 1902.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

K ołom yje, dnia 22. w rześnia 1902.

(8802)cz- F irm  687 2. stów. I. 853. 
O b w i e s z c z e n i e ,  

ty p, 0- k . Sąd krajow y jako handlow y 
opisan do m je s tu  dla Stowa-

L iz . F irm . 809/2. (9852)
K u n d m a c b  u n g.

K ng  tra> e* w urde in  das R egister fur 
Gesell&ehaft-firmen

Si ta der F irm a : S łoboda tungurska.
F irm a w o rtla u t: H ager R oib und Ro 

senkranz, G esellschaft fur Nafta- xp leata tion  in 
Sło ; oda rii!igi|rsW .

B striebsgegenstfend: N a f  agew innungs- 
gesafcafr.

G eselłscbaft form : offene H andelsge- 
si lis oh -ft

Offene Gmseilschafter : G erschon H ager 
R abiner. Juda R tb an d  A ron Ri-senkraiiz 
Kj ufleiite i» .Peczeniżyn

F irm are ic b n u n g : aile drei Geąell«ch»f- 
te r eollectiv.

D itum  der E in tra g u a g : 17. Septem 
b  r  1902

K. k. Krois- ais H andełsgeri h t, 
A b theilung  II.

Kolomea, am  13. Septem ber 1902.

Doniesienia prywatne.
■JS (t-i'.'

H a n d e l  h e r l i W i  f  I  J i » w y

1 B M U  K . B 1  K I I  D L A
we Lwewig, ul. Teatralni* 1. B dom 'własny,

M iera najlepazs gatunki

VA &](>,■«? .? " (■ ’ V.
Sile Ooiigrc. . . . . . . . .  zb l.ftÓ
m "ow/hc-ug c a a r i is B  . * 8.—■
,  zbiór ®*jowy . . .  - . u 3.—
,  T  (?•'* „ -4.-
,  rteisfif. Sc L ,*d. .  .  ,  „

,  jH m id  h e tó jjd sw . . „ f-óC

ś r > ; . - f £ -  1 . & !

o m aku sJiygpnis i aromatycznym, który 
rozsyła franko" opłacona do kaadej staeyi 

pooztowtj, i*/4 Idlogr. w waraezkn: 
Portorice . . . ?L g .~  . kL -3 J ;
Hribs '4wrnt«ta „ 8-50 „ - ,9c
OeyloB zieioas . . „ io.— „ 1.—

„ prre. dnia . . .  10.40 M l".C4
R gw M łlsttiista * 10.7f n l.flf
„ p«'feT|a . . „ 10.75 n i*ee

Kc-Sit i  1'abł'W. :w-",Ss. „ 10.75 K :L?0£
jfawa złetfr . . . . . .  1 0 , ,  j sif

c l ■ W l e d n i i a . a « .

TewarzystiTo dla h a n iia  i składów herbat
B r a c i  Ł  i  C .  P o p o w  w  E f e k c i e

* k . nndw orni dostaw cy  A nstro«W ęgier. Slostawey dworn eeiutrkl^-reayjHMega,
dworu, cb dostawców Ich  królew skich hkiści, Ł ró ia : G re c ji, Szwecyi i .Norwegii.

B elgii i R um unii.
S r a n d  P r l *  

najwyższe odznaczenie s a  
wystawie w Antwerpii 1894 r.

^ łi° t y  m e d u l ,  w roku 1892. 
^ p f t n d  t * r i x  w r. 1900, 

Tższe odznaczenie na wysta-
'va-;b powszcehuyeii w Paryżu,

A r-* t .Liijr
< f r

Ś 'W

l i K  i iilV. h m..

Z i o t y  r«s.«d8.s

najwyżBze odmtaezenie a 
wystawie i  Sztokholmie

C E N N I K .
w  k o r o n a e h  * a  j e d n ą  p a e s k ę  O Rm t ros. 410 gram.)

Waga 
Paczki w 
bint. ro*. N r. 0 i 2 ?, m i 5 6 7 8 herbat* 

i  CcyFau

l!r 15 20 3 1 .—- 1 0 . - 8 — 8.20 7 M> 6.70 -5.80 5.20 4.30 6.70

V, 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2 90 £ .60 1. 1 i) Kr* 1^35

V* 3.80 3.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1 70 1.45 1 30 1.10 1.70

V, — — — 1.05 . . . . ji5 — .85 — 78 65 — .55 -  85

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. NIEHOJOWSKIEGO
Lwów, Gma.ch hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

l o p r i? ,  MsioiT listowe, tutti i M in i i  cygaretoTO i 1. 1.
Do nsbycia Vv sklepie przy p l. M aryacfeim  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych -we Lwowie i' na prowincyi.
^  i w zoiy ■wysęrła się odwrotnie.

L o k a l
c d  ■ u w ie d li"  n a  b i u r a .  T r z y  p o k o j e

n a  I . p o t r z e  ( f io f n y )  z a r a  :  d o  

w y n a j ę c i a ,  u l .  F a f t ie l lo b s fra  1. t  

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u  d o z o r c y .

Sezon 1902/8.
P iękne i dobre

b a r d h a s y

kolorowe i białe w wielkim  wyborze
poleca

kra jow y

frdjr •iiilsn* z« 20 kereą, tfiB&pąrt

"W" a ż n e l
tamELauHM wyflaffnictfo ii. &mm

' i  O r p l t o l a  Synńw.8  p a u t b r c j u i  b  i  f fo p R in .

W ydaw nictw o to tak  ważne i pożyteczne d la wszystkich 
bez wyjątku, obejm uje całokształt w iedzy ludzkiej, in form uje 
o w szystkiem  co może obchodzić każdego człowieka. Jest to 
wydiYwnictwo, bez którego n ik t obejść się n ie może. 
E N C Y K L O P E D IĘ  w ydajem y tak, aby posia aiący na jsk ro m ­
niejsze naw et środki z łatw ością m ógł przyjść do posiadania 
tak  cennego dzioła.

ENCYKL0PEDYĘ Powszechną
w ydajem y w zeszytach najregu larn ie j co tygodnia zeszyt. — 
D otychczas w ydaliśm y przeszło 250 zeszytów, zaw ierających 
litery  A .  do Ś .

C e n a  z e s z y t u  3 0  c t .  ( 6 0  h a l . )

W prenumeracie zaś:
miesięcznie (4  zaszyty) 1 zł. (2 kor.) I już
kw arta ln ie  (12 zeszytów) 8 zf. (6 kor.) > z przesyłką 
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12  kor.) J pocztową

Cena tomu bez o p r a w y  6 z ł. (13 kor.) W  oprawie płótno angielskie, grzbiet 
skórzany 6 z ł. 90  ct. (18 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 ct. (1 kor. 20 hal.)

Po ukRiiczciiiu cena wydawnictwa foęd/ie znacznie wyższą.

E k s j b u f y e y a  i  s k ł a d  d l a  I w o n a  i  G a l i c j i

Ijencja kM liw  M o lo w s l i  we Lwowie
P a s a ż  i l a u s m a n a  9 .

Przedp łatę p r z y j m u j ą  także wszystkie księgarnie.



Koleje poliie,
Koleje laso^e, 
Koleje liniowa, 
Koleje elektryczne.

W  i  r ^ t o r
Generalna reprezentacya

fabryk kolei #ązkoL irow |cli OEENSTEM & KOPFEL 
L w ó w , u l. S ło w a cM eg ©  1. 2 .

12

Koleje a.na.grorizęd.aa.e, 
Koleje dojazdowe, 
Koleje prz©n.cśxxe, 
Jjokomotywy, ■wagrony-

w Pasażu Mikolasoha
c d  TxXic;y’ K r ę t e j

Jiajnovszy francnski

Chromo-fotosicop
=  Śviat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  pcdtóre =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczkę —  Obrazy z postępu cywilizacyi =
Sztuka i nauka == ii9. itr.

*
=  Zmiana obrazów co tygodnia =

09 23 listopada

Z czarnego kontynentu
W f . t ę p  2 0  © t .

Otwrrte o910-tej raar fio 10-tej wieczór.

i « ? | p r e w y  obrazów w passspartont wykonania 
j galanteryjne i na |tańsze ramy J. Wierzbicki 
j ul. 3-go Maja ). 10, w podwórzu.

K  t o  c h c e  m i e ć  na  zimę dobrą ciepłą Kołdrę, 
-asm. niech się; uda z z--, ufaniem do specjalnej p ra­
cowni kołder i materaców

J Ó & E F A  ^ C H ^ S T E B A
Lw ów , u l. R opernika, 1. 5. (4)

Nowość! Koł.lry na pucbu podwójne z obu stron do 
użytku zalecane dla chorych lub osób nie znoszą­
cych ciężkich kołder po złr. 16, 18. 20, atłasowe 

jedwabne po 20, 25, 30 i 35 złr.

Ss «  © § § !© « « & -ssiSŁ 

od wyrazu paiitem 3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy .

W i l i e  w Brzuehowieaeh przyn )sząca 600 złr. 
dochodu zamienię na  ogród lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. M;kołaja 15 u dozorcy.

' I D i ż y c z k i
K l e - a s

33. N. Riiekg.

udzielam sam rzetelnym ludziom,

( ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy

bard"~ zadowolenh Kcrreniewicz, em. 
czany pl.

naucz, iwan-

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszo.iymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 ct. — 

Pieszcz^ńsk', Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha.

j S i p r u d a m  niezwykle yiekawą amerykańską po- 
wieść fantastyczno-naukową Lloyd’a „ftidorh;-" 

Kres ziemi“ (ni mieckie tłum aczenie) 2 spore i ’)u 
strowane tomy. — „Etidorhpa“ Biuro dziennnikow 
Pasaż Hausmana.

V a r z ą d  p R S f e l t i  A. Kraińsk'ego w Jezierza- 
nagi! powiat Borszczów, wysyła o każdej parze 

toku wyborny miód lipcowy przaśny, w 5-klIowych 
blaszankach, wszystko opłatnie, za cenę 7 k<r. Ja- 
koteż m io d y  p i t n e :  maliniak, derenk.k, w;śniek, 
pożeczniak, poziomczak, i t. d. w 5-kilowych bia- 
szankach, po 6 kor. 20 hal,, wszystko opłatnie

H e b le  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Elepa- 
rowskó 3 5 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo

ione.
f  »

■ A S C m w t a u l O U L D I
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzidziankl, pry­
szcze, czerwoności, kroBty, wągry, 
wysypkę, lis aje, hemo-.ndy, swę­
dzenie cti oni.zne, łupież 1 wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
tal i  wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
w łesiw  n< brwiach ! głowi* j «ku- 
teozolR działa na p o m t  włosów,

Słoik 2’!, frank, we F ra n c ji, w Paryżu, w a p te ­
ce p. M OTTLiJ1', 30, ulica Louis de Grand.

K e - y e :  K o le :®  - i
zawiera:
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Gahcyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc, etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C!3 jxh- \iet o t .  =

W a ż i e l l !
Dla Świetnych

c, k. Sadów I Urzędów
toisletue urzątlzone Brasy autokraflezne, 

jatotei tmlm przyhory da tyci,
mianowicie:

Płyty czynkowe
Czerniało autograficzne w puszkach po ^s, iL ,  

'Iz, V. klg.
Czernidło piórowe w puszkach po V8, 1/.1,

l ! i  klg.
Preparat autograficzny 
Atramen* autog.-aficz.iy Dornem 
Atrament autograficzny Leonhardiego 
Atrament autograficzny we flaszkach blaszan- 

nych po 1U I A/a litr.
Tektury do pras 
Gurna arabska do pras 
Gąbki i „r ybki do czyszczenia nras 
Kreda d j czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w łuskach 
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Terpentyna francuska do pras 
Hektngmfy gotowe 
Masa hektograficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zielony 
Atrament uo pisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
I ministeryainy 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

poleca najtaniej
j o d y n y  w y łą c z n y  s k ła d

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek J, 33.

Skład i pracownia łuter

Mi
we Lwowie, ul. Wałowa 3.

Polecamy na sezon zimow^ swój świeżo sprowadzony 
zapes futer w skórach, jakoteż gotowe futra damskie 
i męskie, oraz kołnierzu, boa, zarękawki, czapki, 
baranice i wiele innych rzeczy w zakres kuśnier­
stwa wchodzących, zarazem utrzymujemy doskonałe 
sukna do pokrycia fu ter i sprzedajemy wszystko po 

możliwie najn iższych cenach .
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

B E ra  B e s s  B r a r a r a

3 s 3 ? j a j o w r© p o i ć  c a

Mleczarnia Przeworsk*
Lwów, jif. Smolki 5 i ul. Hetmańska 0,

wysyła w paczkach pocztowych,

A p t e k a r z a  T h fe r r e g ©  ( A d o lf a )  1 1 H I T E I )
prawdziwa centyfoliowa maść wyciąg a ją ca

(i)

je s t najsiln iejszą m aścią w yciągającą, przez g run tow ne oczyszczenie 
uśm ierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć ja k  zastarzałe rany* 
a przez zm iękczenie uw aln ia ranę od wszelkiego rodzaju  obcych 
ciał, ja k ie  się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A i- U k a rz  T h i e r r y  (A d o lf)  L IM IT E D  w  P r e g r a d a  p r z f  
R o h u s c h  - S a u e r b r n n n .  —  U nikać naśladow ań i uważać n a  obok 
um ieszczony, na każdym  słoiku w ypalony, znak ochronny  i firmę-

O t w a r t e  c a ł y  r o l e -

U

S A N A I O K I T J M
3 t k a  E u g e E s in s a * : .  W alJ C tL A

Lwów, ul. Hausnera L 11,
pod adm . kiei ownictwem  K a z im ie r z a  S o le c k ie g o .

U s T o ^ w o  I  p r z i e T o u L d - O ^ w a r i e .

I g r *  P j f z y j m i y e  e h o r y e l i  aa stały pobyt, celem leczenia 
w szg lide tł chorób, z wyjątfeiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
n a  ż ą d a n ie  w y s y ł a  Z s w p a i s j j c l . .

O t w a r t e  c a ł y  r o łs .

Ogłoszenie^ licytacyi.
L w o w s k i  a k c y j n y  z a k ł a d  z a s t a w n i c z y ,  ul. Karola W  

dwika 3 podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 9' 
września 190,2 zastawy t. j. od Nr. 775 do Nr. 64572, dnia 1,1 
grudnia 1902 od ,.gp<hamy 10-tej rano przez publiczną licytacy 
(w myśl §, 22 reg.iinmmu) najwięcej dającemu za gotówkę sprz0' 
dane zostana.L>

UWAGA: W dniu licytacyi inne czynności są zostanowione.
Lwów, 11. listopada 1902.

(P rzedruk  n ie będzie płacony).

11<  A  - R . ^ - ( < r  A . T T J I :  < ,"S T -a
^  ł)vntygo9nik satyryczne-humorystyczny illustrowany

wyciioazi 1. i 15. dnia w miesiącu.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach.

£df@ s R^dąkcyi i AdmlPist a o y ś: 7yb!ikiew icza 15,
Pif .Murt e ra ta  s

w e  J L w o w i e :
kwartalnie
półrocznie
rocznie

kor, 1‘60 
kor. 3 20 
kor. 6 40

ki 'artalnie 
półrocznie 
.ocznie

n a  p r o w in c j i :
koi. 2’— 
kor. 4-— 
kor. 8 1—

Numer pojedynczy 30 halerzy.

iaa& aag  g g g g g  {ggmamBBiia MiBaaaammgB 

m
®  Komitet Wystawy politechnicznoj we Lwowie
Q  zarządził, żeby w reslauraeyi wystawowej podawano wyłącznie tylko 
0  lwowskie piwo, chcąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 

i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, 
że po zamknięcia wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
następiijącem. pismem:

Pośw iadczam j n in ie iszem  z przy jem nością, że podaw ane w restau- 
racyi a a  p lacu W ystaw y w czasie jej trw an ia  piwo Lwowskiego T ow a­
rzystw a akcyjnego brow arów  co do jakości swej zadow alało uczęszczających 
tam że Wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak  dalece, że ogólnie 
je  uznano za n ieustępn jące  w niczem  najlepszym  gatunkom  im portow anego 
do Lw owa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcić P, T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa-

drukam i W ł. Ł w iń s k is p , ul. C:s*rraeekisg* i .  1S. Telefon N r. 527,

L w o w ie  Towarzystwo a tcy iio  t a w a r f i i ,
© @ ® @  ©  © © © © © © © © ©  © © a © ©  © 0 © © ® >

(Zariądea wfy. J, W sbir), Papier fabryki papieru J. Fisdkewekicb-


